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Poznań, 13 września

„Normalizacja“ 
w praktyce

Wybuchy maszyn piekielnych w Paryżu
Wysadzono w powietrze gmachy Związku Przemysłowców Francuskich i Związku 
Przemysłu Metalowego — Bomby o niezwykłej sile — Ogromne poruszenie w Paryżu

Społeczeństwo polskie zajęte obser­
wację widowiska tzw. „konsolidacyj­
nego“ nie zwraca — być może — nale­
żytej uwagi na to, iż ważne zagadnie­
nia ogólnopaństwowe i narodowe nie 
czekają, ale niezałatwiane wikłają się 
coraz bardziej. Nie załatwia ich obec­
ny system, który ogranicza się do funk- 
cyj administrowania państwem i stro­
ni na ogół od wielkich problematów 
politycznych, nie może ich załatwiać 
społeczeństwo, które nie ma w swym 
ręku środków wykonania swoich pla­
nów i zamiarów. Tak jest przede 
wszystkim z kwestią tzw. „ukraińską“, 
a raczej ruską, która ciąży jak zmora 
nad naszymi kresami południowo-
wschodnimi.

Od 1935 r. mamy tak zwaną „nor­
malizację“, którą ułożył ówczesny pre­
mier Kościałkowski. Kontrahentem 
ze str-”.y ruskiej była partia „undow- 
ska ‘, która zainkasowaia też 'naczne 
koncesje i ustępstwa. Nie wzięła ona 
jednak odpowiedzialności za wszyst- 
k politycznie zorganizowanych „u- 
kraińców“, których znaczna część „nor­
malizacji“ nie uznała. Odnosi się to 
przede wszystkim do O. U. N., która to 
organizacja znowu zaczyna podnosić 
głowę. Nie dalej niż 31 sierpnia rb. Sąd 
Okręgowy w Łucku skazał 42 „ounow- 
ców“ na kary więzienia w łącznej wy­
sokości 133 łat. To jest ślad działal­
ności i znak życia O. U. N. na Wołyniu. 
W Małopolsce wschodniej nie ma je­
szcze na razie procesu, ale za to są 
morderstwa i podpalenia.

W maju rb. całą polską opinię w 
Małopolsce zelektryzował mord po­
dwójny, w miejscowości Bełżec w po­
wiecie złoczowskim, popełniony na 
■właścicielach ziemskich, rodzeństwie 
Jasińskich. Ogłoszono już w prasie — 
i nikt nie zaprzeczył — że jest to 
sprawka opryszków z O. U. N„ którzy 
rzucili hasło tępienia fizycznego lud­
ności polskiej.

W czerwcu nastąpiła seria sabota­
ży w powiatach sokalskich, brzeżań- 
skim i podhajeckim. Wszędzie atako­
wano nie jak dawniej: policjantów i u- 
rzędy pocztowe, lecz bezbronną rolni­
czą ludność polską i to chłopską. Ko­
szono zielone zboże, podpalano d 
i — strzelano.

^4 dniu 22 czerwca zamordov 
strzałami z rewolwerów Adolfa Cs 
komendanta Związku Strzeleckie? 
Taurowie pow. brzeżańskiego, a pr 
równocześnie osadnika Jana Ton 
ka w Stadninie pow. Podhajce. ’ 
ostatniego za to, iż zamierzając 
przesiedlić, do innej miejscowości, 
chcial sprzedać swej zagrody Rusi, 

.. Fakty te opisał w interpelacji n 
su nadzwyczajnej w lipcu pos. 2, 
ki, który jednakże osłabił swoja

ÓTn TeZ t0' *Ż■ U. N. odezwę ze sfałszowanymi

Paryż. (PAT) W sobotę w nocy, 
po godz. 22, w siedzibie „Związku Ge­
neralnego Przemysłowców Francu­
skich“ (Confédération Generale du Pa­
tronat Français) przy ul. Presbourg i 
w siedzibie „Związku Przemysłu Meta­
lurgicznego okręgu paryskiego“ przy 
ul. Boissieres nastąpiły wybuchy o 
wielkiej sile.

Lewe skrzydło gmachu, w którym 
mieści się „Związek Generalny Prze­
mysłowców Franc.“, zostało zburzone.

Od ulicy widać zniszczone wnętrza 
pokojów z połamanymi siłą wybuchu 
meblami. Odłamki szyb okiennych 
znaleziono na Avenue Marceau. Ulica 
przed domem, w którym nastąpił wy­
buch, jest całkowicie zawalona gru­
zami zburzonego domu.

Dwaj policjanci, którzy w chwili 
wybuchu znajdowali się na trotuarze 
przed domem, zostali pogrzebani pod 
gruzami.

Straż ogniowa, która przybyła nie­
zwłocznie na miejsce wybuchu, przede 
wszystkim przystąpiła do usunięcia z 
ulicy części inuru, gruzów i mebli, usi­
łując wydobyć pogrzebanych pod nimi 
policjantów. Stróż domu doznał silne­
go wstrząsu nerwowego.

Na ul. Boissieres całe wnętrze do­
mu zostało zburzone. Wybuch nastą­
pił w klatce schodowej, wszystkie szy­
by z domu wyleciały. Szkody są bar­
dzo znaczne.

Dochodzenie wstępne ustaliło nastę­
pujące fakty, które poprzedzały sam 
wybuch. O g. 18,30 w domu pod nr 4 na 
ul. Presbourg zjawił się człowiek, któ­
ry wręczył stróżowi małą skrzynkę, za­
wierającą, jak twierdził, tkaniny. 
Skrzynka ta była adresowana do wice­
prezesa konfederacji barona Petit.

Stróż przyjął skrzynkę i postawił ją 
w swym mieszkaniu przy kominku. Na­
stępnie zjadł spokojnie obiad i położył 
się na kanapie. Około godz. 22 obudził 
go wybuch. Stróż doznał silnego 
wstrząsu, ale zdołał opuścić swe mie­
szkanie. Po kilku zdaniach zaniemó­
wił i obecnie nie może wydobyć z sie­
bie ani słowa.

Paryż. (PAT). Całe miasto, cho-

pisami przypisał UND-u, które skwa­
pliwie skorzystało ze sposobności, aby 
wykazać brak orientacji interpelanta 
w stosunkach ruskich.

W lipcu nastąpiła silniejsza,seria 
aktów terroru w powiecie sokalskim. 
W dniu 9 bm. został zamordowany w 
miejscowości Bobiatyn Polak Włady­
sław Dryzna. W dniu 12 lipca „mołoj- 
cy“ ukraińscy rozgromili na odpuście 
w Sokalu stragany nie tylko żydow­
skie, lecz i polskie, za co Polacy wzięli 
sobie natychmiast odwet. Skończyło 
się to fatalnie dla jednego ze sokal­
skich Polaków, dorożkarza Duszka, 
którego w dniu 16 lipca „ounowcy“ 
skrytobójczo zasztyletowali.

Oczywiście, że władze państwowe 
reagowały natychmiast i potrafiły 
przywrócić zatrwożonej ludności pol­
skiej zaufanie w silę Rzeczypospolitej. 
Sprawców jednak bezpośrednich do­
tychczas nie wykryto, a przynajmniej 
nie powiadomiono o tym opinii pu­
blicznej.

ciaż częściowo wyludnione z powodu 
niedzieli, pozostaje pod wrażeniem 
wybuchów na ulicach, położonych w 
pobliżu Łuku Tryumfalnego i placu 
Gwiazdy.

Na ulicach, bardziej odległych od 
miejsca zamachu, uszedł on prawie 
niespostrzeżenie, ponieważ nastąpił w 
chwili, kiedy z Wieży Eiffla zaczęto, 
jak zwykle w sobotę, puszczać rakiety 
i zapalać ognie sztuczne. Natomiast 
na ulicach, przyległych do miejsca 
zamachu, wybuchy wstrząsnęły nie 
tylko szybami, ale nawet ścianami do­
mów.

Siła była ogromna. Cale skrzydło pię­
ciopiętrowego gmachu, zajmowanego 
przez radę i zarząd naczelnej organi­
zacji przemysłu francuskiego, runęło 
całkowicie.

W niedzielę nad ranem po usunię-

Poszukiwania sprawców zamachów
Paryż. (PAT.) Cała prasa z nie­

zwykłą jednomyślnością od skrajnej 
prawicy do komunistycznej lewicy z 
gwałtownym oburzeniem potępia wy­
buch i występuje przeciwko jego 

.sprawcom. Jednomyślność ta kończy 
się wprawdzie w chwili dociekania 
kto ponosi do pewnego stopnia odpo­
wiedzialność moralną za ten zamach. 
Dzienniki lewicowe podejrzewają czyn­
niki faszystowskie, koła prawicowe o- 
skarżają skrajną lewicę, że przez swą 
agitację polityczną wytworzyła atmo­
sferę, której wyrazem jest zamach 
bombowy.

Pomimo tych oskarżeń, żadna ze 
stron nie przypisuje jednak przeciwni­
kowi politycznemu odpowiedzialności 
materialnej i nie przypuszcza, aby 
sprawcy bezpośredniego zamachu mie­
li się znajdować w kołach wrogich or- 
ganizacyj politycznych. Raczej podej­
rzenia idą w kierunku czynników cu­
dzoziemskich.

Pod tym względem znamienne dla 
nastawienia oficjalnych kół bezpie­
czeństwa jest oświadczenie rzeczo­
znawcy pirotechnicznego inż. Klinga, 
który ma powierzone zbadanie wybu-

Zachodzi teraz pytanie, czy jest ja­
kiś związek między „normalizacją“ a 
tymi aktami kannibalskiego nieraz 
terroru? Naszym zdaniem jest. Sami 
zresztą „undowcy“ widzą również ten 
związek, tylko inaczej usiłują go wy­
jaśnić. W jednej z odpowiedzi na an­
kietę, rozpisaną przez ruskie „Diło“ w 
sprawie „normalizacji“, napisał jeden 
z polityków undowskich ks. Onyszkie­
wicz, iż:

„Kierownictwo TJND-a powinno bar­
dziej twardo zaznaczyć niezadowolenie 
mas z dotychczasowej polityki rządu. Bo 
już wybuchają namiętności jak w Złoczo­
wie, Brzeżanach itd., które trudno będzie 
ugasić przemówieniami na wiecach... Przy 
teraźniejszej polityce rządu i zachowaniu 
się polskiego społeczeństwa wobec Ukra­
ińców może wybuchnąć niezadowolenie, 
którego nie uśmierzą nawet masowe re­
presje“.

A więc wedle tego oryginalnego ru­
skiego księdza chodzi tylko o „wybu­
chy namiętności“! A przecież ten sam 
autor przyznaje kilka wierszy dalej w 
swoim wywodzie:

„Po „normalizacji“ w niektórych dzie-

ciu rumowiska, pod którym, jak się 
okazało, nikt z przechodniów poza 
dwoma policjantami nie poniósł śmier­
ci, siedziba związku przemysłowców 
wyglądała jak gdyby została zrujno­
wana przez bombę lotniczą o niesły­
chanej sile. W rozbitym skrzydle wi­
doczne są wnętrza pokojów, części su­
fitów i ścian, z których sterczą różne 
przedmioty, jak stoły, wanny i urzą­
dzenia biurowe. Straż ogniowa i po­
licja, oczyszczająca teren z gruzów, 
zmuszone były zacząć od burzenia 
popękanych ścian, które groziły zawa­
leniem się.

Prezes Rady Miejskiej Paryża, prze­
bywający na prowincji, na wieść o za­
machu, przyśpieszy! swój powrót. Rów­
nież min. spraw wewnętrznych na 
telefoniczną wiadomość o wybuchu 
wrócił natychmiast do stolicy.

cliu pod kątem budowy maszyny pie­
kielnej. Inż. Kling, który od roku ba­
dał wszelkie bomby i materiały wybu­
chowe wykrywane w Paryżu, czy to w 
maju w czasie rewizji w mieszkaniu 
jednego z terrorystów jugosłowiań­
skich, czy też na granięy francusko- 
hiszpańskiej pod Cerbero w okresie, 
kiedy dokonano tam kilku zamachów 
bombowych na tunel prowadzący przez 
Pireneje, wyraźnie oświadczył, że obie 
bomby mu siały być sfabrykowane 
przez ludzi mających do dypozycji do­
skonałe laboratoria techniczne. Pod­
kreślił z naciskiem, że materiał wybu­
chowy zawarty w nich o ogromnej sile 
wybuchowej musiał być z czymś w ro­
dzaju melinitu czy też kolitu, używa­
nego w niektórych fabrykach broni 
francuskiej, ale przede wszystkim poza 
granicami kraju. Dochodzenia policyj­
ne obejmą zatem prawdopodobnie koła 
emigrantów politycznych tych krajów, 
przeciwko którym działają organizacje 
o charakterze terrorystycznym.

Już w ciągu nocy sobotniej na kon­
ferencji przedstawicieli różnych gałęzi 
władz bezpieczeństwa wydano szereg

(Ciąg dalszy na str. 2)

I dżinach na polu gospodarczym, kultural­
nym, oświatowym — wzmocniliśmy się, 
aie na polu politycznym — zastój“.

Wzmocnili się i dlatego buchają na­
miętnościami! Innego wniosku wy­
ciągnąć nie możemy. I dlatego dziwi­
my się — przeczytawszy o tym w pra­
sie ruskiej z pewnym opóźnieniem — 
iż już po tych wszystkich wypadkach 
odbyła się w czasie wakacyj konferen­
cja w prezydium Rady Ministrów, na 
której p. premier wysłuchał referatów 
posłów „undowskich“ pp. Mudrego, Ce- 
lewicza, Wełykanowicza i Łuckiego, 
przyjął od nich memoriał i zapewnił, 
że ich postulaty zostaną zaspokojone.

Ryć może nie dziwilibyśmy się, gdy­
by chodziło o jakieś skromne doma­
gania. Ale znamy apetyty panów z 
UND-a i ich tupet i dlatego, a zwła­
szcza po tym wszystkim, czego widow­
nią od pół roku była Małopolska 
wschodnia, dziwimy się szczerze i głę­
boko.

Lwów. M. R.
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Chiny apelują do Genewy
Delegacja chińska domaga się zastosowania art, 17 paktu — Rozwój ofensywy japoń­

skiej - Cholera w Szanghaju - Porozumienie Nankinu z armia komunistyczna
Genewa. (ATE). Po przybyciu do 

Genewy delegacja chińska ogłosiła 
óficjalne oświadczenie, w którym 
stwierdza, że wobec napaści japońskiej 
rząd nankiński postanowił sprawę je­
szcze raz przedłożyć Lidze Narodów 
i kieruje natychmiast do niej apel pi­
śmienny.

Chiny przedstawiają obszernie wy­
padki na Dalekim Wschodzie, przy 
czym nawiązują do zatargu mandżur­
skiego. Zarzucają Japonii dążenie do 
hegemonii w Azji, co zagraża nie tylko 
niepodległości chińskiej, ale również 
bezpieczeństwu koncesyj terytorial­
nych mocarstw. W końcu oświadczenie 
wyraża nadzieję, że Liga poczyni za­
rządzenia, które by położyły kres temu 
stanowi rzeczy.

Słychać, że Chiny żądają zastoso­
wania artykułu 17 paktu Ligi. Artykuł 
ten ustanawia procedurę na wypadek 
zatargu pomiędzy członkiem Ligi a 
państwem, nie będącym członkiem. 
Przewiduje on w razie niepoddania 
się nieczłonka Ligi rozpoczęcie kro­
ków wojennych i zastosowanie art. 16, 
to jest sankcyj.

Nankin. (PAT). Ogłoszony komu­
nikat głównej kwatery chińskiej po­
twierdza ewakuację Ma-Czang przez 
oddziały chińskie, które zatrzymały się 
na linii Hsing-Czi o 10 mil na północ 
od Tsang-Czeu.

Szanghaj. (PAT). Ag. Central 
News donosi z Tai-Juan, że w pobliżu 
Ta-Tung w północnej części prowincji 
Szan-Si toczy się zaciekła walka.

Jeden z batalionów chińskich został 
całkowicie zniszczony, lecz dzięki na­
dejściu posiłków Chińczycy zdołali 
utrzymać swe pozycje. Liczba zabitych 
i rannych w tej bitwie wynosi po obu 
stronach mniej więcej po 2.000 ludzi.

Szanghaj. (PAT). Cholera, która 
wybuchła przed dwoma tygodniami, 
przybiera rozmiary epidemii. W kon­
cesji międzynarodowej zarejestrowano 
oOO wypadków choroby, w koncesji 
francuskiej 300.

Epidemia szerzy się głównie wśród 
Chińczyków, chociaż wydarzyło się 
już 5 wypadków i wśród Europejczy­
ków, a w tej liczbie dwa śmiertelne. 
Epidemia zaczyna przybierać groźne 
rozmiary z powodu napływu uchodź­
ców z ogarniętych wojną dzielnic i o- 
kolic Szanghaju.

Kto wygrał 50 tys. zł?
Warszawa. (Tel. wł.) W ciągnie­

niu Loterii Państwowej większe wy­
grane padły na następujące numery

50.000 — 57217.
10.000 — 29923 74753 78926.

5.000 — 143791 146052 166148.
2.000 — 29083 46331 56414 64985 

105983 107119 107538 126611 130413 
140454 153797 163173.

1.000 — 16943 29156 46888 54917
56410 58505 104477 107586 141611 142136 
147515 161122 170605 173050 192707. (w)

Po zakończeniu zjazdu partyjnego w Norym­
berdze, Hitler uda się do Obersalzbergu skąd 
powróci do Berlina i pozostanie tam do 25 bm. 
tj. do przyjazdu Mussoliniego. Następnie uda 
się wraz z Mussolinim na manewry jesienne.

*
Księstwo Windsor przybyli do Budapesztu i 

pozostaną prawdopodobnie przez dwa dni.
*

Projekt nowej konstytucji litewskiej został 
już opracowany i wejdzie pod obrady rozpoczy­
nającej się sesji sejmowej.

*
Amerykanka p Kiam, przybyła na zwiedze­

nie wystawy paryskiej zostawiła w taksówce 
torebkę z klejnotami, posiadającymi wartośó 
dwóch milionych franków. Pomimo okólników, 
wysłanych przez policję, dotychcźas torebka nie 
została odnaleziona.

Poszukiwania sprawców zamachów
(Ciąg dalszy ze stronicy 1). 

energicznych zarządzeń, zmierzających 
do wykrycia i zatrzymania sprawców 
zamachu. M. in. zarządzono kontrolę 
na wszystkich posterunkach granicz­
nych i zorganizowano obławy policyj­
ne oraz rewizje. Rozporządzenia te po­
mimo energii i szybkości z jaką zosta­

Tokio. (ATE). Ag. „Domei“ dono­
si, iż wedle wiadomości, otrzymanych 
przez Min. Wojny, rząd nankiński za­
warł porozumienie z gen. Chu-Teh, 
głównodowodzącym ósmej armii ko­
munistycznej. Zastępcą gen. Chu-Teh 
mianowany jest gen. Peng-Teh-Huai.

Celem uzyskania ściślejszej współ­

Obrady lokatorów i sublokatorów
Warszawa. (Teł. wł.). Wczoraj 

przy licznym udziale odbył się zjazd 
delegatów organizacyj lokatorskich 
i sublokatorskich z całej Polski.

Zwrócono na nim uwagę, iż zniesie­
nie ochrony lokatorów w obecnych 
warunkach odcięłoby możliwość po­
siadania własnego dachu nad głową 
tym wszystkim, którzy go jeszcze nie 
mają. Właściciele mieszkań w starych 
domach nie chcą ich wynajmować no­
wym lokatorom licząc, że po zniesieniu 
ochrony można będzie znacznie pod­
nieść komorne. Ceny mieszkań w no­
wych domach przerastają kilkakrotnie 
możliwości finansowe najszerszych 
mas. Wobec tego zdaniem zebranych 
konieczne jest nadrzędne uregulowa­

Komunikat z manewrów na Pomorzu
Kwatera Główna (PAT). W dniu 12 

września przebieg działań w pomor­
skich ćwiczeniach międzynarodowych 
był następujący:

Do południa obie strony przeprowa­
dziły ożywione działania rozpoznaw­
cze. W godzinach popołudniowych woj­
ska czerwone po skupieniu w centrum 
i na swoim lewym skrzydle większych 
sił przeszły do natarcia w rejonie na 
południe od Kcyni. Po uporczywych 
walkach wdarli się czerwoni w kilku 
miejscach w głąb stanowisk, jednak 
niebiescy zdołali przy użyciu odwodów 
utrzymać do wieczora swoją linię o- 
bronną.

Mimo bardzo ciężkich warunków

Mussolini nie pisał do Chamberlaina
Londyn. (PAT). W związku z 

wczorajszym doniesieniem „Evening 
Standard“ jakoby Mussolini wystoso­
wał nowe pismo odręczne do premiera 
Chamberlaina, w brytyjskich kołach 
politycznych oświadczają, iż w Londy­
nie nie wiedzą nic o tego rodzaju li­
ście. Ambasada włoska zaprzecza wia­
domości, podanej przez „Evening Stan­
dard“.

Wy da je się, że nie chodzi w danym 
wypadku o pismo osobiste Mussolinie­
go do Chamberlaina, lecz jedynie o 
rozmowę, jaką w piątek min. Ciano 
odbył z brytyjskim charge d'affaires

Układ w Nyon i - pierwsze trudności
Genewa. (ATE). Konferencja śród­

ziemnomorska ogłosiła komunikat, 
który zawiera obszerne streszczenie u- 
kladu zawartego.

Układ przewiduje, że siły zbrojne 
państw biorących udział w konferen­
cji zaatakują i jeżeli to możliwe, zni­
szczą każdą łódź podwodną, która by 
napadała wbrew prawu międzynarodo­
wemu ujętemu w londyńskim trakta­
cie morskim z r. 1930, okręty handlowe 
nie należące do stron walczących w 
Hiszpanii. W ten sam sposób postępo­
wać się będzie w stosunku do każdej 
łodzi podwodnej, którą spotka się w 
pobliżu miejsca, gdzie statek handlowy 
został zaatakowany, a wypadek, jeżeli

ły wydane, mogły jednak być już spóź­
nione, gdyż sprawcy mogli w chwili 
wybuchu bomby znajdować się poza 
granicami Francji, ponieważ od mo­
mentu założenia do wybuchu upłynęły 
niemal 4 godziny, a pociąg w trzy go­
dziny po opuszczeniu Paryża mija gra­
nicę belgijską.

pracy gen. Chu-Teh postanowił u- 
mieścić w Nankinie oficjalnego przed­
stawiciela partii komunistycznej. Bę­
dzie nim jego prawa ręka, b. szef szta­
bu Jeh-Chien-Ing. Zdaniem gen Chu- 
Teh należy doprowadzić do ścisłej 
współpracy pomiędzy rządem nankiń- 
skim a partią komunistyczną.

nie sprawy cen lokali w formie daleko 
posuniętej kontroli publicznej.

Burzliwe 4-godzinne obrady zakoń­
czyły się uchwaleniem rezolucyj w 
najważniejszych sprawach. Zebrani 
domagają się podtrzymania obniżki 
komornego przez 3 lata, utrzymania w 
całej rozciągłości ochrony lokatorów. 
Żądania te poza wyłuszczonymi powo­
dami uzasadnione są ciężkim położe­
niem gospodarczym warstw pracują­
cych, zwiększonymi kosztami utrzy­
mania i brakiem jakiejkolwiek popra­
wy gospodarczej.

Rezolucje i uchwały zjazdu, ujęte 
w ramy specjalnego memoriału, przed­
stawione będą premierowi Składkow- 
skiemu. (w)

atmosferycznych wykonano szereg 
działań lotniczych, przyczym lotnictwo 
czerwone przeprowadziło bombardo­
wanie odwodów przeciwnika. Silna 
broń pancerna ujawniła swoją szyb­
kość, potęgę i wartość bojową.

W walkach w ciągu niedzieli woj­
ska obu stron miały sposobność szero­
kiego zastosowania swoich broni prze­
ciwpancernych. Na uwagę zasługuje 
praca oddziałów saperskich strony nie­
bieskiej, które w ciągu dnia dzisiej­
szego zbudowały mosty na tyłach, oraz 
dokonały zniszczeń przed frontem na 
drogach i w cieśninach, powodując 
przez to opóźnienie działań czerwo­
nych.

w Rzymie, a której treść na prośbę 
min. Ciano z polecenia Mussoliniego 
podano bezpośrednio do wiadomości 
premiera Chamberlaina jako pogląd 
osobisty szefa rządu włoskiego.

Rzym. (PAT) Min. Spraw Zagr. wy­
jaśnia urzędowo, że od czasu ostatnie­
go orędzia Mussoliniego z siernnia rb. 
żaden list szefa rządu włoskiego nie 
został skierowany do premiera brytyj­
skiego, ani też innej osobistości poli­
tycznej Anglii.

Wszelkie pogłoski, jakoby premier 
Chamberlain otrzymać miał nowy list 
Mussoliniego pozbawione są więc 
wszelkich podstaw.

okoliczności wskazywałyby na to, że 
ta łódź podwodna dokonała napaści.

Na Morzu Śródziemnym zachodnim, 
aż do Malty (przy czym wyłącza się 
strefę Morza Tyreńskiego, które może 
być poddane przepisom odrębnym) wy­
konanie praktyczne uchwał konferen­
cji przypadnie w udziale flotom bry­
tyjskiej i francuskiej. Na Morzu Śród­
ziemnym wschodnim zaś wykonanie 
to przypadnie w udziale dla wód tery­
torialnych państwom nadbrzeżnym. 
Na pełnym morzu zadania te przekaza­
ne będą znów z wyjątkiem Adriaty­
ku flotom brytyjskiej i francuskiej. 
1 ozostałe rządy państw nadbrzeżnych 
dostarczą flocie angielskiej i francu­
skiej w miarę ich możliwości na żąda­
nie pomocy, a w szczególności pozwo­
lą na zawijanie okrętów tych naństw 
do portów, które zostaną oznaczone.

Celem ułatwiania tych zarządzeń 
żadna łódź podwodna państw biorą­
cych udział w konferencji nie powin­
na krążyć po Morzu Śródziemnym, 
chyba, że będzie jej towarzyszyć okręt 
wojenny, lub też w pewnych strefach 
ściśle oznaczonych.

Londyn. (PAT.) — Korespondent 
„Daily Express1' donosi z Norymbergi,

że w związku z odbytymi wczoraj dłu­
gimi rozmowami telefonicznymi po­
między Berlinem a Rzymem, Włochy 
odrzucą zaproszenie do wzięcia udzia­
łu w patrolowaniu Morza Śródziemno- 
go na odcinku między Sycylią i Sardy­
nią.

Plan konferencji w Nyon poddający 
właściwe Morze Śródziemne nadzoro­
wi okrętów wojennych W. Brytanii i 
Francji uważany jest w Rzymie za uj­
mę dla godności Włoch. Mussolini u- 
ważać ma, że porozumienie oparte być 
winno na zasadzie całkowitego zrów­
nania uprawnień.

Prez. Masaryk ciężko chory
Praga (PAT). Stan zdrowia pre­

zydenta Masaryka w niedzielę, w go­
dzinach wieczorowych pogorszył się 
ponownie. Komunikat ogłoszony wie­
czorem przez 4-ch lekarzy, czuwają­
cych u łoża prezydenta, stwierdza, że 
stan zdrowia Masaryka od niedzieli po­
łudnia nie polepszył się. Chory traci 
siły. Objawy zapalenia płuc stają się 
coraz bardziej widoczne.

Niepokojące wiadomości o stanie 
zdrowia prezydenta Masaryka rozpla­
katowane zostały na wystawach skle­
pów i przed redakcjami dzienników, 
gdzie gromadzą się tłumy przechod­
niów.

Praga. (PAT). Biuletyn lekarski 
o stanie zdrowia b. prezydenta Masa­
ryka stwierdza, że nie ma pogorszenia. 
Oddech jest równiejszy, działalność 
serca nieco lepsza. Chory nie odzyskał 
przytomności. Gorączka utrzymuje się.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań. 13. 9. 1937 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. 62,— (za większe odcin­
ki) oraz 61,— za odcinki średnie, w końcu 
obracano mniejsze odcinki po 59,25. Poza 
tym ofiarowano 4% premj. doi. po 38,— 
bez obrotu.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. ofia­
rowano 4k-% listy zast. złote w zlocie po 
57,50 bez obrotu, natomiast obracano 4ż£% 
listy Złotowe po 56,75, w końcu poszuki­
wano 4% listy konwert. po 50,—.

Z akcyj przemysłowych płacono za 
akcje H. Cegielski 24,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztuką.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. większe ode.

62,— P., średnie 61, —P.
5% państw, poż. konwers. drobne ode.

59,25 +
4^% zlotowe listy zast. serii L. Pozn.

Ziem. Kred. 56,75 +
4% listy zast. konwert. ostempl. P- Z. K.

50,— P.
Akcje bankowe i przemysłowe

Cegielski H. 24,— P.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 13. 9. 1937 r.
STANDARTY: Pszenica 742 g/1.

Ceny orientacyjne
Żyto nowe zdatne do przemiału 22,25— 22.50

Usposobienie spokojne.
Pszenica................................ > » 30,00— 30,50

Usposobienie spokojne.
Jęczmień browarowy . ■ . ■ 22,50— 23,50
Jęczmień 673—678 g/1. > . > • 19,50— 20.00
Jęczmień 700—717 gd. . , ■ • 20,50- 20.75

Usposobienie spokojne.
Owies........................................... « 20,25— 21,00

Usposobienie stale.
Mąka żytnia gat. I 0-50% . « 32,25— 33.25
Mąka żytnia gat 0-35% 30,75— 31.75
Mąka żytnia gat. fi 50-65% . 23,75— 24.75

Usposobienie spokojne.
Mąka pszen. gat. I wy.. 0-30% 50,00— 50,50
Mąka pszenna gat. I tl-50% . 46,00— 46,50
Mąka pszen. gat. I-A 0-05% . 44,00— 44.50
Mąka pszenna gat. Ii 30-65% 41,00— 41,50
Mąka pszenna gat. II A 50-65% 37,00— 37,50
Mąka pszenna gat. III 65-70% 35,00—1 35,50

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . . 15.50— 16,25
Otręby pszenne grube stand 17,25— 17.50
)treby pszenne średnie stand. 16,25— 16,50

15 5»>— 16 50
Rzepak zimowy . , , » . • 54.00— 56.00

44.00— 47,00
Gorczyca . ....... A 38 00 - 40 oO

23 00— 24.50
Groch Folgera........................... 22 00— 23 50
Mak niebieski........................... 77 00— 80 00
Ziemniaki fabr. za kilo . 20
Makuch lniany w taflach 23.75— 24.00
la kuch rzepak w taflach , 20 50— 20 75

Makuch slon. w taflach 42— 13% 25 25— 26.00
śrut Soja..................................... 26.00— 27.00
Sto-ma pszenna luzem . . , 4.95— 5.20

,, pszenna prasowana 5.45— 5.70
5,30 5,55

., żytnia prasowana . . • 6.05— 6,30
„ owsiana 4 zem . . s 5.35— 5 60
„ owsiana prasowana » 5 85— 6.10
„ jęczmienna luzem p 05— 5,30

jeczm.enna prasowana •5.55- 5,80
Siano zwykle iuzen . 7 85— 8.35

„ zwyklp rasrwan#» 8 50— 9 OO
„ nadnoteckie luzem 8.95— 9.45
„ nadnoteckie prasowane 9 95- 10 45
Ogólne usposobienie: spokojne.

S



Numer 418 Kurier Poznański, wtorek’, 14 września 1937 Strona 3

Zamiast karabinów - łopaty
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)

N o r y ni b e r g a, 9 września.
Norymbierskie „Błonia Zepellina , 

który cli potężny czworobok pomieścić 
zdoła ćwierć miliona łudzi, gotowe są 
do defilady oddziałów „Arbeitsdien­
stu".

Jak struna wyciągnięte stoją, szere­
gi naprzeciw trybuny „Fübrera", a gdy 
pada komenda: „Baczność", podnoszą 
się dla prezentowania broni nie kara­
biny lecz —- łopaty, gdyż łopata jest 
właśnie bronią „służby pracy". Poza 
t,\ m jednak mają oddziały te wygląd 
całkowicie marsowy: musztra wojsko­
wa, dyscyplina wojskowa, nawet, sza- 
ro-zielony strój, który w razie potrze­
by służyć może za mundur połowy.

Mamy przed sobą nowy typ armii 
Trzeciej Rzeszy: coś na pograniczu żoł­
nierza i robotnika. „Arbeitsdienst" jest 
rodzajem armii pokoju, bo przysposa­
biając młodzież do musztry wojskowej 
(półroczna obowiązkowa służba pracy 
poprzedza dziś w Niemczech służbę w 
szeregach armii), daje zarazem pań­
stwu produkt pracy na wielu polach 
inwestycyj pokojowych: budowa dróg,
melioracje, karczowanie lasów itp.

Podczas gdy w zeszłorocznym „Par- 
teitagu" norymberskim stawało do a- 
pelu ok. 100 tysięcy chłopa „Arbeits­
dienstu“, w tym roku zaprezentowano 
na „Błoniach Zeppelina“ tylko 38.000. 
Hasło dnia mówi, że nie jest dziś pora 
na defilady. Kongres tegoroczny zwo­
łany jest pod dewizą „Kongress der Ar­
beit“. Nie chciano tedy odrywać od­
działów od pracy. Ograniczono się do 
niedużej selekcji doborowego chłopa. 
Zaiste materiał ludzki pierwszorzędny. 
A przede wszystkim uderza wzorowa 
dyscyplina oddziałów, która sama za 
siebie mówi, ile czasu muszą poświę­
cać na ćwiczenia wojskowe.

W mowie swej dnia 1 maja r. 1933, 
krótko po zdobyciu władzy w Rzeszy, 
wyraził się „Führer“ tymi słowy: 
„Chcialbym, aby każdy Niemiec, czy 
bogaty, czy ubogi, syn uczonego, syn 
robotnika, raz w życiu zabrał się do 
pracy fizycznej“. Życzenie to zrealizo­
wane zostało w jak najszerszej mierze 
w postaci „Arbeitsdienstu“. Można po­
wiedzieć jeszcze lepiej, — mianowicie 
ruch hitlerowski związany jest dziś 
nierozłącznie z instytucją „służby pra­
cy“, tak, jak np. ongiś Prusy Fryde- 
rykowskie przyjęły świeżą na owe cza­
sy instytucję powszechnej służby woj­
skowej, mającej się z czasem stać krę­
gosłupem potęgi królęstwa pruskiego.

Ściśle biorąc przejęli hitlerowcy i- 
cleę „służby pracy“ z cudzych wzorów 
— Bułgarii. Tam bowiem, krótko po 
wojnie, zorganizowana została przez

państwo powszechna służba pracy, 
mająca zastąpić dawną powszechną 
służbę wojskową, której zakazał Buł­
garii traktat pokoju. Trzecia Rzesza 
ograniczyła się na razie do stworzenia 
służby dobrowolnej, wszakże już w

llitler odbiera w Norymberdze defiladę oddziałów ..Arbeitsdienstu"

czerwcu r. 1935 wyszła nowa ustawa, 
ustanawiająca „służbę pracy“ jako o- 
bowiązek na równi ze służbą wojsko­
wą.

Służba w Niemczech obowiązuje 
zasadniczo młodzież obojga płci. Ato­
li, jak dotąd, półroczną pracę fizyczną 
—- przeważnie w gospodarstwach rol­
nych — odbywać muszą jedynie kan­
dydatki do studiów wyższych, czyli 
że warunkiem ¡matrykulacji kobiet na 
uniwersytecie jest świadectwo ukoń­
czenia „służby pracy“, — wymóg o ty­
le znamienny, że charakteryzuje on 
całe nastawienie ideowe narodowego 
socjalizmu do -wyższych studiów ko­
biecych. Chodzi mianowicie o to, aby 
kandydatki możliwie zawczasu odstrę­
czać od studiów uniwersyteckich i 
skierować je do zajęć tradycyjnie „nie­
wieścieli“, przede wszystkim do gospo­
darstwa na wsi.

Gdy się podróżuje po dzisiejszych 
Niemczech, można nieraz przyjrzeć się 
z bliska obozom „Arbeitsdienstu“.

W okolicy, obfitującej w moczary i 
inne nieużytki odsłania się przed ocza­
mi obszerny czworobok „obozu pracy“, 
będący z zewnątrz czymś na pograni­

czu koszar i obozowiska letniego. Po­
nieważ prace melioracyjne trwać mo­
gą w danej okolicy dłuższy szereg lat, 
warto stawiać kwatery masywniejsze, 
zwykle z pruskiego muru i o trwałym 
dachu, tak iż „obóz“ robi wrażenie so­

lidne i ponętne dla oka. Pośrodku mie­
ści się duży plac dla sportów, a w 
głównym korpusie budowli znajdują 
się świetlice i sale do zebrań, nierzad­
ko kinematograf. Starannie utrzyma­
ny ogródź otacza obóz. Całość świad­
czy o dbałości o duchową stronę życia 
obozowego, gdyż kierownictwo dokła­
da starań, by „służbie pracy“ odjąć 
odium pracy ciężkiej i przymusowej. 
Rozkład dnia i rygor panuje na wzór 
wojska. Odżywianie jest dobre, a w 
każdym razie nie odczuwa się tu o- 
wych ograniczeń aprowizacyjnych, 
które uprzykrzają dziś życie ludności 
„cywilnej“ w miastach.

Dodajmy dla pełności obrazu, że 
Trzecia Rzesza czyni wiele wysiłków, 
by otoczyć ogólne pojęcie „pracy“ sza­
cunkiem i opieką, a przez to wytwo­
rzyć w narodzie atmosferę, która jest 
przychylna idei „służby pracy" Dewi­
za, którą ogłosił swego czasu Fryderyk 
II pruski — „król jako pierwszy pra­
cownik i sługa narodu“ — brana jest 
nie tylko słownie do dzisiejszego 
słownictwa narodowo-socjal¡stycznego, 
lecz stara się ją zaszczepić społeczeń­
stwu przez przykład z góry.

B. L.

Ręka Kominternu 
w Jugosławii

Lublański dziennik katolicki „Slo- 
venec“ w artykule poświęconym zatar­
gowi wewnętrznemu w związku z© 
sprawą ratyfikacji konkordatu jugo­
słowiańskiego pisz.e:

„Rząd nasz od dawna już posiada 
dokładne informacje, że komiuteru jest 
głównym czynnikiem, który przez 
zręczną propagandę wzbudza wśród 
ludności serbskiej namiętności i walkę 
religijną. Gdy w Słowenii i Chorwacji 
agenci Moskwy podburzają katolików 
przeciw serbskiemu prawosławiu i sta­
ją całkowicie po stronie katolicyzmu, 
którego historycznym zadaniem jest — 
jak twierdzą — walczyć z bizantyjską 
prawosławną reakcją, na gruncie serb­
skim postępują, oni wręcz odwrotnie. 
Agenci rosyjskich sowietów wmawiają 
tam ludowi: katolicyzm musi być bez 
pardonu zwalczany, gdyż stanowi on 
ideowy podkład i oparcie dla faszy­
zmu, gdy prawosławie wybitnie jest 
liberalnym i demokratycznym... W ka­
tolickich częściach Jugosławii udają 
więc agenci Sowietów sympatię dla 
katolicyzmu, z którego cheieliby uczy­
nić narzędzie przy tworzeniu frontu 
ludowego, w Białogrodzie zaś i innych 
serbskich miejscowościach podburza­
ją do demonstracji przeciw katolikom 
i Kościołowi katolickiemu. (KAP.) 
1111 ".U 1......

NARADY W NYON

Min. spraw zagr. Francji Yvon Dclbos wy­
głasza przemówienie na konferencji śród­

ziemnomorskiej w Nyon.FAKTY i
Przed dyskusją samorządową?

„Słowo“ wileńskie podaje następu­
jącą wiadomość:

„Na warsztacie prac „Obozu Zjednocze­
nia Narodowego" znajdzie się w niedłu­
gim czasie sprawa zmian ordynacji wybor­
czej do samorządów, jako pierwszy etap- 
przygotowawczy do nowych wyborów.

,AV tym początkowym stadium trudno 
jeszcze ustalić, czy zmiany dotyczyłyby sa­
morządu wiejskiego i miejskiego, czy też 
tylko miejskiego. Zgłoszony projekt no­
wego ustroju Warszawy należy traktować 
odrębnie, gdyż w kołach zbliżonych do „O. 
Z. N.“ oceniany on jest jako inicjatywa 
personalna p. Starzyńskiego, prezydenta 
Warszawy, i żadną, miarą nie może bvć 
wyrazem zapatrywań „O.'Z. N.“

„Wobec otwarcia przez kierownictwo 
„O. Z. N.“ kwestii samorządu można ocze­
kiwać, że różne zainteresowane grupy i 
stronnictwa zechcą wysunąć własne pro­
jekty względnie zmiany ordynacji samo­
rządowej, ale o wyraźnych akcentach poli­
tycznych.“

Przewidywana przez „Słowo“ dy­
skusja tylko w tym wypadku może 
przynieść korzyść, jeżeli poza nią znaj­
dzie się sprawa pełnej swobody i nie­
zależności wyborów, jako bezsporna 
zasada.

Żydzi,
a Uniwersytet Poznański

, • riź!\°'vane Po polsku pismo żydow­
skie „Głos Poranny“ w Lodzi przyno­
si następującą wiadomość:

,,T rzed paru miesiącami zan 
dłuzszy artykuł, omawiający s 
starczania zwłok żydowskich 
naukowych do zakładu anatom 
I niwersytetu Poznańskiego O< 
nego załatwienia powyższej 
sprawy ze względów zasadniczy 
uda rada fakultetu, przyjmowa 
dątow wyznania mojźesżowem) i 
Ukoi-skp AV, ubiegłym więc rc

wiadomo — nicprzyjęcie Żydów na medy­
cynę w Poznaniu stało się faktem dokona­
nym.

„Przed kilku jednak tygodniami, po 
przezwyciężeniu , rozlicznych trudności, u- 
dało się, dzięki inicjatywie studentów-Ży 
dów i zarządu gminy wyznaniowej po­
znańskiej oraz nader przychylnemu stano­
wisku niektórych światłych lekarzy, prze­
wieźć zwłoki żydowskie z kostnicy jedne­
go ze szpitali łódzkich do prosektorium 
uniwersyteckiego w Poznaniu.

„Spodziewać się więc należy, że z po­
czątkiem bieżącego roku akademickiego, 
sekretariat, dziekanatu wydziału lekar­
skiego Uniwersytetu Poznańskiego wzno­
wi przyjmowanie podań od kandydatów- 
Żydów.

„Dla informacji podajemy zarazem, że 
terminy zapisów (osobistych!) trwają od 29 
do 25. ił. b. roku.“

Wątpliwą jest, rzeczą, czy jednora­
zowe dostarczenie zwłok żydowskich 
aż z Łodzi może stworzyć warunki do 
przyjęcia Żydów na długoletnie stu­
dia na wydziale Lekarskim Uniwersy­
tetu Poznańskiego.

Zwracamy uwagę na to nowe nie­
bezpieczeństwo wciśnięcia się Żydów 
na naszą uczelnię.

P. Miedziński 
i min. Poniatowski

Niechęć konserwatystów „sanacyj­
nych“ do b. ministra Poniatowskiego, 
która rozszerzyła się również na inne 
sfery „O. Z. N.“, nie jest jednak po­
wszechna. Świadczy o tym np. nastę­
pująca deklaracja p. Miedzińskiego na 
łamach „Gazety Polskiej“:

„Nie łączy mnie, niestety — pisze p. 
Miedziński — z p. min. Poniatowskim ani 
szczególna zażyłość, ani ścisła przyjaźń. 
Piszę to, aby podkreślić, że jedynie dzia­
łalność i poglądy p. ministra J. Poniatow­
skiego są powodem mego głębokiego sza­
cunku i uznania dla jego pracy. Uważani 
zarówno jego konstatację, jak i jego wy­
tyczne działania w kierunku podniesienia 
całokształtu kultury rolnej w Polsce 
(zwiększenia produkcji, organizacji zbytu,

podniesienia kultury ogólnej wsi polskiej i 
zorganizowanego zespolenia wysiłków w 
tym celu) za prawidłowe i prowadzące do 
pozytywnych rezultatów.“

Uderza, bądź co bądź, że p. Miedziń­
ski wyłączył ze swego „szacunku i u- 
znania“ działalność ministra w zakre- 
reformy rolnej...

Oddalone zażalenie 
Doboszyńskiego

Obrona inż. Doboszyńskiego powiado­
miona została przez Sąd Apelacyjny w 
Krakowie o oddaleniu zażalenia, jakie 
wniesione zostało w sprawie pozosta­
wienia w więzieniu inż. Doboszyńskie­
go do ponownej rozprawy sądowej. Za­
żalenie to wpłynęło po skasowaniu 
werdyktu sądu przesięgłych, uniewin­
niającego Doboszyńskiego i przeszło 
przez 2 instancje.
„O. Z. N. i „Kurier Poranny“

„Kurier Poranny“ ogłasza oświad­
czenie, że wiadomość o rzekomej sprze­
daży udziałów tego pisma w ręce „O. 
Z. N.“ i o zmianach w wydawnictwie 
jest nieprawdziwa.

Kogo reprezentował 
generał Górecki ?

Powrócił z Norymbergi prezes B. G. 
K. gen. dr Roman Górecki. Gen. Gó­
recki brał udział w niemieckim „Par- 
teitagu“, jako gość honorowy.

Ciekawe czy gen. Górecki reprezen­
tował w Niemczech kombatantów, czy 
też B. G. K.?

Czy będzie zjazd
Stronnictwa Ludowego ?

W kołach Stronnictwa Ludowego 
istnieje projekt zwołania w paździer­
niku wielkiego chłopskiego zjazdu do 
Warszawy, w myśl uchwał kongresu 
styczniowego. Obecnie czynione są sta­
rania u władz administracyjnych, aby 
zjazd ten mógł dojść do skutku.

Mówi się w kolach politycznych ,że 
audiencja u Pana Prezydenta Rzeczy­

pospolitej wybitnego działacza Stron­
nictwa Ludowego, Solarza, ma z tym 
bliski związek.

Boże, strzeż Wielkopolską 
przed ...

Znany publicysta konserwatywno- 
„sanacyjny“, p. Cat-Mackiewicz, bawił 
ostatnio w Wiełkopolsce i pod powyż­
szym tytułem drukuje na łamach „Sło­
wa“ swoje wrażenia z pobytu na zie­
miach zachodnich. Pewna przesada 
jest w słowie „drukuje“, bowiem 
znaczna część artykułu p. Mackiewi­
cza jest skonfiskowana i świeci biały­
mi plamami. To co pozostało jest peł­
ne uprzejmości i komplementów dla 
Wielkopolski nazwanej przez autora 
„polską Anglią“.

Niestety, nie możemy się dowiedzieć 
przed czym Róg ma strzec Wielkopol­
ską. Mieści się to zapewne w białych 
plamach. Chociaż kto wie, czy nie i- 
dzie tutaj o dzisiejszy kierunek polity­
ki rolnej, wziąwszy personalnie i o- 
gólnie.

Wiadomo, że p. Mackiewicz ostatnio 
temu zagadnieniu poświęca swe barw­
ne pióro.

Zjazd orgaraizacja wiejskiej 
„OZN“ w Pozsnaniu

W sobotę odbył się w Poznaniu 
zjazd „sekcji wiejskiej“ „OZN“ na 
Wielkopolską. Obrady odbywały się w 
auli W. S. II. Przemawiali gen. Galica, 
pos. Kozubski i i.

Przemówienia te treścią, swą nie 
wyszły poza to, co zawierały mowy, 
wygłoszone na innych zjazdach „OZN“. 
W szczególności w sprawie zmiany 
ordynacji wyborczej gen. Galica ogra­
niczył się do czysto ogólnikowej zapo­
wiedzi.

Na, czele prezydium organizacji 
wiejskiej „OZN" na Wielkopolską sta­
nął pos. Kozubski.
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Trzynastki w życiu pana notariusza
Sensacyjny proces o nadużycia w Kościanie

Kościan. (Tel. wł.). W dniu dzi­
siejszym w gmachu tutejszego Sądu 
Grodzkiego, przed Sądem Okręgowym 
z Leszna rozpoczął się wielki proces 
przeciwko notariuszowi Tadeuszowi 
Rozwadowskiemu z Kościana, oskar­
żonemu o nadużycia.

Proces ma trwać co najmniej dzie­
sięć dni i przesłuchanych będzie z gó­
rą stu świadków.

Kilkudziesięciostronicowy akt o- 
skarżenia zarzuca Rozwadowskiemu, 
że w Kościanie od 1927 do 1937 roku 
jako notariusz przywłaszczył sobie 
powierzone mu do przechowania pie­
niądze w wysokości 35.867 zł, które zu­
żył na własne, prywatne cele. Ponadto 
akt oskarżenia zarzuca Rozwadow­
skiemu, że od początku 1936 do marca 
1937 r. nadużywając swego stosunku 
służbowego wobec swych pracowni- 
czek kancelaryjnych zmuszał je do 
czynów nierządnych.

W dniu 11 marca 1937 r. zwolnio­
na pracowniczka z kancelarii nota­
rialnej Rozwadowskiego, Melania Jaś­
kiewicz, zawiadomiła prokuraturę w 
Lesznie, że notariusz Tadeusz Rozwa­
dowski systematycznie przywłaszczał 
sobie depozyty klientów i w ten spo­
sób poszkodował ich na sumę około 30 
tys. zł. W dwa dni później, 13 marca 
rb., sędzia śledczy po przeprowadzeniu 
dochodzeń stwierdził niewątpliwe 
manko kasowe w kancelarii notarial­
nej, sięgające początkowo sumy 7 tys. 
zł, i polecił aresztować Rozwadow­
skiego.

W czasie śledztwa stwierdzono, że 
not. Rozwadowski nic prowadził książ­
ki wpłaconych mu depozytów, a w u- 
rzędowej księdze figurował tylko je­
den depozyt na stosunkowo drobną 
sumę.

W czasie dalszych badań stwierdzo­
no, że w’ kancelarii notarialnej powin­
no być depozytów na sumę 40.146 zł. 
Tymczasem efektywniie w kasie znaj­
dowało się tylko 4.278 zł, brakowało 
więc 35.867 zł, którego to braku Roz­
wadowski nie umiał wyjaśnić.

W czasie początkowego śledztwa 
twierdził, że miał wzajemne pretensje 
do klientów i je sobie potrącał. Rów­
nież twierdził, że byt systematycznie 
okradany przez personel, co jednak 
śledztwo obaliło. Poza tym twierdził, 
że niektóre osoby dobrowolnie zosta­
wiły mu pieniądze na przyszłą jego 
działalność notarialną.

Tymczasem not. Rozwadowski we­
dług aktu oskarżenia prowadzi! pry­
watną książkę depozytów,' w której no­
tował wszelkie wpływy, a istnienie jej 
zataił przed władzami, prowadzącymi 
śledztwo. Pieniądze klientowskie no­
tariusz Rozwadowski wpłacał na ksią­
żeczkę KKO w Kościanie na swoje na­
zwisko i z niej podejmował różne kwo­
ty. Pieniądze klientów, złożone w de­
pozycie, zużywał Rozwadowski na u- 
rządzanie przyjęć, płacenie prywat­
nych podatków i weksli oraz na inne 
nieujawnione w akcie oskarżenia cele. 
M. i. w r. 1934 z pieniędzy klientow- 
skich Rozwadowski zapłacił około 300 
zł za wino, sprowadzone z firmy „A- 
ranyj“ w Krakowie. Ponadto pokrywał 
nimi swa rozliczne prywatne długi.
Rozwadowski nie wykonywał należy­
cie zleceń swych klientów i wywiera! 
na nich nacisk, aby pieniądze wpłacali 
do jego depozytu, a nie do banku.

Po ujawnieniu nadużyć notariusza 
Rozwadowskiego zgłosiły się do sę­
dziego śledczego dwie pracowniczki 
notarialne, które zeznały, że not. Roz­
wadowski w godzinach pozasłużbo­
wych zatrzymywał je w biurze i zmu­
szał do oddawania się czynom nierząd­
nym. Pracowniczki nie meldowały o 
tym władzy prokuratorskiej, gdyż o- 
bawialy się z jednej strony zwolnienia 
z pracy, z drugiej kompromitacji.

Charakterystycznym — podkreśla 
akt oskarżenia — jest fakt, że klientów 
w .sprawde depozytów przyjmował wy­
łącznie Rozwadowski. Akt oskarżenia 
przytacza, że Rozwadowski posiadał 
dwa samochody osobowe i wyjeżdżał 
nimi ze swoją żoną często do Warsza­
wy, Poznania, Gdyni i Sopotu, gdzie 

. odwiedzał publiczne lokale i grał w 
ruletkę w kasynie sopockim. Rozwa­
dowski jest obecnie winny KKO w Ko­
ścianie 5 tys. zł. Suma ta jest zabez­
pieczona bardzo wątpliwą hipoteką.

Następnie akt oskarżenia cytuje 63 
wypadki ujawnionych nadużyć Rozwa­

dowskiego na szkodę klientów. Dla in­
formacji dodać trzeba, że Rozwadow­
ski zarabiał miesięcznie około 3 tys. 
złotych.

„PECHOWA TRZYNASTKA“ 
NOTARIUSZA ROZWADOWSKIEGO

W całej sprawie Rozwadowskiego 
rzuca się w oczy charakterystyczny 
fakt.

Otóż wszystkie jego niepowodzenia 
zaczynały się i kończyły na „trzynast­
ce“. Przebywa obecnie w celi nr 13, 
13 marca aresztowano go, 13 września 
rozpoczął się proces przeciwko niemu 
itd.

Narodowa Łódź w sprawie, Gdańska
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego )

Łódź. 11 września.

W ubiegły piątek dnia 10 hm. o 
godzinie 8 wieczorem odbyło się w 
dużej sali Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi przy ul. Targowej 5 wielkie 
zgromadzenie publiczne, zwołane przez 
Stronnictwo Narodowe w celu zapro­
testowania przeciwko prześladowa­
niom Polaków w Gdańsku i w Niem­
czech. Na zgromadzenie to przybyło 
przeszło 2 tysiące osób.

Zgromadzenie zagaił prezes dr Cze­
sław Rostkowski, po czym udzielił 
głosu sędziwemu działaczowi narodo­
wemu Antoniemu Czernikowi, który 
w gorącyeh słowach odmalował na tle 
dziejowym napór germanizmu na Pol­
skę.

Z kolei zabrał głos serdecznie wi­
tany red. Stanisław Czapiewski z Po­
znania. Mówca w blisko godzinnym re­
feracie omówił zagadnienie Gdańska.

Następny mówca, robotnik Antoni 
Belka, w przejmujących słowach zo­
brazował ucisk Polaków w Niemczech
1 w Gdańsku.

Na koniec zabrał głos witany ser­
decznymi owacjami adw. Kazimierz 
Kowalski, prezes zarządu okręgowego 
S. N„ który w jasnych wywodach, 
często przerywanych oklaskami, wy­
tłumaczył przyczyny buntu Gdańska 
przeciw Polsce. Mówca ze szczególną 
mocą podkreślił, że główną przyczyną 
zuchwałej buty niemieckiej i lekcewa­
żenia praw Polski w Gdańsku oraz 
ucisku Polaków w Rzeszy jest słabość 
wewnętrzna Polski spowodowana przez 
rozpanoszone w naszym kraju żydo- 
stwo Oraz dezorganizujące życie Pol­
ski wpływy, masonerii i komunizmu 
jako uległych narzędzi żydowskiej po­
lityki. Na zakończenie swego świetne­
go przemówienia mówca odczytał re­
zolucję, która m in. mówi:

„Zgromadzeni w dniu 10 września 
1937 r. na publicznym zebraniu Stron­
nictwa Narodowego w liczbie przeszło
2 tysięcy osób po wysłuchaniu refera­
tów, oświetlających faktyczny stan 
germanizacji Gdańska, odwiecznych 
ziem polskich — Warmii, Mazur i O- 
polskiego Śląska, uchwalają co nastę­
puje:

„Rozpętanie bezwzględnej akcji 
germanizacyjnej przez rząd Rzeszy 
Niemieckiej na tych ziemiach po za­
warciu paktu o nieagresji i powoła­
niu do życia Polsko-Niemieckiego To­
warzystwa Kulturalnego jest dowodem 
naszej bezsiły, która przy rządach na­
rodowych, spełniających wolę narodu, 
nie będzie miała miejsca.

Targi Wołyńskie
Równe (PAT) Odbyło się tu 

otwarcie Targów Wołyńskich.
Gości powitał prezes komitetu pre­

zydent m. Równego Wołk, podkreśla­
jąc rozwój Targów, wzrost ich znacze­
nia gospodarczego, stale zwiększają­
cą się frekwencje i rolę jako popula­
ryzatora Wołynia.

Duże zainteresowanie wzbudziły 
działy polskiego przemysłu ludowego 
i motoryzacyjnego, oraz pawilon Wo­
łyńskiej Izby Rolniczej, Izby Rzemie­
ślniczej i Liceum Krzemienieckiego 
W dniu otwarcia zwiedziło Targi 
25.000 osób, w tym około 100 wycie­
czek z terenu całego Wołynia.

I

Rozprawie dzisiejszej przewodniczy 
dr Simiński z Leszna w asyście sę­
dziów Długołęckiego z Poznania i Ko­
łodziejczaka z Leszna. Oskarża proku­
rator Czak, broni adw. Żegowski z Le­
szna. Na rozprawie w charakterze bie­
głego stanął p. Weselik.

Obecnie sąd odczytuje długi akt o- 
skarżenia. Not. Rozwadowski został 
sprowadzony na rozprawę z więzienia 
w Lesznie. Zajmuje on miejsce obok 
posterunkowego P. P. przed oskarżo­
nym na pulpicie leży stos akt, które 
pilnie przegląda.

Zainteresowanie rozprawą duże, sa­
la wypełniona publicznością. (k)

„Mając na uwadze wielkość i dobro 
narodu polskiego i jego niepodległość 
zgromadzeni stwierdzają, że tylko 
rząd narodowy, który zdecydowanie 
usunie ze społeczeństwa polskiego ob­
ce i wrogie elementy żydowskie, zdol­
ny będzie wymusić należny szacunek 
dla narodu polskiego i jego praw oraz 
oddać Polsce należny jej Gdańsk.“

Zgromadzeni entuzjastycznymi 0- 
klaskami przyjęli odczytaną rezolu­
cję. Na zakończenie w podniosłym na­
stroju odśpiewano Rotę oraz Hymn 
Młodych, po czym wśród okrzyków na 
cześć Polski narodowej. Stron. Naro­
dowego i Romana Dmowskiego zebrani 
rozeszli się do domów.

> U osób, które używają mało ruchu, kil­
kutygodniowa kuracja naturalną wodą 
gorzką Franciszka Józefa oddaje nieoce­
nione usługi. Należy pić cc rano na czczo 
lub wieczorem przed udaniem się na spo­
czynek jedną szklankę naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa. Zal. przez lek. 
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Katolicki kongres przeciwalkoholowy
Warszawa (PAT) W niedzielę 

rozpoczął się pierwszy międzynarodo­
wy kongres katolicki przeciwalkoholo­
wy. Uroczyste nabożeństwo w katedrze 
odprawił J. Em. ks. kard. Kakowski, 
protektor kongresu. Kazanie na te­
mat walki z alkoholizmem mającej za­
pewnić narodom i państwom zdrowie 
i siłę wygłosił w języku polskim, fran­
cuskim, niemieckim i angielskim ks. 
biskup połowy Gawlina.

O godz. 17 nastąpiło uroczyste 
otwarcie obrad w sali kina „Roma“ w 
Domu Katolickim im. Piusa XI-goprzy 
ul. Nowogrodzkiej nr. 49. Obecni byli 
Ich Em. kardynałowie:: metropolita 
warszawski Al. Kakowski, prymas 
Polski dr August Hlond, protektorzy 
kongresu; J. E ks. arcybiskup nun­
cjusz Filip Cortesi delegat Jego Świą­
tobliwości na kongres; ks. ks. arcybi­
skupi: Jałbrzykowski, Ropp, Gaił, No­
wowiejski i wielu innych.

Prezydium kongresu stanowią: 
przewodniczący wiceprezes Międzynar. 
Ligi Przeciwalkoholowej — prof. dr 
Brom (Holandia), pani Gertkemper 
(Niemcy), ks. prof. kan. Hermann

Ogólnopolskie zjazdy we Lwowie
Lwów (ATE) Na pierwszy ogólno­

polski kongres inżynierów, który zwo­
łany został w związku z 60-leciem 
istnienia Polskiego Towarzystwa Poli­
technicznego. Przybyło około 2009 in­
żynierów z całej Polski. Nie brak rów­
nież gości z za granicy, wśród których 
żywe zainteresowanie budzi przybyła 
na zjazd specjalna delegacja inżynie­
rów Polaków z Ameryki.

Kongres rozpoczął się nabożeństwem 
w katedrze, po czym uczestnicy udali 
się na cmentarz Obrońców Lwowa, 
gdzie złożono wieniec. Właściwe 
otwarcie obrad zjazdu nastąpiło w 
gmachu Teatru Wielkiego. Inaugura­
cyjne przemówienie wygłosił prezes 
Naczelnej Organizacji Inżynierów, p. 
wiceminister inż. Bobkowski. Po u- 
konstytupwaniu się prezydium zjazdu 
z przewodniczącym J. M. rektorem Jo- 
sztem na czele, odczytano liczne de­
pesze powitalne.

W godzinach popołudniowych roz­

Stacje bunkrowe
Gdynia (Tel. wł.) Firma węglo­

wa „Polskarob" buduje w Holandii 
pływającą stację bunkrową, która w 
dniu 2 października zostanie spuszczo­
na na wodę i przybędzie do Gdym juz, 
w listopadzie. Umożliwi to bunkro­
wanie (zaopatrywanie w paliwo) stat­
ków na redzie bez potrzeby zawijania 
do portu. Uruchomienie tej stacji przy­
czyni się niewątpliwie do zwiększe­
nia zbytu węgla bunkrowego i podnie­
sie znaczenie Gdyni.

Pływająca stacja będzie wyposażo­
na w taśmowe urządzenia przeła­
dunkowe. Przy sprzyjających wal Uli­
kach atmosferycznych będzie możliwe 
bunkrowanie nawet na-wysokości He­
lu Podobne stacje zakupują też fumy 
węglowe „Progress“ i „Skarbopol ,

Nowy statek
Gdynia (Tel. wł.) „Polskarob“ po­

siadająca własną flotę do przewozu 
węgla podpisała w dniu 4 bm kontrakt 

‘ stocznią angielską w Brunstisland 
budowę nowego statku towarowe-

ze
na
go.

Otrzyma on kolejną nazwę „llobur 
VIII“. Śtątek będzie miał 308 stóp dłu­
gości, szerokości 44 st. 6 cali, nośność 
4300 ton. „llobur VIII“ zostaje. wy­
posażony w odpowiednie wzmocnienia 
przeciwlodowe, co umożliwi pełne wy­
korzystanie w7 porze zimowej i dowóz 
węgla do portów7 zamarzających. No- 
wy statek będzie gotowy w7 czerwcu 
przyszłego roku. (p)

„Władysław Jagiełło“
Gdynia (Tel. wł.) Jeden z dwu 

nowych polskich transatlantyków, bu­
dowanych w stoczniach w Anglii i 
Danii, będzie gotowy już w połowic ro­
ku 1938. Nowe motorowce są przezna­
czone dla „Gdynia — Ameryka Linie 
Żeglugowe“ i utrzymywać będą komu­
nikację z portami Południowej Ame­
ryki. Pierwszy ma otrzymać nazwę 
„Władysław Jagiełło“. (p)

PRACA POLSKA“
TRAMWAJARZYODDZIAŁ

Zebranie plenarne odbędzie się dn. 15 
b, m, o godz. 19-tej w sali zebrań św. Mar­
cin 65.

(Szwajcaria), ks. bisk. Kaller (Niemcy), 
ks. dr. Władysław Lewandowicz (Pol­
ska), o. dr Stracke (Belgia), ks. dr. Pa- 
dacz (Polska), ks. kan. Pinson (Fran­
cja), dr Rochhart (Austria), dr H. Soł- 
tanówna (Polska) i dr A. Wojtkowski 
(Polska).

Zebranie plenarne odbyło się 
przy szczelnie wypełnionej sali. Roz­
poczęły je hymny: papieski i polski. 
Zagaił obrady wiceprezes ligi prof. dr 
Brom. Jako gospodarz archidiecezji 
J. Em. ks. kardynał Kakowski, odczy­
tując na wstępie list Sekretariatu Sta­
nu Jego Świętohliwości, w którym 
Stolica Apostolska pochwala dążenia 
Wiedzy Narodowej Katolickiej Ligi. 
Przeciwalkoholowej i przesyła Swoje 
błogosławieństwa.

Z kolei przemówił delegat Ojca św. 
J. E. ks. arcyb. F. Cortesi. Imieniem 
rządu zabierał głos p. min. Kościał- 
kowski.

Po Marszu Abstynentów, odśpiewa­
nym przez chór „Gloria", wykład na 
temat „Alkoholizm doniosłym zagad­
nieniem w obecnej chwili“ wygłosi! 
doc. dr A. Wojtkowski z Poznania.

poczęły się obrady w poszczególnych 
sekcjach, pod hasłem „mobilizacji 
energii twórczej dla gospodarczego u- 
niezależn lenia Polski“. W późnych 
godzinach wieczornych wojewoda 
lwowski wydał na cześć uczestników 
kongresu raut.

Ponadto odbywa się w© Lwowie 
ogólnopolski zjazd młodzieży rzemie­
ślniczej, zwołany z inicjatywy Izby 
Rzemieślniczej. Przybyli delegaci ze 
wszyskich niemal miast Polski. Szcze­
gólnie gorąco witano delegatów mło­
dzieży rzemieślniczej z Gdańska, któ­
rzy zjechali w liczbie 30 osób.

Zjazd otwarto w sali teatru Roz­
maitości. Uczestników powitał woje­
woda lwowski. Z kolei przemawiali 
delegaci młodzieży rzemieślniczej z 
Gdańska, Krakowa i Warszawy. Po 
zamknięciu obrad zjazdu uczestnicy 
udali się na cmentarz Obrońców Lwo­
wa, gdzie złożyli wieńce
„Orląt“.
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Rewizyta 2600 kaliszan w Poznaniu
Serdeczne więzy przyjaźni, łączące 

Poznań z prastarym Kaliszem od pa­
miętnej niedzieli czerwcowej, kiedy to 
poznaniacy gremialnie złożyli wizytę 
miastu nad Prosną, odzwierciedliły się 
najdobitniej we wczorajszym maso­
wym „najeździe“ kaliszan na ■ stolicę 
Wielkopolski.

.Tuż przed godziną 10 przed połud­
niem zgromadziły się przed Dworcem 
Letnim liczne tłumy publiczności, 
krewnych i znajomych, ażeby godnie 
powitać braci i siostry z Kalisza. Kar­
ne oddziały Stronnictwa Narodowego 
stanęły po lewej stronie jezdni, zwró­
cone frontem do budynku dworcowe­
go. Szczelnie zapełniła się Kaponiera 
i most kolejowy przed Głównym Dwor­
cem. Zebrały się takie tłumy, że na Ka- 
ponierze jeszcze przed przyjazdem kali­
szan musiano wstrzymać ruch tram­
wajowy.

Na peronie Dworca Letniego zebrali 
się przedstawiciele władz miejskich z 
wiceprezydentem miasta Poznania inż. 
Tadeuszem Rugem i radcą Zaleskim na 
czele oraz przedstawiciele różnych or- 
ganizacyj i instytucyj. Między innymi 
obecny był czcigodny dr Matuszewski, 
prezes „Koła Kaliszan“ w Poznaniu. 
Wśród licznych sztandarów cecho­
wych i organizacyjnych poczesne miej­
sce zajęły poczty sztandarowe wszyst­
kich kół Stronnictwa Narodowego z
drem Wróblem na czele.

O godz. 10,10 i 10,55 wtoczyły się 
przed peron dwa długie pociągi, wiozą­
ce ogółem 2000 upragnionych i oczeki­
wanych z niecierpliwością gości kali­
skich. Przybyłych powitano nad wy­
raz serdecznie i radosnym okrzykom 
nie było końca.

Na czołach obu parowozów, kóre 
przywiozły dwa pociągi uczestników 
wycieczki umieszczone były tarcze z 
krzyżem „Virtuti Militari“ i napisem 
„Niech żyje bohaterski Poznań!“, a na 
bokach parowozów znajdowały się ta­
blice, głoszące: „Kalisz z rewizytą w 
Poznaniu“.

Pierwsze zakłopotanie, wywołane 
naporem wysiadających minęło, kiedy 
zorientowano się, że oficjalny kierow­
nik wycieczki, prezydent miasta Kali­
sza inż. Bujnicki znajduje się w jed­
nym z tylnych wagonów. Niebawem 
jednak nastąpiło powitanie przedsta­
wicieli w’adz obu miast oraz przemó­
wienie powitalne wiceprezydenta inż.
Rugego.

Pochód przed Pomnilc 
Serca Jezusowego

Tym czasem przed Dworcem Let­
nim przygotowywano się do pocho­
du, który o godz. 11 ruszył do Pomnika 
Wdzięczności.

Na czele pochodu przed popularną 
orkiestrą „Pluszowni“ kroczył ławnik 
kaliskiego Zarządu Miejskiego p. Sa­
wicki, techniczny kierownik wyciecz­
ki. Za orkiestrą szły poczty sztan­
darowe przybyłych na powitanie orga- 
nizacyj poznańskich, dalej członkowie 
miejscowych kół Stronnictwa Narodo­
wego w jasnych koszulach, następnie 
goście kaliscy z transparentami, z któ­
rych jeden zapraszał na wystawę w 
Kole. Powszechną uwagę zwracały stro­
je regionalne kilkunastu kaliszanek.

Tłumy, zebrane w liczbie conajmniej 
15 tysięcy osób przed Pomnikiem 
Wdzięczności, rozbrzmiewały nie mil­
knącymi okrzykami na cześć przyby­
łych kaliszan.

Kiedy pochód zbliżył się do Pomni­
ka, pod posągiem Chrystusa Króla sta­
nął ks. kanonik dr Zaborcwicz, który 
wygłosił następujące przemówienie:

Przemówienie 
ks. dra Zaborowicza

Czcigodni i kochani w Chrystusie 
Współbracia Wielkopolanie
Bohaterscy Poznania Synowie! 

Rozdzieleń; przemocą — przcż.yliśi
morze cierpień. W cierniach naszego żyt 
wzmogliśmy ducha. Siły fizyczne zost; 
przygotowane do boju. A gdy wybiła godzi 
wielkiej wojny-—to przez błogosławieńst 
Boże, ducha i krew synów polsk 
wzniósł się wysoko Orzeł Biały i zwyc 
zył — zmartwychwstała Świetlana Pols 
. wolnej już Polsce złożyliście niezr 
żem i mężnej krwi mieszkańcy Pozna; 
wizytę ongiś zburzonemu przez Nieme« 
ą dziś odbudowanemu przez nas — na 

owemu Kaliszowi. Owiani ideą zjed
_zenia — przedstawiciele miasta na cz 
7, T l’zyóenteni i obywatele starożytni 
'vnJU- 7 Pochodzimy w odwiedziny

Slę b?znać u stóp Chrys 
niesiemy w darze ży

-Aiaty 1 gorące serca, aieby Chryst

Król przez Swoje Boskie Serce złączył je 
nierozerwalnie z Waszymi sercami tak, 
jak złączył rozdzielone ziemie polskie w 
jedną Najjaśniejszą Rzeczpospolitą. Przym 
Chryste nasze dary i nasze zaofiarowanie 
i króluj nam, króluj Wielkiej, Zjednoczo­
nej, Katolickiej i Narodowej Polsce!

Przemówienie swoje zakończył ks. 
dr Zaborowicz donośnym odczytaniem 
..Modlitwy o Wielka Polskę“, ułożonej,

Pochód uczestników wycieczki z Ki
jak wiadomo, przez inż. A. Doboszyń- 
skiego.

Do specjalnie gorących manifesta- 
cyj doszło przed gmachem wydawnic­
twa „Kuriera Poznańskiego“, na któ­
rym widniał transparent z napisem: 
„Niech żyje polski narodowy Kalisz!“.

Nabożeństwo w Farze
Po złożeniu wieńca przez pięciu 

przedstawicieli wycieczki kaliskiej, po­
chód skierował się w tym samym — 
jak poprzednio — szyku aleją marsz. 
Piłsudskiego, ul. św. Marcina, pl, Świę­
tokrzyskim, ul. Wrocławską, Starym 
Rynkiem i ul. Świętosławską do kole­
giaty św. Marii Magdaleny, gdzie o go­
dzinie 11,85 z uroczystą mszą św. wy­
szedł ks. kanonik dr Adamski. Podnio­
słe kazanie wygłosił znany kaznodzie­
ja ks. prałat Józef Prądzyński; poda je­
my je w streszczeniu poniżej.

Kazanie
ks. prałata Prądzyńskiego
Kaznodzieja w pierwszych słowach 

nawiązał do słów św. Pawła, wyjętych z 
niedzielnej lekcji, i wzywających do wy­
trwania we wspólnej, miłości i wierności 
dla swego posłannictwa.

Następnie ksiądz prałat powitał kali­
szan w imieniu Świetnej Kapituły Kole­
giaty, ks. prepozyta, jej proboszcza, oraz 
w imieniu całego katolickiego Poznania, 
po czym nakreślił krótki zarys historycz­
ny i znaczenie miasta Kalisza w dziedzi­
nie nietylko państwowości polskiej, ale 
także i Kościoła.

Ks. prałat Prądzyński przypomniał 
wspaniały synod kaliski z 1357 r. pod 
przewodnictwem ówczesnego Prymasa 
Polski ks. arcybiskupa Jarosława Bogorii- 
Skotnickicgo, który postanowił skodyfiko- 
wać uchwały synodów polskich. Ks. Pry­
mas Bogoria - Skotnicki rzucił wówczas 
potężne wezwanie, aby urzędów i wpły­
wowych stanowisk w Polsce nie obsadzać 
obcoplem ieńcami.

Dalej kaznodzieja wspomniał, że naj­
ważniejsze nasze święta narodowe, jak 
Trzeci Maj, 15 sierpnia i inne, są na zaw­
sze związane ze czcią Marii, Królowej 
Polski. Nie jest to przypadek, ale zrządze­
nie Opatrzności, to też i dzisiejsza nie­
dziela, dzień święta Matki Bożej, połączo­
ny z gościnną wyprawą kaliską do Po­
znania, jest zapowiedzią skutecznej wspól­
nej pracy, w której Kalisz będzie bramą 
wypadową ducha katolickiego, polskie­
go i narodowego na miasta i połacie kraju, 
będące dotąd jeszcze w okupacji obcej i 
niechrześcijańskiej.

Ze wschodu — mówił dalej kaznodzie­
ja — zbliża się burza przewrotu bolsze­
wickiego. Od zachodu zagraża naszej 
kulturze neopoganizm. Jako bastion wia­
ry katolickiej i ducha polskiego posta­
wiła nas na straży Opatrzność Boża.

Dążenia nasze — zakończył ks. pra­
łat Prądzyński — opieramy o wiarę św. 
i o wierność ideałom narodowym i wie­
rzymy niezłomnie, że owocem naszego 
zwycięstwa będzie Wielka Polska, kato­
licka i narodowa.

Zwiedzanie miasta
Wśród 2600 mieszkańców Kalisza, 

którzy wczoraj odwiedzili Poznań, 
przyszłą stolicę wojewódzką Ziemi Ka­
liskiej, znajdowali się, poza wymienio­
nymi wyżej: prezydentem inż. Bujnic-

kim i ławnikiem miejskim p. Lucja­
nem Sawickim, technicznym kierowni­
kiem wycieczki, m. i. następujący 
przedstawiciele życia gospodarczego, 
społecznego i politycznego miasta Ka­
lisza: prezes Zw. Kupców Polsk i cli p. 
Przybylski, prezes Drobnych Kupców 
p. Stankiewicz, właściciel fabryki cu­
krów p. A. Wojtulewicz, ks. prałat Ka-

lisza formuje się na ul. Dworcowej.
linowski, ks. dr Zaborowicz, prezes 
Kai. Tow. Wioślarskiego p. Motylewski, 
prezes Zw. Aptekarzy mgr W. Chrza­
nowski, naczelnik Kai. Ochotniczej 
Straży Pożarnej p. A. Radwan, dyr. K. 
K. O. p. K. Sobolewski, kierownik 
Stronnictwa Narodowego redaktor St. 
Kotarski i kierownik wydziału kultu­
ry i sztuki w kaliskim Zarządzie Miej­
skim p. Józef Krokowski (jeden z or­
ganizatorów wycieczki).

Przez całą niedzielę Poznań był za­
wojowany przez kaliszan. Co krok spo­
tykało się miłych gości i wszędzie wi­
działo się, biało-czerwone wstążeczki z 
nadrukiem „Kalisz“.

W południe i wieczorem pełno było 
kaliszan w restauracjach poznańskich, 
które powywieszały plakaty z napisem: 
„Tu spotykają się kaliszanie“.

Ratusz poznański zwiedziło przeszło 
tysiąc osób, palmiarnię przeszło pięć­
set. Bardzo dużo kaliszan było w Ogro­
dzie Zoologicznym, a już prawdziwe 
tłumy gości z nad Prosny zebrał} się na 
Festynie Ludowym.

Z obiektów przemysłowych w Po­
znaniu grupy kaliszan zwiedziły fa­
bryki: „Centrę“, Kręglewskiego, Kan- 
torowicza, Drukarnię Polską S. A. i 
Braci Dawidowskich. Zwiedzającym 
pokazano bardzo ciekawe techniczne 
urządzenia i podjęto ich nader gościn­
nie (były różne „próby“ i upominki), za 
co — za naszym pośrednictwem — skła­
dają dyrekcjom poszczególnych przed­
siębiorstw serdeczne podziękowanie.

Około godz. 14 prezydent Kalisza 
inż. Bujnicki złożył w ratuszu wizytę 
wiceprezydentowi inż. Rugc nu, który 
następnie w sali malinowej Bazaru, 
podjął obiadem członków zarządu m. 
Kalisza.

Po południu, stosownie do progra­
mu, 1200 osób z Kalisza, korzystając z 
uprzejmości właścicieli trzech najwięk­
szych kinoteatrów poznańskich, uczest­
niczyło bezpłatnie w seansach w „Słoń­
cu“, „Apollo“ i w „Metropolisie“.

Występy orkieskry 
„Pluszowni“

Wielką atrakcją dla Poznania była 
orkiestra ochotniczej straży ogniowej 
Fabryki Pluszu i Aksamitu Edmund 
Gaede S. A. w Kaliszu, tzw. popular­
nie „Pluszowni“.

Orkiestra ta kroczyła na czele po­
chodu kaliszan, udających się przed 
Pomnik Serca Jezusowego i tam wy­
konała piękną pieśń „Z tej biednej zie­
mi“, a następnie udała się, w dalszym 
pochodzie, przed Farę.

W południe, od godz. 12,15 do 13,30, 
stosownie do zapowiedzi, orkiestra 
„Pluszowni“, pod doskonałą batutę p. 
W. Loretańskiego, koncertowała na pl. 
Wolności wobec tysiącznych rzesz słu­
chaczy.

Zaznaczyć należy, że kierownictwo 
orkiestry „Pluszowni“ zrezygnowało 
wspaniałomyślnie z honorarium w 
kwocie 80 zł za koncert na Festynie Lu-

Pizy objawach zatrucia, wywołanych 
spożyciem zepsutych potraw natychmia­
stowe zastosowanie szybko i pewnie dzia­
łającej naturalnej wody gorzkiej Fran­
ciszka Józefa, jest bardzo cennym środ­
kiem leczniczym. Zalecana przez lekarzy.
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dowym na rzecz bezrobotnych miasta 
Poznania i również na ten sam cel 
przekazało honorarium w kwocie zł 50, 
otrzymane za wieczorny występ w „Ra­
dio Poznańskim“.

Czarna kawa w Palmiarni
O godz. 17,15 rozpoczęła się w Pal­

miarni „czarna kawa“, wydana dla wy­
bitnych gości kaliskich przez Zarząd 
m. Poznania.

W otoczeniu palm i kwiatów, przy 
pięknie udekorowanych stolach, nastą­
piło serdeczne zbliżenie pomiędzy 
przedstawicielami Kalisza i Poznania. 
Przemówienia na temat miłość, przy­
jaźni i łączności pomiędzy Wielkopol­
ską i Ziemią Kaliską wygłosili: wice­
prezydent inż. Rugę, dr Matuszewski, 
starosta krajowy Begale, prezes Brac­
twa Kurkowego Michałowicz, prezes Iz­
by Przemysłowo - Handlowej Kałamaj- 
ski, ks. dr Zaborowicz i prezydent m. 
Kalisza mż. Bujnicki.

Czarną kawę zakończono wspólnym 
zdjęciem na tle palmiarni.

Wieczornica
w auli Uniwersytetu Pozn.
O godz. 20,30 w wypełnionej po brze­

gi auli U. P. odbyła się okolicznościo­
wa akademia, urządzona przez Zarząd 
m. Poznania na cześć gości kaliskich. 
Na pięknie przybranym barwami naro­
dowymi i kwiatami podium umieszczo­
no u góry herby Kalisza i Poznania.

Pierwszy przemówił wiceprezydent 
miasta Poznania inżynier Rugę, 
który w krótkich słowach wy­
raził gorącą podziękę obywatelstwu 
miasta Kalisza za tak imponującą wy­
cieczkę, oraz życzenia, aby kaliszanie 
wywieźli z naszego grodu jak najmil­
sze wspomnienia.

Następnie przemawiał radca Zale­
ski, który naszkicował historyczne wę­
zły łączące Poznań z Kaliszem.

Ostatnim mówcą był prezydent m. 
Kalisza inż. Bujnicki.

W zakończeniu swego przemówie­
nia złożył prezydent Kalisza podziękę 
serdeczną za niezwykłe gorące przyję­
cie kaliszan w Poznaniu, po czym 
wzniósł okrzyk, podchwycony przez ze­
branych, na cześć Poznania. Okrzyk 
ten zgromadzeni na sali wznieśli stojąc.

Na program części koncertowej zło­
żyły się występy solistów Teatru Wiel­
kiego i chóru męskiego „Arion“ pod kie­
rownictwem Aleks. Klichowskiego.

Pani Maria Janowska - Kopczyńska 
odśpiewała kilka nastrojowych piose­
nek Paderewskiego, Niewiadomskiego 
i Czerepnina. Tenor opery poznańskiej 
p. Adam Raczkowski wykonał dumkę 
Janka z opery Żeleńskiego „Janek“ oraz 
Bilińskiego „Rozmowę“. Mistrz na vio­
la d‘amoure Jan Rakowski odegrał z fi­
nezją Adagio Poradowskiego i Menuet 
Martiniego. Następnie chór „Arion“ 
odśpiewał artystycznie kilka kompozy- 
cyj Nowowiejskiego i Żeleńskiego.

Piękną wieczornicę zakończył „II- 
kwintet smyczkowy op. 40“ Dobrzyń­
skiego w wykonaniu pierwszych sił na­
szej orkiestry symfonicznej w obsa­
dzie pp. Stanisława Pawlaka, 'Tadeu­
sza Duszyńskiego, Jana Rakowskiego, 
Wacława Rozmarynowicza i Adama 
Ciechańskiego. Akompaniował p. Ma­
rian Szczęsnowski.

Licznie zebrana publiczność, tak go­
ście z Kalisza jako też z miasta, dzię­
kowali wykonawcom i inicjatorom 
pięknej imprezy zasłużonymi, uczny- 
mi oklaskami za w całej pełni udaną 
ucztę artystyczną.

Odjazd mitycli gości
Z ramienia miasta Poznania żegna­

li kaliszan o północy na dworcu głów­
nym wiceprezydent inż. Rugę i radca 
Zaleski.

O godz. 23.55 odjechał pierwszy po­
ciąg w składzie 26 wagonów, a o go­
dzinie 0,10 — drugi, niekończący się 
wąż aż 36 wagonów.

Oddział S. N. był obecny na dwor­
cu przy od jeździć wycieczki kaliskiej 
i wzajemnym okrzykom na cześć na­
rodowego Poznania i Kalisza nie było 
po prostu końca.

Miasto było wczoraj na cześć gości 
kaliskich udekorowane flagami o bar­
wach narodowych.

Dodać należy, że techniczną stroną 
odprawy wycieczki kaliskiej zajmowa­
ło się — ku pełnemu zadowoleniu u- 
czestników — Polskie Biuro Podróży 

i „Orbis“ w Poznaniu.

I
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Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 00-06 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57, 30-50 -j 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72; Rynek Jez. 
77-08: Klinika przy Polnej 
74-02; Marsz. Focha (nar. 
Niegolewskich) 77-82; Plac 
Świętokrz. 49-80; Zielona (nar. 
Strzeleckiej 50-35; Rynek 
Wildecki 66-35; W. Garbary

------------- (nar. Wielkiej) 57-87.
Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka: 07. Oentr. 
międzym. 00. Inf. tcl. 09. Biuro napr. 08. Intorm. 
dworc. 67-41. Dw. autob. 67-19. Lotnisko 78-4o.

1 poziom: — 0,26 m. 
j temper.: +14,4

NOCNY DYŻUR APTEK
Śródmieście: Apt. pr:.y ul. 27 Grudnia 18; — 

Apt. im. K. Marcinkowskiego, ul. Nowa 8 (Ba­
zar); — Apt. Czerwona, St. Rynek 37; — Apt. 
św. Piotra, pl. Świętokrzyski; — Jeżyce: Apt. 
pod Gwiazda, ul. Kraszewskiego 12: — Łazarz: 
Apt. św. Łazarza, ul. Strusia 9; — Wilda: Apt. 
pod Korona, ul. Górna Wilda 61; — Solacz: Apt. 
przy ul. Mazowieckiej 12; — Górczyn: Apt. Kar­
pińskiego, ul. Marsz. Focha 158; — Dębiec: Apt. 
przy ul. Dębieckiej 6; Główna: Apt. przy 
Krzyżu, ul. Główna 53, — Starołęka: Apt. miej­
scowa.

W Poznaniu przed IO lały
Dnia 13 września 1927 r.

Na życzenie duchowieństwa pewna szkoła jazdy 
samochodowej . urządziła bezpłatny kurs jazdy 
samochodowej dla duchownych. — Przed Il-ga 
Izbą Karna Sadu Okręgowego odbył się proces 
przeciwko 22-letniej Marii Nógajewskiej, han­
dlarce żywym towarem; sad skazał ja na 14 
miesięcy więzienia i 3 lata nadzoru policyjnego. 
— Wobec wzmagającej się drożyzny, robotnicy 
ziemni żadali podwyżki wynagrodzenia za robo­
ciznę z 70 groszy na 1 zł na godzinę. — W za­
kładzie ss. Elżbietanek zmarł śp. ksiądz Czesław 
Stark, proboszcz parafii bytyńskiej w 46 roku 

życia.

W WielKopoIsce przed IOO laty
Dnia 13 września 1837 r.

Wyszła z druku u R. Pompejusza w Poznaniu 
prof. A. Poplińskiego książką „Elementarbuch 
der polnischen Sprache“. Cena książki wynosiła 
12 srebrnych gr i 6 fenigów (około 2,50 zł). Wy-, 
dawca przy zakupie 25 egzemplarzy dodawał 5

egzemplarzy bezpłatnie.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Nabożeństwo na Kalwarii Obornic­

kiej. W niedzielę dnia 19 września (uro­
czystość zewnętrzna Podwyższenia Krzyża 
św.) wyruszy o godz. 3 po poł. od fary w 
Obornikach procesja na Kalwarię, gdzie 
odbędą się uroczyste nieszpory z kaza­
niem i nabożeństwem Drogi Krzyżowej.

TARG HA PLACU SAPIEŻYŃSKIM
Dziś na targu na plam Sapieżyńskim płaco­

no (w zł za pół kg).
Nabiał: masło wiejskie 1.50—1.60, masło 

mlecz. 1.70—1.80, twaróg 0.25—0.30, śmietana 
ilitr) 1.40—1.60, mleko (litr) 22—24, jaja (mendel)
1.25— 1.39.

Drób i dziczyzna: kura 2.00—3.20, 
kaczka 1.80—3.00, perlica 1.80—2.40, gołąb 0.40 
do 0.60, para kurcząt 1.60—2.60, para kuropatew 
1.00—1.40

Mięso: wołowina 0.60—1.00, wieprzowina 
0.S0—1.00, cielęcina 0.70—1.00, skopowina 0.60 — 
0.80, słonina 0.90—1.00, kozim 0.50—0.60, smalec
1.25— 1.30.

Owoce (w groszach): śliwki 15—25, cytryny 
10—13, owoce suszone 80, jabłka 15—35, gruszki 
15—25, borówki 40—50, winogrona (krajowe) 
30 -40. brzoskwinie 30—65.

Jarzyny (w groszach): ziemniaki 3, 
buraki 5—10. pietruszka (pęczek) 10. seler 
(sztuka) 5—10, sałata 5—10. szpinak 10—15, 
rzodkiewki 5—10, ogórki (mdl) 25—50, kalarepa 
5—10. marchewka 5—8. kalafior 10—40, pomido­
ry 8—15. fasola 10—20. kapusta biała 10—15, 
włoska 15—20, modra 8—20 (główka).

Grzyby: kurki 15—20, borowiki 70—90, 
rydze 1.20—2.00, pieczarki 30—40, kozaki 25—33 
maślaki 40—50. zielone grzyby 20—25, sowy 35.

Raki: 0.80—3.60 za mdl.
Ryby: (ryby śnięte 10—20 groszy mniej): 

karp 1.20—1.30. szczupak 1.30—1.40, lin 1.00 
1.10, sandacz 1.80—2.00, okoń 0.70—1.00, karaś 
0.80—1.00 białe ryby >.40-- 0.50 leszcz 0.50—0.70 
węgorz 1.30—1 40, sum 1.00—1.60, dorsz dzielony 
50—60.

Od ostatniego targu ceny bez znaczniejszych 
zmian.

Ulewny deszcz
W sobotę wieczorem o godz. 20,15 

począł w Poznaniu padać ulewny 
deszcz, który trwał do godz. 5.30 rano. 
Ulicami płynęły strumienie wody, 
gdyż ścieki nie zdołały natychmiast 
odprowadzić do kanałów tak wielkiej 
ilości wody.

Opad w nocy z soboty na niedzielę 
wyraził się cyfrą 30 mm, czyli wyniósł 
30 litrów na metr kwadratowy.

W niedzielę wieczorem począł zno­
wu padać rzęsisty deszcz i z małymi 
przerwami rosił do dzisiejszego połu­
dnia.

i przyznał się do
Zabójca posterunkowego Pinczaka 

w Poznaniu, bezrobotny biuralista Je­
rzy Wroński ujęty w Opalenicy, po 
przewiezieniu w sobotę wieczór do Po­
znania, poddany został przesłuchaniu

Wroński ma dwa zabójstwa na swoim sumieniu
Zabójca starszego posterunkowego śp. 

Pinczaka, Jerzy Wroński, pomimo swoich 
nieukończonycb jeszcze lat 30, bynajmniej 
nie jest debiutantem w dziedzinie zbrodni.

Przed dwunastu laty ofiarą jego padł 
szofer, którego Wroński wynajął do prze­
wiezienia go z Żyrardowa do Milanówka 
pod Warszawą. Po drodze Wroński za­
strzelił, go i obrabował, znalazłszy tylko 
10 zł. Następnie udał się na posterunek 
policyjny, gdzie zameldował, iż na szosie 
zauważył stojącą taksówkę, w której 
znajdował się szofer zemdlony, czy nie­
żywy. Opowiadanie to jednak wydało się 
policji podejrzane, a po zadaniu kilku py­
tań, Wroński, wówczas 18-letni chłopak 
jął się plątać i prawda wkrótce wyszła na 
wierzch. Uwięziony i sądzony przez war­
szawski Sąd Okręgowy, został jednak 
uznany za niepoczytalnego, wskutek cze­
go osadzono go w szpitalu dla obłąkanych, 
ale po jakimś czasie wypuszczono, uwa­
żając go prawdopodobnie za wyleczonego. 
Jednak już w czasie tej rozprawy Wroń­
ski pomimo swego, niemal dziecinnego 
wieku ujawnił wiele cynizmu. Kiedy bo­
wiem przewodniczący sądu podkreślił z 
oburzaniem zimną krew, z jaką morderca 
obszukiwał kieszenie swej ofiary., zabie­
rając tak skromny łup, zbrodniarz z całą 
swobodą odparł;

— Panie prezesie! Nie na to zabija się 
człowieka, aby mu pozostawiać pieniądze 
i tak już mu na nic nie potrzebne!

Wroński od najmłodszych lat ujawniał 
instynkty zbrodnicze. Syn rodziców za­
możnych i kulturalnych (ojciec jego, dziś 
już nie żyjący inżynier Andrzej Wroński,, 
był dyrektór.em zakładów Ileinzel i Kuni- 
tzer w Łodzi, potem zaś pracował w fa­
bryce- Cegielskiego w Pożrtarriu), w r. 1919 
uciekł z domu i przyłączył się do jakiegoś 
oddziału wojskowego, gdzie prawdopodo­

Szczegóły pobytu Wrońskiego w Opalenicy
Opalenica (op). Zbrodniarz 

Wroński przyjechał do Opalónicy po­
ciągiem motorowym w godzinach rad­
nych w sobotę'. Wroński zatrzymał się 
u p. Chojańskiej, u której przed .trzema 
laty zamieszkiwał wraz z żoną. P. 
Chojańska zauważywszy Wrońskiego 
w podartych spodniach i koszuli zapy­
tała, dlaczego tak wygląda, a wówczas 
zbrodniarz oświadczył, że miał awan­
turę w domu, wskutek której opuścił 
mieszkanie i chciał się dostać rzekomo 
do swej matki, utrzymującej jakoby 
pensjonat przy ulicy Sielskiej w Po­
znaniu. Ponieważ zastał drzwi zam­
knięte przedostał się przez parkan 
i wskutek tego podarł ubranie. Po tym 
„wyjaśnieniu“ poprosił on o ubianie, 
jednak od razu go nie dostał, udał się 
więc do cukrowni do inżyniera Tar­
nowskiego, z którym zna się od lat 
młodzieńczych. Wobec tego, że w ta­
kim stanie nie mógł wejść na teren 
cukrowni, napisał bilecik do inżyniera 
Tarnowskiego prosząc go o pieniądze 
na powrót do Poznania i ubranie. 
Inżynier Tarnowski dał mu tylko 2,50 
zł, ubrania zaś Wroński nie otrzymał. 
Wróciwszy do mieszkania p. Chojeń- 
skiej wymusił tam ubranie oświad­
czając przy tym, że albo je zwróci po 
powrocie do Poznania, albo też rodzi­
na zapłaci za nie.

Wroński przed południem zacho­
wywał się zupełnie spokojnie, po po­
łudniu zaś ogarnął go niepokój; cho­
dził po mieszkaniu mówiąc: „Boże, co 
ja zrobiłem, wszystkiemu winna ta 
wódka“. Na zapytanie p. Chojeńskiej, 
co takiego zrobił, oświadczył, że chodzi 
tu o awanturę, jaką wywołał w domu. 
Gdy o godzinie 17 nadszedł do Opale­
nicy „Orędownik“, który abonuje p. 
Chojańska. Wroński zainteresował się 
żywo, co piszą o jego zbrodni i oświad­
czył p. Ch., że to wszystko prawda. 
Właścicielka mieszkania zaczęła mu 
wymyślać, że nie poszedł od razu na 
posterunek policji i że z tego powodu 
może mieć ona nieprzyjemności. Wroń­
ski oświadczył wówczas gotowość u- 
dania się na posterunek i zameldowa­
nia o swej zbrodni, lecz p. Ch. odpo­
wiedziała na to, iż nie wypuści go z 
mieszkania, a doniesienie zrobi jej 
córka Joanna, która też w tej chwili 
zamierzała wyjść na posterunek P. P. 
W tym momencie policja zjawiła się 
w mieszkaniu p. Chojańskiej i areszto­
wała Wrońskiego.

Wtorek Środa
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

'Podw. Krzyża św. I Nikodema m.
kalendarz słowiański

Ziemiomyśla . I Budzymila

przez wiceprokuratora S. O. Marskie­
go. W dniu wczorajszym przesłuchał 
Wrońskiego sędzia śledczy Lipień, po 
czym zobójca umieszczony został w 
więzieniu przy ul. Młyńskiej.

bnie odegrywał rolę bezdomnego sieroty, 
jakich wtedy mnóstwo tułało się po świę­
cie. Czas spędzony tam rozwinął w 12-let- 
nim chłopcu najgorsze popędy tak, że po 
tym, odzyskany przez rodziców i oddany 
do szkoły w Łodzi, do nauki najzupełniej 
się nie przykładał i tylko miał zawróconą 
głowę swą rzekomą „służbą wojskową", 
o jakiej z dumą opowiadał kolegom, nie­
prawdopodobnie blagując. Gromadził przy 
tym wciąż rozmaite materiały wybucho­
we, granaty, broń etc., chowając to, mię­
dzy innymi, w materacach swych rodzi­
ców, którzy naturalnie nic nie wiedzięli, 
na jakim spoczywają posianiu!

Wydalono go w ciągu jednego tylko 
roku szkolnego 1920-21 aż z trzech gimna­
zjów łódzkich. Przekonany, że wydaleni;; 
z gimn. realnego zawdzięcza „intrydze" 
jednej z nauczycielek, czekał na nią przed 
szkołą ze sztyletem w zanadrzu. Skoro 
jednak nauczycielka wyszła innymi 
drzwiami, Wroński, nie doczekawszy się 
jej, poszedł do jednego z kolegów, którego 
nie zastał, ale matka poprosiła go, aby. 
zaczekał. Oczekując, ni z tego, ni z owego, 
rzucił się ze sztyletem na prasującą wte­
dy matkę kolegi, po czym począł uciekać. 
Dogoniono go, ale sprawa została w jakiś 
sposób załagodzona, tym bardziej, że szty­
let, obsunąwszy się po kości, tylko nie­
wielką wywołał bliznę. Kiedy indziej znów, 
na skutek jakiegoś zatargu z kolegami,. 
12-letrii Wroński jął do nich strzelać z re-,. 
wplweru. Spotkąwszy jednego z kol ęgów, 
spytał go, ilu też ludzi mą on „na sumie­
niu“? Gdy kolega ze zdumieniem odparł,. 
żę żadnego, Wroński z dumą oznajmił:

-— Bo ja już ośmiu pogłaskałem oło­
wiem, po sercu!

Taki to był od najmłodszych łat Jerzy.. 
Wroński, który niezadługo stanie przed 
sądem już jako recydywista-zabójca!

O przebywaniu w Opalenicy Wroń­
skiego donieśli policji fryzjor Roman 
Orzechowski i sublokator p. 'Chojań-- 
skiej p. Stefan Staszecki,' kotlarz tu­
tejszej cukrowni, którzy po otrzyma­
niu „Kuriera Poznańskiego“ udali się 
na posterunek P. P., gdzie już było 
wiadomo skądinąd policji o przeby­
waniu na terenie Opalenicy Wroń­
skiego.

Warto zaznaczyć, że Wroński przed 
14 dniami przybył pieszo do Opalenicy, 
gdzie Starał się o pracę w cukrowni 
podczas tegorocznej kampanii, żona 
zbrodniarza była przed tygodniem w 
Opalenicy i skarżyła się p. Chojańskiej 
że mąż ją źle traktuje i bije.

KRONIKA POLICYJNA
— * Zguby. W II komisariacie P. P. 

znajduje się torebka damska z czterema 
kluczami, książeczką do nabożeństwa i in­
nymi drobiazgami.

W Komisariacie I przy Placu Wolności' 
odebrać można portmonetkę skórzaną za­
wierającą poza poświadczeniem poczto­
wym 2 zł 58 gr. Zguby odebrać można w 
wymienionych komisariatach, (jr)

Festyn Ludowy zgromadził przeszło 30000 osób

Eestyn Ludowy, urządzony w niedziel lę po południu w balach lar: 
znańskich udał się bardzo dobrze i według prowizorycznych oblicze) 

fundusz Mićj.skiego Komitetu Pomocy Bezrobotnym sum:} ok 10 t\

Słońca: wschód 5,24, zachód 18,13 
Długość dnia 12 godzin 49 minut 
Księżyca: wschód 15,00, zachód 23,28 
Faza: 6 dzień przed pełnia

Berlińska Filharmonia
Przyjazd do Poznania ORKIESTRY 

KAMERALNEJ BERLIŃSKIEJ FILHAR­
MONII w składzie 25 osób jest tematem, 
rozmów w kolach muzycznych i oceniany 
jako wyjątkowe wydarzenie artystyczne. 
Ocena przyjazdu świetnej orkiestry przez 
poznański świat muzyczny jest trafną i 
uzasadnioną jeżeli się zważy, że jest to 
pierwsza orkiestra kameralna, która oo 
nas zjeżdża w tak wielkiej liczbie, a skła­
dająca się z najlepszych muzyków słyn­
nej na obu półkulach „Berlińskiej I d- 
harmonii“. Wygłaszanie wszelkich super­
latyw o wysokim poziomie artystycznym 
,tej niezrównanej orkiestry jest zbędne, bo­
wiem sama nazwa „Berlińska Filharmo­
nia“ mówi sama za siebie Nie ma cbyoa 
muzyka, nawet laika, który by nie zdawał 
sobie sprawy o światowej marce tej or­
kiestry. . , . .

Orkiestra Kameralna Berlińskiej ril- 
harmonii da nam możność wysłuchania 
muzyki najwartościowszej, składającej 
się z arcydzieł literatury starych mistrzów. 
Usłyszymy Händla „Koncert na instru­
menty dęte i smyczkowe“ Haydna ,Sym­
fonię „La Chasse“, Dworzaka „Serenadę 
na instrumenty smyczkowe“ i wiele in­
nych interesujących dotąd u nas nie gra­
nych utworów. Orkiestra przywozi swego 
solistę, koncertmistrza Berlińskiej Filhar­
monii Ericha Röhn‘a, który odegra Mo­
zarta koncert skrzypcowy D-Dur.

Rzadki ten koncert, który wzbudzi! 
tyle zainteiesowania, odbędzie się pod dy­
rekcją generalnego dyrektora Filharmonii 
Hansa von BENDY w środę, 15 września 
o godzinie 8 wieczorem w Auli uniwersy-

Pobyt na bilety jest wielki, dlatego 
radzimy źaopatrzeć się w takowe w przed­
sprzedaży firm. A. Szrejbrowski, ul. Pie- 
rackiego 20, tel. 56-38.

zg 27 748

Otwarcie
Państwowego Pedagogium

W sobotę nastąpiło w Poznaniu o- 
twarcie Państwowego Pedagogium. O 
godz. 9 rano w kościele św. Marcina 
prefekt pedagogium ks. dr Lucjan Ber- 
nacki odprawił mszę św., na której by­
li obecni słuchacze nowej placówki i 
grono nauczycielskie wraz z .dyrekto­
rem.

-O godz,. ,10 w auli Pedagogium Przjr 
ul. Krętej odbyło się uroczyste otwar-^ 
cie nowej placówki. Na wstępie chór 
Wyższego Kursu Nauczycielskiego pod 
dyr. prof. Nowaka odśpiewał Gaudę 
Muter Gorczyckiego, po czym zabrał 
glos wizytator dr Eustachiewicz, który 
dokonał otwarcia Pedagogium w imie­
niu kuratora. Następnie dyrektor Pań­
stwowego Pedagogium dr Józef Suł­
kowski wygłosił referat na temat isto­
ty Pedagogium. Ostatnim mówcą był 
dyr. Biliński, który imieniem Związku 
Dyrektorów Gimnazjów złożył nowej 
placówce i jej dyrektorowi serdeczne 
życzenia. Na zakończenie uroczystości 
chór Wyższego Kursu Nauczycielskie­
go pod dyr. prof. Weigta odśpiewał po­
loneza.

-----————MMwnnaBBaBMw 1
Składki i pokwitowania

W administracji pisma naszego złożono w 
dalszym ciągu.

Na pogorzelców wsi Roszki-Zieniaki: Dr Ja­
rosz, Roznań, 5,—, F. S. 5,—, W. Dybczyrtski 
5,—, Aleksander Wdowiak 5,—. Stały abonent 
15,—, Zofia Osuchowska 2,—, Stanisław Mac­
kiewicz, Grabów k. Łęczycy, 5,—, razem z po­
przednio pokwitowanymi 179,40 zł.



___________ Strona Kurier Poznański, wToreS, T< wrze3n?a RW —• kutner

polska - gania 3:1 (2:1)
Uczta dla oka, radość dla serca .. ■

Warszawa, 12 września. I
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego")Złym okiem patrzyli amatorzy piłkar- stwa na niedzielny poranek. Brrr. Szaruga, deszcz i przejmujący chłód. Ale: nie ma zlej drogi do mej niebogi, do — piłki noż­nej. Wydobywano więc parasole z szaf, z kufrów nasiąknięte naftaliną cieple palta. Miało to być „uzbrojenie" na mecz Pola­ków z Duńczykami, a szczęście, południe przyniosło nieco słońca i ocieplenie. Para­sole pozostały w domu, natomiast owal stadionu zapełniło ponad 20.000 widzów.Mieliśmy znowu okazję stwierdzenia, że warszawscy organizatorzy wielkich im­prez nauczyli się nareszcie nadać między­narodowym spotkaniom odmienne ramy z myślą zarazem o wygodzie publiczności. Rozszerzono miejsca stojące, boisko oto­czono linami, na forze kolarskim i za bramką południową wzniesiono drewnia­ne trybuny, a. przede wszystkim miejsca siedzące ponumerowano. Do biletów doda­wano plan stadionu, dzięki czemu po raz pierwszy w stolicy nie było na, trybunach zamieszania, zgiełku, kłótni i innych nie­przyjemnych scen.Krótko po godzinie IG wbiegła na boi­sko reprezentacja Danii. Same zgrabne chłopaki. W niebieskich koszulkach. Pu­bliczność zgotowała tym pierwszym go­ściom na polskich boiskach serdeczną owa­cję, jednak naszą jednastkę powitapo grzmotem oklasków, no — to chyba nikt się temu nie dziwi...Po hymnach i ceremoniach powitalnych gwizdek sędziego Birlema (Niemcy) rozpo­czął ten emocjonujący mecz. Z niepokojem obserwowano posunięcia. Polaków, wszak wystawiliśmy skład eksperymentalny, z szeregiem nowych graczy, a w dodatku na lewym skrzydle wystąpił Król (ŁKS), Do­skonałego Wodarza bowiem nie umiano jakoś zwolnić z wojska. Fakt ten żywo ko­mentowano wśród publiczności, gdyż brak Wodarza oznaczał poważne osłabienie na­

Wilimowski przebija się przez duńską obronę.szej jedenastki. Dawaliśmy Duńczykom duże „fory“. Wykazały to już pierwsze mi­nuty gry, w których goście zaszachowali nas całkowicie i techniką i aktywnością i kondycją fizyczną. Do tego doszła nerwowa gra naszego bramkarza, wypuszczającego najłatwiejsze piłki z rąk i siejącego za­mieszanie we własnych szeregach. Sło­wem: Krzyk wywołał w pierwszych minu­tach moc nerwowego krzyku i gwizdów na trybunach. Nastroje były jak najgorsze, z boiska wiało katastrofą, zdecydowaną po­rażką Polaków.Wprawdzie 10 minuta przyniosła odprę­żenie. kiedy piękny wypad solowy Wili­mowskiego zakończył się zdobyciem bram­ki. Piłka minęła wybiegającego bramkarza i zatrzepotała w siatce, .leszcze nie prze­brzmiały oklaski i okrzyki tysięcy widzów, gdy energiczny atak Duńczyków potrafił przygasić nasz zapał. Ostry strzał lewego łącznika Iversena przeszedł linię bramko­wą. Dwie bramki w ciągu minuty. Co to będzie? Tempo szalone, Duńczycy nadal lekko przeważają, wykazując doskonałe o- panowanie techniczne, świetną grę głową, przede wszystkim zaś uwydatniało się świetne zmontowanie drużyny, pozbawio­nej słabych punktów. Ale i w polskich sze­regach nastąpiła, poprawa. Zawodnicy roz­grywali się z każdą minutą, zaczęli Duń­czykom dorównywać, a. nawet potrafili zdobyć lekką przewagę. Podkreślili ją dru­gą bramką, zdobytą przez Króla ostrym strzałem w górny prawy róg. I ta bramka

Krzjk likwiduje niebezpieczna centrę duńskiego skrzydłowego.
(Fot. E. Fikus)

I

Reprezentacja Polski, niedzielny zwycięzca Duńczyków. Od lewej: Kotlar­
czyk, Krzyk, Matyas, Piec I, Nytz, Piec II, Wilimowski, Król, Pawłowski, 

Gałecki i Szczepaniak. (Fot. J. Ryś).była właściwie sukcesem Wilimowskiego, on to bowiem wypracował Królowi ideal­ną pozycję.Druga część spotkania, minęła w takim samym morderczym tempie, jak pierwsza, z tym jednakże, że Polacy — po za okre­sem między 30 a 38 minutą — prowadzili batutę. Po obu stronach zmarnowano wie­le okazyj do zdobycia bramki. Więcej mieli ich Polacy, ale ciągle była otwarta kwestia podwyższenia wyniku, lub wyrównania. W 14 min. padla ostatnia bramka dnia, czyli trzecia dla Polaków. Wilimowski i Król zainicjowali szybki atak, „główkę“ Pawłowskiego odparował bramkarz pod

nogi obrońcy, jego wykop odbił się od Wi- limowskiego do Pieca na skrzydle. Strzał i zwycięstwo nad Danią — pierwsze po dwóch porażkach w Kopenhadze — zostało przypieczętowane.Niedzielne spotkanie było chyba naj­piękniejszym, jakie dotychczas oglądała Warszawa. Akcje obu drużyn zmieniały się jak w kalejdoskopie, tak szybko, że głowy widzów poruszady się w prawo i le­wo w tempie, jakby to był mecz, tenisowy. Duńczycy zaimponowali nam. .świetny ze­spół, agresywny od pierwszej do ostatniej minuty, bardzo dżentelmeński. Nie było żadnego wybitnego „faulu“, sędzia nie od- gwizdał nawet jednego spalonego (1). Go­ście grali raczej górą, systemem zbliżonym do angielskiego. Nikt w ich zespole nie za­wiódł, a wręcz doskonały był prawo-skrzy- dłowy Soebirk i lewy pomocnik Jemen. Miarą gry i zachowania się Duńczyków niech będzie stwierdzenie, że chcielibyśmy
Polska — Bułgaria 3:3 (1:2)

Wszystkie trzy bramki strzelił KorbasSofia. Niedzielny mecz Polska — Buł­garia w Sofii zgromadził na stadionie 15 tys. widzów.Po wymianie kwiatów i odegraniu hym­nów rozpoczęły się zawody. Publiczność przyjęła Polaków bardzo życzliwie,, starała się zachować objektywność i nie wpływać

oglądać ich jak najczęściej.Jak na tym tle wypadli Polacy? Praw­da, wygrali, ale nie byli tą pełnowartościo­wą drużyną, tą reprezentacją nr 1, jakiej szukamy. Bramkarz Krzyk — po fatalnym początku — podciągnął się i bronił z po­wodzeniem. Obrońcy Szczepaniak i Gałecki stanęli na, wysokości zadania. Wkraczali odważnie i mieli oswobadzające wykopy. Gorzej było z linią pomocy. Kotlarczyk nie zawiódł wprawdzie, ale nie wzniósł się po­nad przeciętność, Nytz natońuast zasłużył na pochwałę za żelazną wytrzymałość i ambicję do końcowego gwizdka. W każ­dym razie może być z niego pociecha. Piec II ograniczył się do pilnowania niebez­piecznego, zaskakującego go ciągle tech­nicznymi „kruczkami“ Soebirka. Dlatego była tu w pomocy duża luka. Pod koniec Piec rozegrał się i wykazał również spory zasób sił.Atak to nasza bolączka. I tym razem nie wypad! zachwycająco. Król byt slaby grat bezmyślnie. Lepiej popisał się Piec I Pawłowski na środku.wyróżnił się jedynie ambicją, ale daleko mu do klasy repre/.en tacyjnego kierownika napadu. Pozostałe dwie pozycje — to dwa, jasne promienie. I tak, Wilimowski zaprezentował się znów jako łącznik wielkiego formatu. Gdy tylko miał piłkę panował w szeregach duńskich zrozumiały niepokój. Mijał przeciwników z przedziwną łatwością, a jeżeli gra jego nie dala większego efektu, to przyczyn te­go szukać należy w braku Wodarza i raso­wego środkowego. Bohaterem spotkania był jednak Matyas. Zagasił wszystkich! W takiej formie byłby podporą nawet naj­lepszej drużyny zawodowej. Walczył, roz­dzielał piłki, cofał się do tyłu, słowem: był^niezmordowany. Co raz nagradzano go zasłużonymi oklaskami za mistrzowskie pociągnięcia, potrafił bowiem uciec trzem, czterem przeciwnikom. Słusznie wzdychała publiczność do... Szerfkego. Jego było wła­śnie brak. Umiałby wykorzystać Pieca I, a przede wszystkim powiązać nici między Matyasem i Wiłimowskirn, Ta trójka na- pewno utrzymałby dłużej piłkę w napa­dzie i tym samym odciążyłaby pomoc. Niestety.Cieszmy się jednak, wygraliśmy z sil­nym i klasowym przeciwnikiem, po pięk­nym meczu, który był ucztą dla oka i ra­dością dla serca. Przyczynił się do tego także sędzia Birlem, dając wspaniałą pró­bę wzorowego prowadzenia poważnego spotkania. ELLIOT
na przebieg gry. Przebieg meczu miał cha­rakter dramatyczny. Polska w 3 minucie straciła bramkę, i aczkolwiek po 4 min. zdołała wyrównać, to jednak do przerwy Bułgarzy prowadzili 2:1.W 3 minuty po przerwie stan meczu brzmią! 3:1 dla Bułgarii, przy czym wszyst­kie bramki utraciliśmy z winy złej tak­tycznie defensywy. Przegrupowanie ataku po przerwie zmieniło nieco sytuację i po zażartej walce finiszowej drużyna polska zdołała wyrównać.Zawody stały na ogół na niskim pozio­mie. Gra Polaków ucierpiała z powodu fa­talnego boiska, na którym nie było mowy o przyziemnej kombinacji. Bułgarzy grali gorzej, niż oczekiwaliśmy, byli jednak bar­dzo szybcy, energiczni i zdecydowani pod bramką. W drużynie polskiej utrzyma! poziom tylko Wasiewicz. Dość równo grali Piątek i Gemza. którego wstawiono po przerwie na miejsce Boetchera. Dobrze trzymał się Twórz, a po przerwie Góra Pawłowski w’ bramce początkowo był nie­pewny. poprawił się jednak po przerwie, dając szereg doskonałych interwencyj. W ataku doskonale zagrał Korbas — byt strzelcem wszystkich trzech bramek. Wo­stal miał zmienne okresy. Zawiódł nato­miast, Artur, który przedwcześnie się wy

I czerpał. Kisieliński, agresywny w pierw­

szej połowie, no przerwie trzymał się linii autowej i wypadl słabiej.Drużyna polska wystąpiła w składzie zapowiedzianym. Jedynie po przerwie na­stąpiły zmiany: Gemza wszedł na miejsce Boetchera, Korbas przeszedł z, prawego skrzydła na środek, na lewym łączniku za­grał Piątek, na prawym — Wostal, Artur na prawym skrzydle.Mecz zaczynają Bułgarzy — piłka idzie 
w aut. Polacy — wyraźnie nerwowi — ro­bią błędy. W 3 min. środkowy pomomik Bułgarów doskonale wystawia lewego łącz­nika. Obrońcy polscy stoją w jednej linii, tak że Bułgar łatwo dostaje się pod bram­kę polską i strzela. Bułgaria prowadzi 1:0.Polacy zaczynają składnie atakować, ’o 7 min. pada wyrównanie: Kisieliński prze­rzuca piłkę na prawe skrzydło, Korbas pół- wolejem pakuje ją w bramkę.Pod braką polską powstaje kilka nie­bezpiecznych sytuacyj z powodu fatalnych wykopów obrońców. Angeloff znów prze- dostaje się pod bramkę polską i z kilku metrów strzela, jednak ponad poprzeczkę.Z kolei piękny strzał Piątka idzie kolo słupka. Bompę Kisielińskiego broni bramo karz bułgarski. Atak nasz ma znowu kilką dobrych pozycyj, jednak napastnicy prze­szkadzają sobie wzajemnie i nikt nie do­chodzi do strzału.W 29 minucie, w okresie naszej przew a­gi — Pawłowski wybiega za daleko do po­danej piłki i w chwili, gdy chce .ją uchwy­cić w ręce, wybija mu ją Boetcher. Piłka idzie niedaleko, walczą o nią Dyt­ko i lewo - skrzydłowy Angeloff, w re­zultacie wraca na bramkę polską, w której nie ma jeszcze Pawłowskiego. Pił­ka wtacza się do siatki.Mimo utraty 2 bramek Polacy grają e- nergicznie i dobrze kombinują. Niestety pod bramką nikt nie umie wykończyć ak­cji.Po przerwie 3 min. obrońcy nasi nie kryją dostatecznie skrzydłowego Yorda- noffa, który strzela trzecią bramkę. Polacy odpowiadają atakami. Bramka bułgarska jest pod obstrzałem, akcje polskie nabiera­ją coraz większego rozmachu. W 27 min. po ładnej akcji całego ataku Korbas dale­ką bombą zmusza do kapitulacji bułgar­skiego bramkarza. Za chwilę pada wyrów­nanie: Kisieliński strzela bardzo ostro, bramkarz odbija piłkę, jednak Korbas jest na miejscu i po raz trzeci lokuje ją w siat­kę. Następują zmienne ataki. Polacy mają parokrotnie okazję podwyższyć wynik, po­dobnie jak Bułgarzy, jednak obie strony walczą ofiarnie i wynik nie ulega zmianie. W 44 min. Artur z kilku kroków ma ostat­nią szansę zdobycia dla Polski zwycięskiej bramki — marnuje ją. Mecz kończy"się wolnym rzutem do bramki polskiej, który na szczęście nie zostaje wyzyskany.Sędziował p. Popowicz z Białogrodu, często myląc się na korzyść gospodarzy.

Jędrzejowska przegrałaNowy Jork. — W sobotę rozegrany został w Forest tlili finał gry pojedynczej pań o mistrzostwo Stanów Zjednoczonych. Oczekiwania na zwycięstwo naszej mi­strzyni Jędrzejowskiej, niestety, nie speł­niły się, „Jadzia“ bowiem przegrała, co prawda po zaciętej walce, z Chilijką Liza­no 6:4, 6:2.W finale gry pojedyńćzej panów Ame­rykanin Budge zwyciężył ponnwmie swego przeciwnika z finału w inibledońskiego, Niemca Cramma, tym razem również, po zaciętej 5-ciosctowej walce 6:1, 7:9, <i:l, 3:6, 6:1.Nowa mistrzyni Stanów Zjednoczo­nych pokonała w półfinale Amerykankę Bundy, która z kolei w ćwierćfinale uzy­skała sensacyjne zwycięstwo nad obroń­czynią tytułu mistrzowskiego Marble.Mecz finałowy odbył się'w czasie duże­go upału, powdetrze było wdlgotne i par­ne. Tenisistka chilijska była znacznie lepsza pod każdym Względem, górując nad Jędrzejowską technicznie i taktycznie. Dała jednak w walce tyle wysiłku, że po ostatniej piłce zemdlała na korcie.
Polska — Austria 

pod znakiem niepogodyWiedeń. — Z powodu niepogody i deszczu przew idziane na sobotę gry spotka­nia, międzypańsiw-owego Polska — Austina 
w tenisie zostały przełożone na niedzielę. Niestety, i w tym dniu nie dopisała pogo­da. Zdołano bow iem rozegrać 4 seta przer­wanej W piątek już. gry pojedyńćzej po­między Hebdą i Tławorowskim. Seta tego wygrał Hebda 6:4. następnie jednak znów zaczął padać ulewny deszcz, wskutek cze­go następnego seta przy stanie 2:1 fila, Austriaka musiano ponownie przerwać i dalszą część programu gier przełożyć na poniedziałek. *W «potkaniu tenisów? m drużynowe mistrzo­
stwo Polski, rozegrany» w Toruniu. Tor niski 
KLT zwycięż? I Bielskie Tow, Łyżwiarskie w stosunku 4:3. W drużyn'- toruńskiej wv-óźrtił 
sie Bojanowski. który wygrał obie swoja gry 
pojedyńcze i wraz ze .Stcgow-jkun grę podwójna.

Szermierka
Poznański Okręgowy Związek Szermierz

czy rozpoczyna z dniem 15- bm. treningi szermiercze. — Szukając „olimpijczyków“, organizuje P. O. Z. S. propagandome lek­cje Szermierki, dostępne fila wszystkich za minimalną opłatą I zi mięs.Zgłoszenia przyjmuje i informacyj u- dziela kancelaria Ośrodka. Wychowania fizycznego w Poznańiu. ul. Bukowska 2.>, telefon przez Centralę wojskową nr HF.
* (kom)



KRONIKA MIEJSCOWA
— * Otwaroie składu rzeźnieko-beko-

niarskiego. W ubiegłą sobotę ks. radca 
Putz dokonał iwzy ul. Wielkiej 20 poświę­
cenia składu rzeźnicko - bekoniarskiego, 
połączonego z fabrykacją wyrobów mięs­
nych pod firmą „Bekon“. Właścicielowi 
nowego składu, p. TraWińskiemu złożono 
liczne życzenia pomyślnego rozwoju przed­
siębiorstwa. Z okazji otwarcia składu p. 
Trawiński dał do dyspozycji Archidiece­
zjalnego Instytutu „Caritas” 250 funtów 
nóżek wieprzowych do rozdziału pomiędzy 
najbiedniejszych, (łz)

RÓŻNE
— * Lecznica dla alkoholików do­

mem pracy. Na ostatnim posiedzeniu wy­
działu wojewódzkiego rozpatrywano spra­
wę przejęcia drogą kupna przez Poznań­
ski Samorząd Wojewódzki b. schroniska 
dla alkoholików w Bojanowie, dla celów 
domu pracy w Bojanowie. Na wypadek 
nabycia tej posesji przewidziane jest tam 
urządzenie oddziału domu pracy dla ko­
biet z własnymi warsztatami tkackimi 
i plantacją lnu. (kl)

— * Sprostowanie. W związku z wy­
padkiem samochodowym jaki miał miej­
sce w dniu 8 września rb. w Poznaniu 
prostujemy, że samochodem marki „IIo- 
nimag", który spowodował zderzenie kie­
rował nie p. Jouannc‘a lecz p. Rudolf 
Landgraf.

KRONIKA WYPADKÓW
— ł Odłamek granatu w ręku dziecka.

Przy ulicy Gnieźnieńskiej 9, 12-letni Sta­
nisław Czarnecki bawił się znalezionym 
odłamkiem granatu. Podczas manipulowa­
nia nastąpił wybuch, który oderwał chłop­
cu palce u lewej ręki. Wezwane pogoto­
wie 66-66 opatrzyło pokaleczone dziecko.

— * Andrzej Owczarzak wrócił. Poszu­
kiwany Andrzej Owczarzak. który oddalił 
się w niewiadomym kierunku wrócił w 
tych dniach, (jr) , , -

_ * Wypadek w hucie. Zatrudniona 
w Hucie Miedzi 74-letnia p. Helena Las­
kowska złamała rękę. Pomocy lekar­
skiej sędziwej kobiecie udzieliło Pogoto­
wie Ratunkowe 66-66. (jr)

— * Wstrząs mózgu. Na ulicy Prusa 
upacłł 54-letni p. Michał Francuszkiewicz 
(Niegolewskich 20), doznając wstrząsu 
mózgu. Wezwane Pogotowie Ratunkowe 
(66-66) przewiozło nieszczęśliwego do 
szpitala miejskiego, (jr)

KRONIKA SĄDOWA

'TAN POGODY
y V/ POZNANIU

13 września IS37

_ * Czy u nas miała być prohibicja?
Przed Sądem Okręgowym w Poznaniu od­
będzie się rozprawa przeciwko Alfonsowi 
Hampelowi i jego towarzyszom oskar­
żonym o dokonanie kradzieży u podpro­
kuratora Sądu Okręgowego Łyskowskie- 
go i jego brata adwokata. Złodzieje ze 
strychu mieszkania przy ul. św. Marcina 
52 skradli wielki zapas likierów i konia 
ków francuskich wartości 7 800 złotych.

— * Oszustwa obligacyjne. Dnia 30 hm. 
rozpocznie się przed Sądem Okręgowym 
w Poznaniu wielki proces o oszustwa 
obligacyjne. Rozprawa została rozpisana 
na 5 diii. Na ławie oskarżonych zasiądą 
bracia Władysław, Julian, Jakób Kraszew 
scy oraz Stanisław Madałiński. Mieczy 
sław Mieloszyński, Stanisław Skorwider 
i Antoni Przybył. Julian Kraszewski w 
1934 r. uzyskał zastępstwo na sprzedaż 
obligacyj państwowych na raty od „Cen­
tralnej Kasy Oszczędn. i Pożyczkowej” w 
Krakowie. Kraszewski uzyskał równocze­
śnie prawo werbowania agentów i wyda­
wania im legitymacyj.

Kraszewski w Poznaniu założył współ* 
nie ze swymi braćmi biuro pod firmą. 
„Biuro Przyjmowania Zleceń na Państwo­
we Obligacje, Premiowanie i Kontrolę Lo 
sów“.

Biuro to mieściło się początkowo przy 
pl. Wolności 11, później przy uh Towaro­
wej, wreszcie przy Pocztowej 23.

24 października 1934 kierownik biura 
Julian Kraszewski został osadzony w wię­
zieniu celem odcierpienia nałożonej na 
niego przez sąd kary. Kirownictwo bitna 
przejął brat jego, Władysław Kraszewski.

W czasie całej działalności biura po­
pełniono szereg nadużyć, przywłaszczono 
sobie pieniądze oraz obligacje. Na rozpra­
wę wezwano 75 świadków, (k).

Temperatura 7 godz. + 11,4, 13 godz. + 13,a.
Ciśnienłe . .

7 godz. 741,3 mm. niskie 
13 godz. 742,8 mm.

tendencja barom.: ciśnienie wzrasta
Zachmurzenie

7 godz. pochmurno, słota 
13 godz. pochmurno

W^ia tr7 godz. kierunek półn.-zach., szyhk. < m/sek.
13 godz. kierunek zach., szybk 11 m/sek.
Opad __ r , .
w ciągu poprzedniej doby (oć godz. < ,ran? 'ln!* 
wczorajszego do godz. 7 rano dnia dzisiejszego* 
5.9 mm., rodzaj opadu: deszcz.
Temperatura w dniu 12 września br. była: 

najwyższa + 13,7 o godz. 15 
najniższa + 10,6 o godz. 1

Prognoza pogody na dzień jntraejesy:
Nadal pochmurno i chłodno i przelot 

nyrni deszczami.

Proces o zabójstwo w Wierzycach
Gniezno. (Teł. wł.). Dzisiaj zasiedli 

na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego 
w Gnieźnie rolnik Walenty Budzyński 
oiaz jego żona Julianna z Wieszyc, pow. 
gnieźnieńskiego, oskarżeni o to, że dnia 
20 maja rb. w Wierzycach umyślnie po­
zbawili życia 25-letnią Rozalię Iłoffman- 
nową w ten sposób, iż zadali jej urazy 
cielesne nieustalonym tępym narzędziem, 
co spowodowało wielokrotne złamanie że­
ber, którego następstwem był atak serca 
i śmierć.

Sprawa przedstawia się następująco: 
Osk. Julianna Budzyńska była synową 
denatki, której syna Walentego Hoffman­
na poślubiła w roku 1908 lub 1909. Po 
śmierci męża, Walentego Hoffmanna, któ­
ry poległ na wojnie światowej, wyszła 
oskarżona ponownie za mąż za Walente­
go Budzyńskiego. W związku z pierwszym 
małżeństwem Juliannę wpisano do wspól­
ności majątkowej z mężem Walentym 
Hoffmannem, który był właścicielem go­
spodarstwa w Wieszycąch i od tego czasu 
Rozalia Hoffmanową była już na wymia­
rze. Pomiędzy oskarżonymi a wymiernicą 
dochodziło bardzo często do nieporozu­
mień na tle dostarczania wymiaru. W 
związku z powództwem o wymianę kro­
wy, jakie denatka krótko przed śmiercią 
wytoczyła Budzyńskim, kłótnie przybrały 
tak ostre formy, że Budzyński groził po­
biciem, a nawet zabiciem.

Dnia 20 maja rb. od samego rana po­
wstała kłótnia, a pracujący w polu Sta­
nisław Kujawa poznał po glosie denatkę 
i oskarżonych. W toku kłótni Kujawa 
usłyszał około 8 przytłumionych uderzeń, 
którym towarzyszył okrzyk denatki: „O

Z WIELKOPOLSKI
— * GRODZISK. Tut. gimnazjum miejskie 

uzyskało z nowym rokiem szkolnym pełne pra­
wa państwowe. Przy gimnazjum powstało li­
ceum humanistyczne Liczba uczni wzrosła o 50 
procent w stosunku do ub. roku.

— * INOWROCŁAW. Do auli gimnazjum 
państwowego im. Jana Kasprowicza zakradli 
się złodzieje, wynosząc różne instrumenty mu­
zyczne wartości 2 00(1 zł.

— Na terenie naszego miasta rozpoczęto boj­
kot, składów żydowskich. Przed poszczególnymi 
składami wystawiono pikiety, uświadamiające 
kupujących o popeiranie wyłącznie kupiectwa 
chrześcijańskiego.

— Samobójstwo popełniła 18-letnia Janina 
Wiatrowska przez wypicie większej ilości lizołu. 
Powodem tragicznego kroku denatki była, nie­
szczęśliwa miłość.

— Przed tut. Sądem Grodzkim stanął niej. 
Stanisław Cederbaum vel Laskowski, pochodzą­
cy z Warszawy, lat 32, któryp rzez dłuższy czas 
grasował na Kujawach, podając się za redakto­
ra jednego z pism poznańskich. Cederbaum 
(oczywiście Żyd) był już 17 razy karany na ogó­
łem blisko •> Jat wiezienia. W Inowrocławiu pan 
„redaktor“ nabrał kilka firm na poważne su­
my, aż powinęła mu się noga. Na przewodzie są­
dowym udawał człowieka umysłowo upośledzo­
nego. w związku z czym sad wydał decyzję u- 
mieszezenia go w zakładzie psychiatrycznym.

— Kółko Rolnicze z Markowie urządziło wy­
cieczkę do Więcławie pod Inowrocławiem, gdzie 
znajduje się największa w Europie zachodniej 
podw zględem zajmowanej przestrzeni stacja se­
lekcyjna rolniczych roślin uprawnych. Stacja ta 
istnieje już przeszło 50 lat.

— * KĘPNO. W tych dniach obchodził wła­
ściciel składu żelaza w Kępnie i cegielni paro­
wej w Albertowie, senior miasta p. Aleksander 
Galkosiński, 45 rocznicę usamodzielnienia się 
Ogólnie szanowanemu obywatelowi towarzysza 
życzenia doczekania się w zdrowiu złotego jubi 
leuszu.

— * KOŚCIAN. Do Zarządu Miejskiego ua 
ręce p. burm. Ferferta oraz do redakcji narodo­
wej „Gazety Polskiej" nadeszło pismo od p. 
ppłk. Wiecierzyńskiego. w którym tenże wyraża 
słowa serdecznego podziękowania za ugoszcze­
nie żołnierzy w czasie ich pobytu w naszym 
mieście Warto podkreślić, że przyjęcie, jakie 
Kościan przygotował dla żołnierzy, było napraw­
dę entuzjastyczne. Specjalnie utworzony komi­
tet z pośród wszystkich warstw' obywatelstwa 
przyjął żołnierzy obfitym poczęstunkiem. Wy­
starczy przypomnieć sobie entuzjazm publiczno­
ści na rynku w czasie powitania wojska, wspa­
niała defiladę i nader serdeczny wieczór w sa­
lach Hotelu Warszawskiego, aby stwierdzić, że 
społeczeństwo Kościana wykazało w zupełności 
swoje serdeczne ustosunkowanie się do armii 
polskiej.

— * LESZNO. Wzorem innych i nasze mia­
sto przygotowuje uroczyste przyjęcie dla wmj- 
ska. Pod przewodnictwem burm. Kowalskiego 
odbyło się zebranie, na którym obecni byli oby­
watele. pochodzący ze wszystkich sfer. Wybra­
no komitet wykonawczy, który ustalił w zary­
sach program przyjęcia.

— * OSIECZNA. Rada Miejska wybrała 
jednogłośnie dotychczasowego burmistrza p. 
Stanisława Szurkowskiego, po jego blisko 18-let- 
niej owocnej pracy w mieście tut. burmistrzem 
miasta Osieczny na nową kadencję darząc go 
nadal swym pełnym zaufaniem, (n)

— * OSTRÓW. W dniu 9 bm. odbyło się po­
siedzenie Rady Miejskiej. Zarządowi Miejskie­
mu udzielono z administracji ogólnej pokwi­
towania. Uchwalono zaciągnięcie pożyczki w 
kwocie 45000 zł na zasilenie funduszu Komu­
nalnej Kasy m. Ostrowa i zajęto się ustaleniem 
nazw nowoutworzonych ulic. Na wniosek p 
radnego Organiściaka uchwalono podwyższyć 
burmistrzowi miasta uposażenie, przenosząc go 
z grupy 7 do fi. mając na uwadze wzmożona 
działalność burmistrza w związku z rozbudową 
miasta.

— * PLESZEW. Ostatnio.odbyła się zabawa 
taneczna w pobliskim Marszewie. Na zabawę 
udał śię z Pleszewa niej. Włodarczyk Włady­
sław. który w czasie zabawy około północy za­
czepiony został przez nieznanego awanturnika 
i uderzony nożem w głowę. Uderzenie było tak 
silne, że Włodarczyk padi na ziemię nieprzy­
tomny. Po przewiezieniu do szpitala musiano 
natychmiast przeprowadzić operację, celem usu­
nięcia odłamka pękniętej czaszki. Stan Włodar­
czyka poprawia się

i — W tych dniach odbyto się posiedzenie Ra­

Jezus“. Kujawa zauważył później na dro­
dze przed domem Budzyńskich denatkę, 
leżącą na ziemi, a przy niej Martę Lier- 
schową, która zeznała, że również słyszą 
ła kłótnie. Kiedv usłyszała krzyk Rozalii 
Iloffmannowej Jo Jezus, bo mnie zabija­
ją“, widziała jak ta upadła na lewy bok 
i wsparta na lewej ręce, wzywała ją do 
siebie machnięciem prawej ręki, po czym 
zemdlona upadla i niebawem zmarła. 
Przeprowadzona sekcja zwłok wykazała 
posiniaczenie, wielokrotne złamanie pra­
wych żeber oraz pęknięcie tętnicy płuco- 
wej, co spowodowało śmierć.

Oskarżeni do winy się nie przyznają. 
Osk. Julianna B. zeznała, że dnia 20 maja 
rb doszło do kłótni na tle rzekomej kra­
dzieży, do której to kłótki wmieszał się 
Walenty Budzyński; w krytycznej chwili 
udała się do piwnicy, a potem, gdy wy- 
szła, dowiedziała się, że denatka nie żyje. 
Osk. Walenty B. twierdzi, że po kłótni 
udał się do stajni, gdy po 10 minutach 
wyszedł, zauważył denatkę leżącą na zie­
mi, a przy niej Martę Leirschową. Oboje 
oskarżeni tłumaczą się ponadto, że 
wprawdzie nie było nikogo obcego w kry­
tycznym momencie w zagrodzie, ale nie 
wiedzą kto i w jaki sposób zabił denatkę.

Oskarżeni przebywają w areszcie śled­
czym od 20 maja rb. Na rozprawę powoła­
no 15 świadków. Obronę prowadzi adw. 
dr Pietrowicz z Gniezna.

Rozprawie przewodniczy wiceprezes 
Gumiński, oskarża wiceprokurator Zającz 
kowski.

O godz. 10.45 sąd przystąpił do słucha­
nia świadków.

Rozprawa trwa.

Pi zed pudrowaniem 
wcieram

Krem mleczny
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dy Miejskiej. Przewodniczył burm. p. Jaworski 
Porządek obrad podany przez przewodniczącego 
został przyjęty bez zmian. Następnie został 
wprowadzony na miejsce radnego p. Kaszyń­
skiego. który opuścił Pleszew, p. Bendłewicz, po 
czym przewodniczący podał zmiany jakich doko­
nał Wydział Powiatowy w budżecie narok 
1937-38. Sprawozdanie z działalności MKKO 
zdał dyr. p. Chmara z którego wynika pomyśl­
ny rozwój tej instytucji. Wkłady wzrosły o 108 
tys. zł w stosunku do roku ubiegłego, jak rów­
nież wzrosła liczba składających swe oszczędno­
ści o ICO osób. W następnych punktach oma­
wiano sprawy robót oraz konieczność zaciągnię­
cia na ten cel pożyczki z Funduszu Pracy na 
około 7 775 zł. Szeroko omawiano sprawę zaku­
pienia gruntu pod budowę baraku dla bezdom­
nych którego koszt wyniesie około 12 tys. ’ł. Na 
rzecz budującej się świetlicy w tut. pułku u- 
chwalono ofiarować 1 tys. zł. Radny p. Nowicki 
zdał sprawozdanie z odbytej rewizji przez ko­
misie rewizyjna w Kasie Miejskiej i poszczegól­
nych działach. Pod koniec omawiano sprawy 
targów i jarmarków, (cep)

— * ŚREM. Na wokandzie Sadu Grodzkiego 
znalazła się sprawa włóczęgi recydywisty, 23- 
letńiego Leona Antkowiaka zam. w Chwałko­
wie pow. środa. Odpowiadał on za kradzież. Sad 
wymierzył mu karę 8 mieś, więzienia.

_ « TRZEMESZNO. Mistrz piekarski p. 
Ignacy Kwiatkowski wraz ze swa małżonka 
Maria z Chmielewskich obchodzili uroczystość 
25-lecia pożycia małżeńskiego. Na intencję ;ubi- 
latów odprawił ks. prób. Sarniewicz uroczysta 
mszę św.

— żona stolarza p. Janina Stempuchowska 
zachorowała po spożyciu grzybów tak niebez­
piecznie, iż musiano chorą natychmiast odwieźć 
do szpitala powiatowego w Strzelnie.

_ * WRONKI. Głośna sprawa pobicia b.
dyr. M. K. K. O. Grabiańskiego przez p. Ma­
riana Jasińskiego znalazła swój epilog przed 
tut. Sadem Grodzkim. Sad wymierzył Jasińskie­
mu 4 tygodnie bezwzględnego aresztu. Tak więc 
skończyła się „lekcja boksu' dwóch znanych na 
terenie Wronek działaczy „sanacyjnych".

— Liczna pielgrzymkę na odpust do Luba­
sza prowadził ks. Krzewina, (sc)

Z GDYNI I WYBRZEŻA
NAGRODA LITERACKA GDYNI.

Jak wiadomo nagroda artystyczno-na- 
ukowa im. Stefana, Żeromskiego przyzna­
na została na rok 1937 Instytutowi Bałtyc­
kiemu w Gdyni. Nagroda za rok 1938 roz­
patrzona będzie już w końcu miesiąca gru­
dnia rb. W związku z tym upoważnione 
instytucje do przedstawiania kandydatów 
nagrody winny już obecnie składać umo­
tywowane wnioski do Komitetu Nagrody 
(ul. Świętojańska 111, gmach Komisariatu 
Rządu). Wnioski składać mogą zgodnie ze 
statutem wszystkie polskie organizacje 
naukowe, stowarzyszenia i związki litera­
tów, artystów itp.

ELEKTRYFIKACJA MIASTA GDYNI 
POSTĘPUJE NAPRZÓD.

Sieć elektryczna Gdyni pokryła nie tyl­
ko teren całego miasta, lecz również oko­
lice Gdyni, nawet bardziej oddalone. Licz­
ba liczników wynosi 14.510 (na 31. III. 
1937 r.), gdy jeszcze w roku 1933 wynosiła 
4.912, Konsumpcja prądu w mieście wy­
nosi w roku 1936/37 blisko 5 milionów 
K.WL, gdy w roku 193233 wynosiła 2 mi­
liony KWI.. Elektryfikacją Gdyni zajmu­
ją się Miejskie Zakłady Elektryczne, któ­
re zakupują energię elektryczną z Pomor­
skiej Elektrowni Krajowej „Gródek" i po 
transformacji sprzedają odbiorcom.

Bydgoszcz wita armię polską
We wczorajszą, niedzielę, w samo 

południe, w sali plenarnych zebrań 
Rady Miejskiej odbyło się nadzwyczaj­
ne posiedzenie bydgoskiej Rady 
Miejskiej w związku z przygoto­
waniami do godnego i serdecznego po­
witania przez Bydgoszcz powracającej 
z wielkich manewrów w powiecie znm- 
skim i szubińskim Armii Polskiej.

Zagajając zebranie, prez. Barciszew- 
ski stwierdził, że wszystkie bez wyjąt­
ku sfery społeczeństwa z najgorętszą 
radością powitały zapowiedź, że wła­
śnie tutaj, w kresowym grodzie za­
chodnim, odbyć się ma przemaisz i 
defilada wojskowa, jakiej jeszcze w 
odrodzonej Polce nie było. Obywate e 
prześcigają się na wzajem w projek­
tach, jak by też najwyraźniej uwypu­
klić swoje szczere umiłowania każde­
go Polaka. I władze miejskie z całym 
pietyzmem przygotowują się na przy­
jęcie Armii.

Następnie podany został do uchwa­
lenia tekst powitania, który wręczony 
będzie na pergaminie, oprawionym w 
ozdobną tekę safianową.

Z uroczystości odpustowych 
w Dąbrówce Kościelnej

Doroczny odpust w Dąbrówce Kościel­
nej ściągnął w tym roku — mimo niepo­
gody — podobnie jak w inne lata nieprze­
liczone tłumy pątników. Przybyły piesze 
pielgrzymki z Gniezna, Obornik, Pob 
dzisk, Murowanej Gośliny i wielu innych 
miejscowości. . ...

Z Poznania podążyły pieszo na „Wiel­
kopolską Jasną Górę" trzy pielgrzymki- 
Pierwsza pielgrzymka wyruszyła traay- 
cyinym zwyczajem z kościoła sw. Małgo­
rzaty w sobotę rano. O godz. 14 ruszyła 
z Głównej druga pielgrzymka, złożona z 
przeszło 500 osób. Pielgrzymce tej prze­
wodniczył ks. Wł. Kawski.

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
grupa powstańców, która wyruszyła z Po­
znania późnym wieczorem. Grupa ta z 
prawdziwą pobożnością zdążała do cuda­
mi słynącej Dąbrówki nocą w deszczu.

Poza tym przeszło tysiąc osób udało się 
z Poznania na odpust koleją. Pielgrzymce 
tej przewodniczył ks. Jany z parafii far-
nej. ,

Mimo całonocnego deszczu wypogodziło 
się w ciągu dnia. Toteż uroczystości odpu­
stowe w Dąbrówce Kościelnej odbyty się 
bez przeszkód z wielką okazałością. Su­
mę, poprzedzoną uroczystą procesją, cele­
brował ks. radca dr Noryśkiewicz z Po­
znania. Podniosłe kazanie wygłosił ks. 
Werbiński z Gębie. Nabożeństwa odpusto­
we odprawiono w prowizorycznym ko­
ściele drewnianym, gdyż nowy koscioł, 
jakkolwiek jest już pod dachem, nie jest 
jeszcze wykończony wewnątrz. Po nieszpo­
rach pielgrzymki opuszczały Dąbrówkę. .

Wracających późnym wieczorem pątni­
ków z Poznania witano w Głównej bardzo 
uroczyście. Cała Główna, mimo dżdżystej 
pogody tonęła w powodzi lampionów i ilu­
minacji świetlnej. Pod krzyżem przy ul. 
Głównej powitał pątników ks; prób. Chi- 
lomer, po czym pielgrzymi ze śródmieścia 
udali się w dalszą drogę, pątnicy z Głów­
nej natomiast przeszli do kościoła na 
krótkie nabożeństwo, (jr)

Z POMORZA
_ * TORUŃ. Marii Piechowskiej nieujaw­

niony sprawca skradł 100 zł, złoty zegarek i ko 
czyk brylantowy. Ponad to poszkodowana zgło­
siła policji o systematycznych kradzieżach z ka­
sy dziennej. , . .

— Zarząd Miejski w porozumieniu z komisja 
do wyznaczania cen przedmiotów powszedniego 
użytku podwyższył ceno clileba żytniego bo pet. 
na 0.34 zł za 1 kg. , , ,

— W domu mieszkalnym dla robotmkow-eme- 
rytów w Pluskowasach pod Chełmża w pow. to­
ruńskim wybuchł groźny pożar, który strawił 
budynek, urządzenie mieszkań i chlew. Podczas 
akcji ratowniczej doznali poparzeń Władysław 
Wiśniewski, którego przewieziono do szpitala w 
Chełmży, oraz Marianna Zakrzewska. I ozar 
powstał wskutek wadliwej budowy komina, (z)

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 11 bm. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Przemysłowiec Józef Skrzypnik i Salomea 
Michalakówna w gminie Kiszkowo pow. gnie­
źnieński; owdow. mistrz piekarski h ranciszek 
Kowalski w Glinienku. pow. pozn., i gospodyni 
Agnieszka Pawlakówna: pomocnik biurowy
Czesław Paschke i Władysława Jankowiakow- 
na; kowal Feliks Czaplicki i ekspedientka Ma­
rianna Woźniakówna; ślusarz Stefan Śliwiński 
i szwaczka Marianna Kasprzakówna; Stanisław 
Gabrysiak i Magdalena Byczyńska w 1 romin- 
cach, pow. poznański.

Z g o n y
Dnia 13 bm. zapisano następujące zgony:
Leokadia Łukomska, bez zawodu. 67 ’at; Ja­

dwiga Tuliszezyna z domu Matuszewska, wdo­
wa, 71 lat: Konstancja Kuberzyna z domu Si- 
bińska, 32 lata: Michał Szymańsk - handlowiec, 
28 lat; Bronisław Tillgner, właściciel cuKieri i. 
71 lat: Ludwik Gabryełewicz, kołodziej. 37 lat; 
Franciszek Lewandowski, fotograf, 47 lat, zam. 
w Grudziądzu: Zenon Ratajczak, uczeń szkolny, 
8 łat, zam. w Kobylepolu. pow. poznański: Jo­
zefa Skrzypczakówna. służąca. 29 lat: Jan M;e- 
gel. młynarz. 78 lat; Franciszek Pinczak, starszy 
post. P I’.. 52 lata: Józefa Antczakowa z domu 
Scołówna, 79 lat: Władysław Nowak, porucznik. 
28 lat. zam. w Warszawie; Zbigniew Grochow­
ski, 1 rok, 5 mieś.
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IWONICZ - ZDRÓJ
od 21 sierpnia rozpoczął III sezon i esienny 

poleca ryczałtowy pobyt z kuracją 3 tygodnie 
zl 153,- Żądajcie prospektów
Bezpośrednio wagon Poznan - Iwonicz

ng 47 738

Zwycięstwo Kepela 
w Paryżu

Znany wioślarz wileński Jerzy Ke- 
pel startował w niedzielę w Paryżu 
na regatach o mistrzostwo Sekwany.

W wyścigu jedynek Kepel pokonał 
jednego z najlepszych wioślarzy fran­
cuskich Saurina, który przed tygo­
dniem zdobył puchar Paryża, spycha­
jąc na drugie miejsce Kepela.

Wyścig niedzielny odbył się na 
dystansie 1.750 mtr. Kepel przyszedł 
na metę pierwszy o trzy czwarte dłu­
gości przed Saurinem zdobywając ty­
tuł mistrza Sekwany.

Udane starty Węgrów
Katowice. — W obecności 7000 wi­

dzów odbyły się w Katowicach międzyna­
rodowe zawody lekkoatletyczne. Niestety, 
niepogoda uniemożliwiła osiągnięcie do­
brych wyników. Z powodu ulewnego de­
szczu zawody nie zostały dokończone.

Skok o tyczce przerwano przy wysoko­
ści 380 cm, którą to wysokość przeszli 
Sznajder. Niemiec, Hartmann oraz ska- 
czący poza konkursem Klausvickel (Au­
stria).

Wyniki przedstawiają się następu­
jąco:

100 m — 1. Kovacs (Węgry) 10.6, 2. Za­
słona 10.7, 3. Trojanowski 11.2.

1500 m — 1. Staniszewski (Syrena 
W-wa) 4:08, 2. Rakoczy (Kat) 4:10.

100 m pań — Hieronimówna (Kat) 13.7.
Miot — 1. Kocot (Sokół Tarn. Góry)

45.33 m (rek. Polski), 2. Węglarczyk (So­
kół Chorzów).

W dal — Chmiel II (Pogoń Kat.) 654.
400 m — 1. Vadas (W) 49.6, 2. Gąssow­

ski 50.1.
Kula — 1. Daranyi (W) 15.19, 2. Praski 

(Kat.) 13.97.
5000 m — 1. Noji 15:16, 2. Kelen (W) 

15:18.8, 3. Kolenda (Sokół Rybnik) 16:16.1.
800 m — 1. Kucharski 2:00, 2. Eich- 

berger (Austria) 2:01, 3. Drozdowski.
Tyczka — 1. Sznajder i Hartmann po 

380 cm. 3. Mucha 3,60.
200 m — 1. Kovacs (W) 21.9, 2. Zasłona 

3- Vadas (W) 22.9, 4. Trojanowski II23.8.
Dysk pań — 1. Wajsówna 39,78, 2. 

Guissekówna (Bielsko) 30.86.

Gierutto zdobył mistrzostwo 
Polski w dziesięcioboju

W drugim dniu na stadionie Wimy 
zebrało się sporo publiczności. Hanke, 
który prowadził do szóstej konkurencji, 
załamał się niespodziewanie w dysku 
i odtąd oddał prowadzenie w ręce za­
wodnika Warszawianki, Gierutto, który 
ostatecznie też zajął pierwsze miejsce, 
zdobywając na ten rok tytuł mistrza 
Polski. Gierutto w ogólnej punktacji 
uzyskał 6630 p., 2) Hanke 6148 p., 3) 
Gdyka 5367 p„ 4) Rejecki 5265 p., 5) 
Parny 5264 p., 6) Hartman (Geyer)
4939 p.

Maciaszczyk z Sokoła łódzkiego w 
drugim dniu z powodu choroby nie sta­
nął i wycofał się z ogólnej konkurencji. 
Wyniki poszczególnych konkurencyj 
były następujące: 110 m pł.: Gierutto 
16.4. Dysk: Gierutto 44.14. Tyczka: 
Gierutto 322 cm. Oszczep: Gdyka 52.73 
m. Gierutto miał 50.38 m. 1500 m.: 
Hanke 4.50. Gierutto uzyskał czas 
5:08.4. Po zawodach odbyła się defila­
da zawodników, rozdanie dyplomów, 
poczym odegrano hymn narodowy.

Dzień sztafet
Łódź. — W Łodzi w ramach dnia sztafet 

o mistrzostwo Polski odbyły sic biegi sztafeto 
we na 3X1000 m oraz w sztafecie olimpijskiej. 
Do pierwszej konkurencji stanęło dziewięć ze­
społów, w tym dwa Warszawianki.

Po p'erwszei. zmianie na czoło wysunęła się 
sztafeta Cracovii. która w rezultacie zwyciężyła 
w czasie 8:10.5. O drugie miejsce potoczyła się 
zacięta walka pomiędzy Warszawianka i Polo- 

"statecznie drugie miejsce zajęła sztafeta 
i olonn w czasie 8:21 przed Warszawianka
* i Tz3e<ln0CZ0Pe’ 5) KPW Orzeł (Warsza-

aj,t>)ŁKb, 7) Union-Touring, 8) Warszawian- 
"a ii, 9) Ceyer. Oczekiwany start Kusocińskie- 
go nie nastąpił. Zwycięska sztafeta Cracovii 
biegła w składzie: Ściężor, Kozłowski i Soldan.
_• . 0 blesu w sztafecie olimpijskiej stanęło 
P CĆ zespołów, szósty ŁKS-u wycofał się. Po

Pa|3 zmianie na czoło wysunęła się szta- 
i n,eprzerwanie prowadzać do końca

Borutą ze Zgierza , Warszawianka II.

Automobilizm
yorii ° wielką nagrodę Włoch w Łi-
km wygrał Ninr/i63 z pow°d” zmroku trasie 350 
44:45 na MermiU? Garazziola w czasie 2 godz. 
44 54 . 'es-Benz przed Langem 2 g.
sca o okrażeni^ezajeiiAS^O'UniO,TL; Dalsze miej‘ 
5) Miiler (Au) (!) w! ’ .Słprnen (Mercedes-Benz).
v«i™, i N“vol"‘

Udany turniej tenisowy AZS
Poznań. —- Zorganizowany przez AZS 

doroczny turniej zamknięcia sezonu był 
pięknym przeglądem obecnego stanu teni­
sa poznańskiego. Poza jedynym graczem 
„warszawskim“ Bełdowskim — który prze­
niósł się również do Warszawy idąc w 
ślady Ign. Tłoczyńskiego, Spychały, War­
mińskiego i in. — uczestniczyli w turnieju 
wyłącznie gracze z klubów poznańskich i 
prowincjonalnych.

Obsada była znowu rekordowa u pa­
nów oraz w wprowadzonych poraź pierw­
szy grach juniorów. Bardzo źle przedsta­
wia się natomiast sytuacja u pań, wśród 
których uwidacznia się coraz mniejsze za­
interesowanie. Tuzin zaledwie uczestni­
czek — zgłoszonych do turnieju — jest chy­
ba tego najlepszym dowodem.

Niespodzianek większych nie było, jed­
nak sporo gier było bardzo ciekawych. Do­
brą formę wykazał Różycki oraz szczegól­
nie Bełdowski. Dużym postępem wykazał 
się Borowczak , który wiele zyskał na o- 
bozie w Warszawie.

Szczególnie zacięte walki toczyli chłop­
cy, wśród których wyróżnia się Piątek o- 
raz T. Tomaszewski.

Z powodu padającego chwilami deszczu

Po długiej przerwie PAT 1 PATACHON 
regó humoru komedii

„CYRK NA OKRĘCIE
f ba 48875 Komizm — Humor — Przezabawne sytuacje

Lekka atletyka
Mistrzostwa lekoatletyczne KSM. W so­

botę i w niedzielę odbyły się na arenie ła­
zarskiej w Poznaniu mistrzostwa lekko­
atletyczne Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Męskiej w Poznaniu. Startowa­
ła w oba dni rekordowa ilość zawodników 
186 z całego woj. pozn. Zawody rozegra­
no w dwóch grupach, starszych (A) i B 
młodszych, poniżej lat 18. Wyniki osią­
gnięto naogół dobre, gdyż zawody odby­
wały się przy dżdżystej i chłodnej pogo­
dzie.

W poszczególnych konkurencjach wyniki by­
ły następujące:

Grupa A (powyżej lat 18) — 100 m: 1) Strze­
lecki (Gniezno) 12.6, 2) Nikodem (Kórnik), 3)
Frąckowiak (Poznań-Jeżyce).- 400 m: 1) Ko- 
strzewski (Rakoniewice) 58, 2) Wieczorek (Sko­
ki), 3) Grubczyński (Bydgoszcz). 800 m: 1) Kem­
piński (Bydgoszcz) 2:16, 2) Helak (Pęckowo),
3) Guziolck (Gniezno). 3 000 m: 1» Helak 9:57,
2) Stróżyk (Czerniejewo), 3) Gielnik (Kórnik)
Skok w dal: 1) Nowaczyk (Poznań — Boże Cia­
ło) 6.10 2) Matczyński (Śmieszkowo), 3) Bukie-
wicz (Nowy Tomyśl). Wzwyż: 1) Strugarek (Wił- 
kowyja) 165 cm, 2) Strzelecki, 3) Niemczewski 
(Mosina). Trójskok: 1) Matczyński 12.54, 2) No­
waczyk 3) Dor (.Jastrowo). Dysk: 1) Matczyń­
ski 33.71, 2) Radomaeher (Błotnica), 3) Kalek
(Mosina). Oszczep: 1) Kostrzewski 42.65, 2) Py- 
din (Osiek nad N.), 3) Kalek. Kula: 1) Kujaw­
ski (Łubowo) 11.52, 2) Kałek, 3) Niemczewski.
Tyczka: Zwierzchowski (Mosina) 2,90, 2) Haj-
drowski (Poznań-Górcz.), 3) Jaworski (Mosina).

Grupa B (poniżej lat 18) — 16 in: 1) Staszak 
(Poznań — Boże Ciało) 7.6, 2) Tomaszewski (Go­
styń), 3) Weinert (Książ). 200 m: 1) Weinert 
25.4, 2) Kalet (Poznań — św. Michał), 3) Bart­
kowiak (Poznań — Boże Ciało). 1 500 m: 1) Ku- 
sik (Błotnica) 4:33, 2) Srajek (Gniezno — Prąd),
3) Kordylewski (Mosina). W dal: 1) Majcherek
(Poznań — Boże Ciało) 5.65, 2) Staszak, 3) Na­
pora (Poznań-Winiary). Wzwyż: 1) Zgrabka 
(Poznań-Winiary) 1.42. 2) Kusik, 3) Srajek.
Tyczka: 1) Jabłoński (Mosina) 2.60, 2) Łabędzki 
(Kostrzyn), 3) Lewandowski (Błotnica). Dysk: 
1) Kaczmarek (Rakoniewice) 40.50, 2) Kujawski 
(Łubowo), 3) Szymoniak (Bydgoszcz). Oszczep: 
1) Kujawski 42.98, 2) Kluge (Mosina), 3) Stru­
garek. Kula: 1) Rajewski (Poznań — Boże Cia­
ło) 1314, 2) Kujawski, 3) Kaczmarek. 4X130 m: 
1) Poznań 50.2, 2) Bydgoszcz, 3) środa. Olimpij­
ska: 1) Bydgoszcz 3:52.4, 2) Przemęt, 3) Poznań.

W ogólnej punktacji w grupie A zwyciężył 
KSM Mosina 35 p„ 2) Rakoniewice i Śmieszko­
wo po 17 p„ 4) Kórnik 14 p.

W grupie B pierwsze miejsce zajał KSM Po­
znań — Boże Ciało 39 p., 2) Mosina 28 p„ 3) Po­
znań-Winiary 20 p.

W punktacji indywidualnej w grupie A zwy­
ciężył Matczyński (śmieszkowo) 17 p. przed Ko- 
strzewskim (Rakoniewice) 15 p„ 3) Strzelecki 
(Gniezno — Kostka) i Kałek (Mosina) po 13 p.

W grupie B pierwsze miejsce zajał Kujaw­
ski (Łubowo) 16 p„ 2) Staszak (Poznań — Boże 
Ciało) i Kaczmarek (Rakoniewice) po 13 p., 4) 
Kusik (Błotnica) 11 p.

Na zakończenie zawodów prezes dyr. A. 
Grandkowski wręczył zwycięskim oddzia­
łom oraz zwycięskim zawodnikom piękne 
nagrody po czym odegrano hymn narodo­
wy, przy którego dźwiękach ściągnięto z 
masztu sztandar biało-czerwony, (pl)

Mołocyklizm
Pierwszy raid tatrzański Polskiego Klu­

bu Motocyklowego odbył się w bardzo 
ciężkich warunkach. Spośród 47 maszyn, 
jakie wystartowały do raidu, przybyło na 
metę tylko 26, w tym zaledwie 10 w cza­
sie przepisowym.

Wypadkowi uległ motocyklista Mieczy­
sław Byk, który spadł z mostu na Dunaj­
cu (6 metrów wys.) pod Pieniążkowicami. 
Maszyna została zniszczona, jednak kie­
rowca wraz z towarzyszem nie doznali 
obrażeń.

W kategorii a, klasa d, litraż 600 cm 
sześć.: 1) Docha (Legia Warszawa) na So­
kole — 0 pkt. karnych, 2) J. Jakubowski 
(P. Ii. M. Warszawa) na Sokole — 0 pkt. 
karnych, 3) kpt. Różycki (Wawel) na So­
kole _ 46 pkt. k„ 4) Kubiak (PKM W-wa) 
na Sokole — 98 p. k.

Kategoria a, klasa c, litraż 500 cm sześć.: 
1) Mazurkiewicz (Lwów) na B. M. W. — 
27 pkt. karnych, 2) Lemański (Unia Po­

nie zdołano w niedzielę zakończyć finałów 
gry pojedyńczej i podwójnej chłopców, 
które przełożone zostały na dziś godz. 16.

Niedzielne wyniki, organizacyjne bar­
dzo sprawnie przeprowadzonego turnieju, 
przedstawiają się następująco:

Gra pojedyncza panów: Półfinały 
— K. Tłoczyński — Różycki 6:2, 6:4; Beł­
dowski — Mikołajczak 4:6, 6:1, 6:2.

Finał: K. Tłoczyński — Beidowski 
4:6, 6:2, 6:3, 6:2.

Gra podwójna panów: Półfinały —
K. Tłoczyński i Borowczak — Różycki i 
Sławek 6:1, 6:8, 6:1; Bełdowski i Mönnig — 
Mikołajczak i J. Tłoczyński 3:6, 6:1, 6:3.

Finał: Ks. Tłoczyński i Borowczak — 
Bełdowski i Mönnig 6:8, 6:3 (losowano).

Gra pojedyńcza pań: Finał — Hoja- 
nówna — von Langendorf 6:3, 6:2.

Gra mieszana: Półfinały — Lehfeid 
i Mönnig — von Langendorf i Talarczyk 
2:6, 6:1, 6:3; Hojanówna i Ks. Tłoczyński — 
Mönnig i Mikołajczak 6:2, 6:1.

Final: Hojanówna i Ks. łoczyński — 
Lehfeid i Mönnig 6:4, 4:6, 6:2.

Gra pojedyńcza chłopców: Półfina­
ły — Stefański — Jeżewski 6:0, 6:1; To­
maszewski Tad. Piątek 6:3, 5:7, 10:8. (a)

Kinoteatr „ŚW11 “ mmmmmm

w doskonalej pełnej szcze-

znań) na B. M. W. — 28 p. k., 3) Jabłoński 
(Lwów) — 41 p. k.

Kategoria a, klasa b, litraż 350 cm 
sześć.: 1) Jurkowski (PKM W-wa). na D. 
Ii. W. — 0 pkt. karnych.

Kategoria b, klasa f: 1) Michałkiewicz 
(PKM W-wa) — 70 p. k.

W drugim dniu raidu na starcie do 
drugiego etapu stanęło 10 maszyn w kon­
kursie i 15 poza konkursem. Wszystkie 
maszyny „konkursowe“ doszły do mety w 
oznaczonym terminie: Jakubowski, Docha 
i Jurkowski bez punktów karnych. Spo­
śród maszyn, startujących poza konkur­
sem, znaczna większość przybyła do mety 
w oznaczonym terminie.

Po ukończeniu raidu odbył się wyścig 
szosowy na odcinku Jaszczurówka — To­
porowa Cyrla.

Piłka nożna
Warta — Repr. Poznania 5:5 (1:1)
KPW — Repr. Środki 6:2 (2:1).
Korona — Repr. Łazarza 4:3 (2:0).
Polonia — Poznań B 7:2 (1:1).

Rezerwy berlińskiej Tennis-Borussi bawiły 
w sobotę i w niedzielę w Obornikach. W pierw­
szym dniu wobec 300 widzów tamtejsza Sparta 
pokonała zespół berliński 2:1. W drugim dniu 
zwyciężyła Tennis-Borussia 3:2. W tym dniu 
zebrało się na boisku 800 osób. Zawody w oba 
dni prowadzi! p. Jachczyk.

K. S. „Naprzód“ urządził z okazji jubileuszu 
10-lecia swego istnienia turniej błyskawiczny z 
udziałem drużyn HGP Legii, Pentatlonu i go­
spodarzy. Zwycięstwo odniosła drużyna mistrza 
okręgu zdobywając cenną nagrodę przed Legia 
i Pentatlonem.

Wyniki spotkań były następujące: HCP — 
Pentatlon 1:0 (0:0) Legia — Naprzód 2:0 (2:0), 
Pentatlon — Naprzód 1:0 (0:0), HCP — Legia 
1:0 (0:0). Wszystkie spotkania prowadził p. 
Draber (fl)

Młodzicy Pogoni lwowskiej pokonali w pół­
finale mistrzostw Polski juniorów łódzkiego 
Widzewa 6:1 (4:0). Zawody te odbyły się jako 
przedmecz międzypaństwowego spotkania Da­
nia — Polska, (i)

Pomorze — Warszawianka 3:0 (2:0). —
Śląsk — Górna Austria 7:2 (3:1).
Kraków — Wilno 2:1 (1:1).

Ferenc varos — Lazzio 4:2 (1:1). Pierwszy fi­
nał o puchar środkowo-europejski drużyn zawo­
dowych, rozegrany w Budapeszcie,

Przy byłek mistrzem 
maratońskim Polski

Łódź. — Ze startem i metą na stadio­
nie Wimy w Łodzi odbył się bieg maratoń­
ski o mistrzostwo Polski, który zgromadził 
na starcie 11 zawodników.

Po przemówieniu prezesa ŁOZLA p. Szu­
mowskiego nastąpił start. Zawodnicy w 
zwartej grupie wyruszyli wyznaczoną tra­
są. Od razu prowadzenie objął Marynow­
ski (Warszawianka) i już na 6 km pozosta­
wił drugiego zawodnika Frontczaka (Bo- 
ruta-Zgierz) o prawie cały kilomter. W 
odstępach kilkunastu metrów biegli za 
drugim Raszko (KPW-Orzeł Warszawa), 
Głuszcz Warsz.), Przybytek (Rezerwa War­
szawa), Soduła (SKS Łódź) i inni. Na 9 km 
wąż biegnących zawodników wydłużył się 
jeszcze bardziej, przy czym w dalszym cią­
gu prowadził Marynowski.

Na półmetku, który znajdował się w 
Karpinie, pierwszy zjawił się Marynowski 
w świetnym czasie 1 godz. 15, za nim w 
odlegiości kilometra Frontczak

Na 33 kilometrze prowadził jeszcze Ma­
rynowski, ale na drugie miejsce wysunął 
się Przybytek, który począł się coraz wię­
cej zbliżać do Marynowskiego. U Mary­
nowskiego uwidaczniało się coraz większe 
zmęczenie stałym prowadzeniem, to też 
zwalniał on stale, aż go wreszcie na 36 km 
minął Przybytek i wpadt również jako 
zwycięzca na metę w czasie 2 godz. 37:02. 
Dopiero po dłuższej przerwie pokazał się 
Marynowski 2 g. 45:04, a za nim następ­
ny, 3) Głuszcz 2 g. 52:41.5, 4) Buczyński
3 g. 02:57. Jako ostatni przybył Książnia- 
kiewicz w czasie 3 g. 45:49.

POGRZEB OFIARY POŻARU 
W ROSZKACH . ZIEMAKAGH

Pogrzeb śp. Kazimierza Zdrodowskiego, 
mieszkańca wsi Roszki - Ziemaki, który 
zimari w szpitalu białostockim jako ofiaia 
głośnego pożaru, odbył się przy olbrzymim 
udziale miejscowej ludności. Początkowo 
przypuszczano, że pogrzeb odbędzie się w 
Białymstoku. Zwłoki jednakowoż zostały 
przewiezione i pogrzeb odbył się w Pion­
kach oddalonych o 3 km, od Roszek - Zie- 
maków. Trumnę zaniesiono tam na ramio­
nach. U wrót kościoła przemawiał delegat 
Stronnictwa Narodowego, po czym mszę 
żałobną odprawił ks. dziekan Wyszomirski. 
Uroczystości pogrzebowe odbyły się w na­
stroju' wielkiego skupienia; na grobie śp. 
Zdrodowskiego złożono szereg wieńców.

PROCES MASOWY LUDOWCÓW 
W KIELCACH

Dzisiaj rozpoczął się w Kielcach proces 
! karny przeciwko 60 włościanom o udział 
w zajściach w Racławicach, jakie tam na­
stąpiły w kwietniu ubiegłego roku. Z oka- 

[zji rocznicy zwycięstwa pod Racławicami 
Stronnictwo Ludowe zamierzało urządzić 
obchód publiczny, na który wojewoda kie- 

llecki jednak odmówił pozwolenia. Mimo 
| to zebrał się olbrzymi tłum, który policja 
¡usiłowała rozproszyć i wtedy doszło do 
¡starcia, którego wynikiem była jedna oso­
ba zabita i cały szereg rannych. Również 
po stronie policji byli kontuzjowani. Wie. 
lu oskarżonych będzie odpowiadało z wię­
zienia; proces pociągnie się prawdopodob­
nie przez szereg dni.

WOBEC UMOWY Z LEKARZAMI 
ŻYDAMI

Zarząd Kasy Chorych na miasto Katowi- 
| ce odnowił umowę z lekarzami Żydami w 
liczbie znacznie przekraczającej procentu- 
alny stosunek ludności żydowskiej, a na­
tomiast zredukował kilku lekarzy Pola­
ków. Wobec tego Związek Gospodarczy Le­
karzy Polaków na Woj. Śląskie wystoso­
wał list otwarty do wszystkich członków 
zarządu Kasy Chorych w Katowicach, w 
którym apeluje do nich o spowodowanie 

[w przyszłości zmiany tych stosunków. Spo­
łeczeństwo śląskie patrzy na taki stan rze- 
Iczy z ubolewaniem i uważa go za przej­
ściowy, który winien ulec zmianie z chwilą 

I wygaśnięcia umowy w końcu rh.

ŻYD OSKARŻONY O BLUŻNIERSTWO
Przed sądem w Łucku wkrótce będzie 

stawał Żyd Zygmunt Szama, przedstawi­
ciel państwowej fabryki azotu w Jaworz­
nie na woj. wołyńskie i lubelskie, prze­
ciwko któremu prokurator przeprowadzał 
dochodzenia o bluźnierstwo. Przy pewnej 
okazji, gdy ktoś miał w ręku medalik, jaki 
mu żona nadesłała do noszenia. Żyd Sza­
ma wyraził się w sposób obrzydliwy, nie 
nadający się do powtórzenia.

Przypuszczać należy, że jeżeli nie wcze­
śniej, to w każdym razie po tym procesie 
i dyrekcja państwowej fabryki azotu w 
Jaworznie wysnuje odpowiednie konsek­
wencje.

SĄSIEDZKA UPRZEJMOŚĆ
Miasto Kraków posiada od niejakiego 

czasu własny zwierzyniec, który w ramach 
skromnego budżetu powoli się rozwija. 
Przyczyniają się do tego również dary in­
nych miast lub też osób prywatnych,, któ­
re mają jakieś ciekawsze okazy ze świa­
ta zwierzęcego na zbyciu. Jak donoszą, 
m. in. podarowały niedawno Katowice do 
zwierzyńca krakowskiego — osła.

O PAŁAC SŁUSZKÓW W WILNIE
Jak donoszą, mają się ku pomyślnemu 

zakończeniu pertraktacje między zarządem 
miasta a władzami wojskowymi w sprawie 
b. pałacu Słuszków, w którym mieści się o- 
becnie więzienie wojskowe. Miasto po 
gruntownym odnowieniu gmachu i przy­
wróceniu mu dawnej okazałości, zamierza 
w pałacu słuszków urządzić muzeum pa­
miątek z walk o niepodległość.

35 STOPNI NA CIEPŁYM PODOLU
Podczas gdy prawie całą Polskę opano­

wuje fala chłodów, na Ciepłym Podolu do 
ostatnich jeszcze dni panowały cudowne 
pogody i lipcowe upały, co zresztą jest sta­
łym zjawiskiem na tym najcieplejszym ob­
szarze całego państwa. Przed kilku dniami 
termometr na plaży słonecznej np. w Za­
leszczykach wskazywał jeszcze 35 stopni 
C. Wieczory na, całym terenie Ciepłego Pe- 
dola są również i), cieple. Rynek tamtejszy 
jest dosłownie zawalony różnokolorowymi 
kiściami zupełnie dojrzałych winogron. U- 
rodzaj jest w tym roku kolosalny, a cena 
w rezultacie nader niska, gdyż można do­
stać winogrona po 50 — 70 gr. za kilogram.

REZERWAT NAD BEREZYNĄ
Czynione są starania o utworzenie z 

majątku Zamorze w powiecie dziśńieńskim 
rezerwatu przyrodniczo - łowieckie'’j n-d 
Berezyna, celem uchronienia od zagłady 
istniejących tam: bobrów, norki, orła - bie­
lika, czarnego bociana, łosi i innych oka­
zów fauny. Czynniki miejscowe zajmujące 
się ochroną przyrody mają się zwrócić do 
prof. dr Władysława Szafera, delegata 
m'..i oświaty o definitywne załatwienie tej 
sprawy
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Cztery lata ukrywał się w szafie
por! stosem sukien i

Niesamowita historia żołnierza szkockiego podczas wojny światowej, który wskutek 
swych przeżyć zupełnie osiwiał

W związku z licznymi wędrówkami 
b wojskowych angielskich na, pobojowi­
ska w departamencie Pas de Calais, przy­
pomniano sobie niezwykłą historię wete­
rana pułku szkockiego Highlanders‘ów 
Patricka Fowlera.

Dwadzieścia lat temu w sierpniu sze­
regowiec Fowler z 11 pułku, został odcię­
ty od swoich i znalazł się na terytorium 
zajętym przez Niemców. Traf zrządził, że 
zaraz spotkał poczciwego drwala Francu­
za, który zgodził się wynaleźć mu bez­
pieczne schronienie. Fowler postanowi! 
przy pierwszej sposobności uciec do Ho­
landii, a stamtąd do ojczyzny.

Drwal zaprowadził go do domku nieja­
kiej pani Gobert. Jedna z jej córek wpa- 
dła na pomysł ukrycia żołnierza w ko- 
mórce pełnej sukien i bielizny. Komórka, 
zastępująca szafę, pozbawiona była okna 
i połączona była ukrytymi w ścianie 
drzwiczkami z sypialnią. Fowler wierzył 
święcie, że popas jego potrwa najwyżej 
dwa dni, wlazł więc do ciasnej klatki 
i ułożył się do snu na materacu, ułożo­
nym pod sukniami.

Rano przyniesiono mu gorącej kawy 
z chlebem. Mógł wtedy rozprostować 
zdrętwiałe nogi i odbyć krótką przechadz­
kę po przyległym pokoju, podczas gdy 
obydwie panny pełniły straż przy 
drzwiach. W ciągu pierwszych dni wię­
zień wysypiał się za wszystkie czasy, nie­
raz jednak miał ochotę rozwalić drewnia­
ne ściany i wyrwać się na świat. Stał 
godzinami w ciemnej szafie i gimnasty­
kował zesztywniałe nogi. Nie mógł nawet 
marzyć o ucieczce, gdyż wieś Bertry peł­
na była niemieckich żołnierzy, a w pobli­
żu domku pani Gobert urzędował sztab.

Z czasem przywykł do dziwacznego 
trybu życia i obmyślił chytre sposoby 
urozmaicenia monotonnych dni. Naprzy- 
kład uchylał troszeczkę drzwi i obserwo­
wał piękną Angelę, gdy szyła na maszy­
nie. Z pomocą sznurka zamykał natych­
miast drzwi, gdy w sieni rozległ się sze­
lest kroków. W nocy łaził po nieoświetlo­
nym pokoju i wiódł ciche rozmowy z wła­
ścicielką i jej córkami. Musiał jednak 
zachowywać się jak złodziej, gdyż nikt 
z domowników, oprócz trzech pań Gobert, 
nie wiedział o jego istnieniu.

Pewnego razu Niemcy zażądali od 
mieszkańców wydania wszystkich ucieki­
nierów, którzy korzystają z ich gościny. 
W przeciwnym razie wła,dze zarządzą 
szczegółową rewizję domów. Angela nic 
o tym nic powiedziała Fowlerowi. Póź­
niej dopiero dowiedział się, na co był na­
rażony. Żołnierz angielski, który ukrywał 
się we francuskiej rodzinie, został wydany 
przez jedną z kobiet, agentkę, wywiadu 
niemieckiego i przypłacił to śmiercią.

Wyekspediowano ową kobietę do Nie­
miec, gdzie niebawem umarła w tajemni­
czych okolicznościach.

W pewnym okresie, w dotnu pań Go­
bert rozkwaterowało się ośmiu niemiec­
kich żołnierzy. Skończyły się więc nocne 
spacery po pokoju i rozmówki z Angelą, 
nieszczęśliwiec siedział w szafie pod sto­
sem sukien cichy i wystraszony jak mysz 
na pudle. Wystarczyłoby jedno kichnięcie, 
żeby spowodować katastrofę. Nie tylko 
Fowler, ale zacne jego opiekunki roz- 
strzelanoby bez pardonu. Straszne to były 
.dnie i noce. Fowler podczas jednej z ta­
kich upiornych nocy osiwiał, a twarz je­
go zeszpecił nerwowy tik, od którego się 
już nigdy nic uwolnił.

Po czterech latach pobytu w tak nie 
codziennych warunkach Fowler usłyszał 
dzikie wrzaski, śmiechy i radosne śpiewy. 
To szalała ludność oswobodzonego od 
Niemców miasteczka. Fowler wybiegł na 
ulicę, ale zachowywał się tak niesamowi­
cie, że go angielscy żołnierze aresztowali 
i zaprowadzili na komendę. Nagle więzień 
wyrwał się eskorcie i rzucił się na szyję 
jakiegoś oficera w mundurze szkockich 
Highiandcrstów. Żołnierze tylko dlatego 
nie strzelili do „zamachowca“, że się oba­
wiali, iż zranią oficera. Później, gdy się

wyjaśniła omyłka, nie było końca powi­
taniom i libacjom, na cześć „bohatera ‘ 
wielkiej wojny. Dzisiaj Patrick Fowler 
jest rządcą w majątku emerytowanego 
pułkownika IIighlanders‘ów. Mademoiselle 
Angole nigdy nie wyszła za mąż i w dal­
szym ciągu ślęczy nad maszyną do szy­
cia. w cichym domku w Betry, ale nie 
potrzebuje zbytnio się przeciążać pracą, 
otrzymując od rządu angielskiego skrom­
ną emeryturę. No, a historyczną szafę 
można oglądać w muzeum wojskowym 
w Lambeth.

\V SŁONLCZNLJ KALII ORNI! 
nawet, latarnie kwitną.

.. ni...............Rewia czysto polskiego 
przemysłu, handlu i rzemiosła

Fragment propagandowego korowodu polsko - chrześcijańskich firm na uli­
cach Poznania. Fot. Sereiusz Mtv<szcvn

Nowy model jesiennego, kompletu.

W ramach propagandowych tygod­
nia przeciwżydowskiego pod hasłem 
„Wielkopolska bez Żydów“ przeszedł 
w niedzielę przez ulice miasta Pozna­
nia pierwszy korowód pojazdów firm 
polsko - chrześcijańskich. Prowadzo­
ne przez kierownictwo imprezy i po­
przedzone przez orkiestr-ę, posuwały 
się pojazdy w ilości przeszło 120 w na­
stępującym, wzorowym porządku: po­
jazdy konne, rowery, Cechy, przemysł 
meblowy ze Swarzędza i samochody. 
Wzdłuż korowodu szła straż porząd­
kowa.

Wyróżnianie jakiegokolwiek po­
jazdu wydaje się niewłaściwością, gdyż 
przyznać to trzeba z całym uznaniem, 
że wszystkie reprezentowane firmy do­
łożyły wszelkich starań, aby społeczeń­
stwu przedstawić się w tak ważnej 
sprawie jak najlepiej.

Ponieważ deszcz przestał padać, o- 
żywienie na ulicach miasta było wy­
jątkowo duże. Gromadząca się wzdłuż 
trasy publiczność z wielkim zaintere­
sowaniem przyglądała się rewii czysto 
polskich placówek, wznosząc okrzyki 
na cześć gospodarki narodowej i jej

Fo-t. Sergiusz Młyszcyn
organizatorów — Stronnictwa Narodo­
wego.

Rozdawane próbki towarowe i ulot­
ki cieszyły się wielkim zainteresowa­
niem i niewątpliwie spełniły swe za­
danie.

Korowodowi przyglądały się też 
grupy uczestników wycieczki z Kali­
sza. Dobrze więc się stało, że Kalisz 
naocznie przekonał sic, jak poważnie 
Poznań traktuje kwestię żydowską i w 
jak. wielkim stopniu Stronnictwo Naro­
dowe może liczyć na zrozumienie spo­
łeczeństwa i pomoc polskich placówek 
gospodarczych. W tych warunkach u- 
narodowienie polskiego przemysłu, 
handlu i rzemiosła jest coraz biiższe, 
bez względu na milionowe sumy, jakie 
Żydzi przeznaczają na swoją obronę, 
ża pieniądze bowiem można otrzymać 
wszystko, prócz egzystencji Wielkiego 
Narodu. (Flis.).

W hiszpańskiej Szwajcarii
Opanowanie przez oddziały gen. Franco 

północnych rejonów Santander otworzyły 
nowy okres w życiu, ludności baskijskiej. 
Zdobycie bogatej ziemi uprawnej, wspania­
łych łąk, zalesionych dolin i imponują­
cych łańcuchów gór kntabry jskich — przy­
jęła ludność z wielkim zadowoleniem. Nie­
zrównane w swej małowniczości krajobra­
zy uzyskały w opinii powszechnej miano 
„hiszpań skiej Szwajcarii“.-

Obok liczny cli bezcennych zabytków 
sztuki i architektury, ziemia santanderska 
posiada jeszcze jedną wspaniałą ozdobę. 
Jest nią grota w Altamirze, położona o 30 
km w kierunku zachodnim od Santander, 
była od wielu lat, celem licznych wycie­
czek. Grota ta stano.vi niezwykły klejnot 
artyzmu wyżłobionego przez naturę. T4 
przy p ad k o w y eh okolicznościach została 
ona odkryta' w roku 1880 przez Don Mar­
celinę dc Sautuola.

Ostatnie walki nie oszczędziły tej prze­
pięknej w swym wyglądzie i romantycz­
nym uroku groty altamirskiej. W pobliżu 
groty pękło kilka granatów, burząc i ni­
szcząc szczytowe wiązanie.

Raj ptactwa w Szwecji
W pobliżu wyspy Gotland znajduje się 

mała skalista wysepka, Stora Karłso. 
Przecl 20 laty rząd .szwedzki zabronił na 
terenie wyspy Stora. Karl-só tępienia w ja­
kikolwiek bądź sposób ptactwa. Na wy­
spie tej większą część roku spędza J. Nord­
strom. oprowadza turystów w miesiącach 
letnich po swojej parceli i z, durną wskazu­
je na chmary ptaków, zamieszkujących 
wyspę, nad którymi roztacza opiekę. Na 
wyspie, której skaliste brzegi sięgają 50 
metrów wysokości, znajduje się blisko 50 
tys. siewek i mnóstwo innych gatunków 
ptaków.

Największą dumą Nordstróma stanowią 
siewki, które zaliczają się7 do rzadkich o- 
kazów ptactwa w Szwecji. Ponadto na wy­
spę przylatują ptaki najrozmaitszych ga­
tunków. Są tam mewy, gęsi islandzkie, 
kaczki, a także orty, które jednak nie za­
trzymują się tu dłużej. Zdaniem opiekuna 
tego raju ptasiego, najciekawsze są okazy 
siewek, gdyż zazwyczaj ptaki te zamie­
szkują bardziej na północ położone okolice. 
Jak korzystną okazała, się wprowadzona 
na wyspie ochrona ptactwa, dowodzi fakt, 
że w roku 1800, gdy wyspa zamieszkana 
była przez rolników, znajdowało się na 
niej zaledwie 200 siewek i trochę innego 
ptactwa.

PRAWDZIWY
SIDOL
NiGDV NIE ZAWODZI

Nie dajcie się wpro* 
wadzać w b ł q d 
bezwariościowemi 
naśladownictwa mi.
ŻĄDAJCIE WYRA7NIS 

JYLKO PRAWDZIWEGO
SI DOŁU

PRAWDZIWY 
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.lu 52, który wystartował w dni' 
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Satnolot niemieckiego towarzystwa „Lufthansa
24 sierpnia do lotu próbnego celem ustalęnia szlaku powietrznego na Daleki 
i który w drodze z Kabulu w Afganistanie do Anszi w Chinach przeleciał pomyśln 
naci górami Pamiru, opuścił przed paru dniami Anszi udając się w drogę powrotu

PCdo Kabulu, lecz nie dotarł do miejsca przeznaczenia. Pomimo zorganizowanych _ 
szukiwań dotychczas nic odnaleziono zaginionego aparatu. Droga na Daleki Wselu 
przez góry Pamiru, północną część Iłimalai jest krótsza o 2.(100 km. od drogi orz 

Indie. Na zdjęciu zaginiony olbrzym.
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RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE
Piens£?dz

i papiery wartościowe
Pierwsza połowa tygodnia sprawozdaw­

czego przeszła na światowych giełdach pa- 
pierów wartościowych poci znakiem ciuze- 
go osłabienia, które na giełdzie nowojor­
skiej przybrało nawet rozmiary gwałtow­
nej, dawno nicnotowanej baissy.

Na giełdzie nowojorskiej, która już od 
początku tygodnia wykazywała osłabienie, 
zaznaczyła sic we wtorek 9 hm. silna bais- 
sa, wywołana głównie wiadomościami o 
stratach obywateli amerykańskich w Chi­
nach, a wreszcie spadkiem stanu zatrud­
nienia w przemyśle stalowym, uważanym 
za miernik koniunktury i ogólnym zmniej­
szeniem się obrotów w handlu hurtowym 
i detalicznym. Kursy wielu akcyj i niektó­
rych obłigacyj spadły do poziomu jeszcze 
w tym roku nienotowanego. We środę po 
przejściowej nieznacznej zwyżce, spowodo­
wanej zakupami spekulantów, wykorzy­
stujących niskie notowania, nastąpiło po­
nowne załamanie, wywołane pogłoskami 
o grożących nowych walkach socjalnych i 
obawami przed pogorszeniem się koniunk­
tury w miesiącach jesiennych. We czwar­
tek dała się zauważyć pewna poprawa kur­
sów, natomiast w sobotę nastąpiła ponow­
na depresja.

Kursy pożyczek polskich w związku z 
ogólnym spadkiem papierów na Wallstreet 
uległy również zniżce. W dniu 10 hm. noto­
wano (w nawiasach cyfry z 3 bm.): 8 pet 
poż. Dillona 50.1214 (52.75), 7 pet poż. stabi­
lizacyjna 71.25 (74.50), 6 pet poż. dolarowa 
58.00 (58.75), 7 pet poż. ni. Warszawy 49.00 
(51.00), 7 pet poż, śląska 50.6214 (52.75).

Załamanie się kursów w Nowym Jorku 
w pierwszych dniach ub. tygodnia, spowo­
dowało znaczne osłabienie tendencji na 
giełdzie londyńskiej. Giełda ta jednak we 
czwartek wykazała -wzmocnienie nastro­
jów wskutek dużego popytu ze strony ban­
ków zagranicznych i spekulantów miejsco­
wych.

Na giełdzie paryskiej w pierwszych 
dniach okresu sprawozdawczego panowała 
tendencja słaba. We czwartek jednak na­
stąpiła silna zwyżka akcyj międzynarodo­
wych i krajowych, wywołana gwałtownym, 
spadkiem franka francuskiego w stosunku 
do walut anglo-saskich i franka szwajcar­
skiego, jako też niepewną sytuacją finanso­
wą we Francji. Renty państwowe w związ­
ku ze spadkiem franka i pogorszeniem się 
sytuacji finansowej uległy dużej zniżce, po­
ciągając za sobą akcje Banku Francuskie­
go.

Na giełdzie amsterdamskiej przeważał 
nastrój słaby. Zarówno akcje, jak też i pa­
piery procentowe uległy zniżce.

W Berlinie zaznaczyła się wzmożona po­
daż przy zupełnej prawie abstynencji 
klienteli bankowej a małym udziale speku­
lantów zawodowych. Obniżyły się zarówno 
akcje przemysłowe, jak i bankowe, z wy­
jątkiem akcyj „Deutsche Bank", który wy­
kazuje pomyślne zamknięcie półroczne. 
Renty utrzymały się na dotychczasowym 
poziomie.

Na giełdzie wiedeńskiej nastąpiła sil­
niejsza zniżka akcyj metalowych, metalur­
gicznych i naftowych, która pociągnęła za 
sobą zniżkę innych akcyj oraz papierów o 
stałym oprocentowaniu. W Pradze obroty 
były małe przy kursach zniżkujących. Ren­
ty większym wahaniom nie ulegały.

Na giełdzie warszawskiej dało się za­
uważyć w tygodniu ubiegłym dość znaczne 
ożywienie. Obroty wykazały pokaźny 
wzrost. Większość akcyj przemysłowych 
uległa w stosunku do notowań z poprzed­
niego tygodnia zniżce, natomiast akcje 
Banku Polskiego osiągnęły zwyżkę. Papie­
ry o stałym oprocentowaniu przeważnie 
obniżyły się.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto­

wały się w zeszłym tygodniu następująco:

6. 9. 7. 9. 8. 9. 9.9. 10. 9. 11 9.

Pizenica
W arszawa 32,00 32,00 32,00 31,50 31,50
Poznań 31,00 31,00 31,00 31,00 30,75 30,75
Bydgoszcz 30,50; 30,50 30,25 30,25 30,25 30,00
Łódź — ' 32,50 — — — —

Zyto
Warszawa 25,00 25,00 24,75 24,75 24,75 —
Poznań 22,50 22,50 22,75 22,75 22,50 22,50
Bydgoszcz 23,50 23,50 23,50 23,50 23,50 23,50
Łódź 24,75 — - — —

Jęczmień
Warszawa 21,50 21,50 21,50 21,50 21.50
Poznań 20,75 20,75 20,75 20,75 20,75 20,75
Bygdoszcz 20,00 20,00 20,00 20,00 20,00 20,00
Łódź — 22,50 — —

Owies
Warszawa 22,50 22,50 22,75 23,00 23,00
Poznań 20,25 20,10 20,50 20,50 20'50 20,75
Bydgoszcz
Łódź

20,00 20,25
23,00

20,25 .20,25 20,25 20,25

Na zagranicznych rynkach z 
zaznaczyła się lekka zwyżka, o 
której dzisiaj nic jeszcze pewne; 
dziec me można. Tłumaczy sie te 
ne] strony — słabymi zbiorami 
dzie. z drugiej mniejszym niż pc 
Przypuszczano urodzajem w Stan Hoczonych pszenicy ozimTj kt( 
-’Muc . Ponadto niektóre kraje

Ceny słodu nie są jeszcze ostatecznie 
ustalone, zależą bowiem od cen surowca 
(jęczmienia), które kształtują 6ię dość wy­
soko. Obecnie rozpiętość ceny słodu wyno­
si 46 — 48,50 zł za 100 kg. W związku ze 
zbliżającymi się Targami na Jęczmień Bro­
warny i Słód oczekiwane jest w słodow- 
nictwie pewne ożywienie, (az)

Konserwy jarzynowe
Sezon produkcji konserw jarzynowych 

jest obecnie na ukończeniu, a to z powodu 
wyczerpania się dostaw surowca. Na 
rynku brak surowców świeżych, tym sa­
mym wzrasta zainteresowanie konserwą 
ze strony konsumentów. Fabryki kon­
serw jarzynowych stoją w przededniu se­
zonu sprzedaży, przewidują duże zainte­
resowanie towarem, ponieważ przypu­
szczalnie podaż jego będzie stosunkowo 
niewielka. Ogólnie bowiem istnieją słu­
szne przypuszczenia, że w niektórych 
"większych farbykach dowóz surowca, 
szczególnie groszków był ograniczony. 
Zjawisko to było wywołane bardzo nie­
spokojnymi warunkami atmosferycznymi, 
jak np.: susza w maju i czerwcu, następ­
nie gwałtowne deszcze w sierpniu i obec­
nie chłody, w następstwie część surowca 
została zważona.

Masowym artykułem produkcji konser­
wowej są groszki, których cena w detalu 
wynosi zł 2,40 za puszkę kilogramową. Po- 
iza tym fabrykuje się dużo marmelad i po­
wideł, które powinny cieszyć się większym 
popytem ze względu na wysoką cenę 
masła.

Przemysł konserw pracuje w dość 
trudnych warunkach, na które składają 
się: wysoka cena surowca oraz zwyżka 
cen puszek i blachy, a nie ma widoków 
■na możliwość podniesienia cen przez 
przemysł konserw, (az)

Owoce wielkopolskie
Tegoroczny urodzaj owoców w Wiel­

kopolsce. można scharakteryzować jako 
dobry, Ńaogół owoc jest zdrowy i do­
rodny. Ze względu na suchy klimat, pa­
nujący w Wielkopolsce i najmniejszą 
ilość opadów, jaka ma tutaj miejisce w 
stosunku do całej Polski, Poznańskie 
wykazuje najlepsze warunki dla rozwoju 
czereśni, gruszek i jabłoni. Dobrze naogół 
udają się poza tym brzoskwinie i morele.

Śliwy dały zbiór bardzo dobry, znacz­
nie większy, aniżeli w f. ub. Naogół owoc 
jest zupełnie zdrowy, za wyjątkiem tyeh 
hodowli, w których nie był spryskiwany. 
Mimo obfitych zborów, trudności w zbycie 
niema. W hurcie przy wielkich dosta­
wach śliwki doborowe uzyskują cenę 
0,20—0,30 zł za 1 kg. Szczególnym popy­
tem cieszą się w tym roku damasceny: 
udały się one ponad wszelkie oczekiwa­
nia. Nadmienić warto, iż produkcja śli­
wek, głównie renklodów udaje się w 

> Wielkopolsce najlepiej, w odróżnieniu 
do wszelkiego rodzaju węgierek, wymaga­
jących większej wilgotności w powietrzu 
i opadach.

Grusze wykazują urodzaj; dobry. 
Szczególnie obrodziły się gatunki, jak: 
„faworytka", „lipcówka“, wszelkiego ro­
dzaju cukrówki i „bonereta Wiliamsa". 
Równie dobry zbiór dały grusze jesienne. 
Cena za prima sort owoc w hurcie wynosi 
przy dobrym pakowaniu do 40 zł za 50 kg.

Jabłka dały zbiór średni, a miejsca­
mi nawet niżej średniego. Panujące w 
tym roku susze spowodowały w Wielko­
polsce słaby urodzaj jabłek. Ostateczną 
jednak opinię będzie można dać w tej 
mierze dopiero w tygodniach następnych.

Czereśnie dały bardzo dobry uro­
dzaj, za wyjątkiem najwcześniejszych 
marcliijskieh. Wczesne susze nie pozwoli­
ły na właściwą wegetację. W r. b. cze­
reśnie uzyskiwały bardzo dobre ceny; w 
burcie płacono od 20 do 40 zł za 1 centnar. 
Szczególnie wysokie ceny zyskiwały pó­
źne odmiany. Wysokie ceny czereśni 
były spowodowane wymarznięciem płan- 
tacyj truskawek; w konsumeji czereśnie 
■zastępowały truskawki. Ważne jest tu­
taj, że ceny czereśni nawet przy tak do­
brych urodzajach jak w sezonie tegorocz­
nym osiągały wysokie ceny nie natrafia­
jąc na trudności w zbycie.

Morele i brzoskwinie obrodziły 
dobrze. Ceny w hurcie dobrego owocu 
wynoszą zł 1,50 za 1 kg.

Charakterystycznym zjawiskiem dla 
wielkopolskiego rynku owoców jest fakt 
przywozuM wywozu owoców. Poznańskie 
dowozi z Kresów Wschodnich większe ilo­
ści lepszego owocu przy czym stale pene­
truje rynek wielkopolski owoc wileński 
i _ wołyński. Obecnie dowozów jeszcze 
niema, nastąpią one dopiero w okresie 
zimowym, ponieważ Wielkopolska nie po­
siada tyle owocu zimowego, abv móc po­
kryć lokalne zapotrzebowanie rynkowe. 
Natomiast wywozi Wielkopolska swoje 
najcenniejsze gatunki owoców na Śląsk, 
do Gdyni, Gdańska i Warszawy, (az)

Drzewa owocowe
Bezśnieżna, wietrzna i mroźna zima u- 

biegłego roku spowodowała pomarznięcie 
dużych ilości drzewek w szkółkach. W 
związku z tym nastąpiła w sezonie bieżą­
cym zwyżka cen drzewek o 40 pet w sto­
sunku do roku uli. Zwracamy uwagę rolni­
ków, by przy zakupie drzewek pilnie ba­
czyli na stan korzeni, gdyż w tym sezonie 
znaczna ilość drzewek wykazuje ich prze­
marznięcie. Odnosi się to szczególnie do 
drzewek czereśni i śliw, (az)

skie, które corocznie mają pewne nadwyż­
ki eksporto we, zamierza ją podobno sprzeda- r 
wać zboże tylko za dewizy, co niewątpliwie 
osłabi podaż. W Rosji urodzaje eą podob­
no bardzo dobre, ale wątpliwym się wyda- 
je, by wobec powikłań na Dalekim Wscho­
dzie Sowiety zaryzykowały eksport na 
większą skalę.

Obliczają, że Stany Zjednoczone będą 
mogły w roku bieżącym wyeksportować 
125 miln. buszli pszenicy (około 34 miln.ą.). 
Pomimo zmniejszonego zapotrzebowania 
nie jest to zbyt wiele, toteż jest zrozumiała 
zarówno ostatnia zwyżka, jak prawdopo­
dobne utrzymanie się cen na obecnym po­
ziomie aż do chwili, kiedy na rynkach uka- 
że się zboże półkuli południowej. Mamy 
więc przed sobą przynajmniej 4 miesiące 
spokoju i dobrych cen.

Na rynku krajowym w dalszym ciągu 
panował spokój. Podaż zbóż jest dość 
znaczna, tak, że w ostatnich dniach ceny 
zbóż chlebowych nawet cokolwiek się obni­
żyły. Zwyżkował natomiast owies, co tłu­
maczy się nieurodzajem pasz. Zaznaczyć 
należy, żę rolnictwo zawiodło się poważnie 
na imporcie kukurydzy. Kalkuluje się ona 
po 26 zł za 100 kg., a więc jest droższa 
znacznie nie tylko od otrąb notowanych po 
16.50 — 18 zł, ale i od miejscowego żyta, 
owsa i jęczmienia pastewnego. Jęczmień 
browarny trochę poprawił się w cenie po 
przywróceniu premij (zwrotu cła) przy jego 
eksporcie.

Masło
Tendencja na poznańskim rynku masła 

nie uległa żadnej zmianie. Ceny ustalone 
przez Min. Przem. i Handlu będą obowią­
zywały jeszcze przez cały wrzesień, przy 
czym zaznaczyć należy, że cena eksporto­
wa masła, równa się cenie kratowe], (az) 

Jaja
Ceny jaj natomiast ulegną przypu­

szczalnie dalszej zwyżce, bo w zakupie są 
nadal wysokie. Sklepy większe sprzedają 
jaja taniej, bo po 0,08 z; jest to zrozumia­
łe, gdyż przy większym zakupie, otrzymu­
ją jaja po cenie niższej, (az)

Bydło i mięso
Dla przebiegu targowiska w ub. tygo­

dniu był niezwykle charakterystyczny 
spęd świń, o 269 sztuk większy, aniżeli 
w tygodniu poprzednim oraz poważnie 
mniejszy i to o 230 sztuk spęd bydła. 
Różnicę w spędzie świń wyjaśnić należy 
już ustabilizowanymi warunkami po­
żniwnymi. Wieś zajęta przez długie ty­
godnie pracą w polu, nie miała możno-, 
ści zajmowania się intensywniejszymi do­
stawami do miast. Obecnie po ukończe­
niu prac w polu z tym większym natęże­
niem dostawia produkty hodowlane do 
miast. Mniejszy spęd bydła tłumaczy się 
świętami żydowskimi, na okres których 
Żydzi zaopatrywali się w większe ilości 
mięsa w tygodniu poprzednim; handla­
rze zdając sobie z tego sprawę spędzili na 
targowisko odpowiednio mniejszą ilość 
bydła.

W tyg. ub. spędzono 1 947 sztuk trzo­
dy. Poszukiwane były przedewszystkim 
świnie słoninowe ponad 150 kg, za które 
płacono 134? do 136 zł. Notowania w I ka­
tegorii wynosiły bez, zmiany 126 do 132 zł, 
w kat. II 114—122, gdy w tyg poprzednim 
116—124 zł, w kategorii III 104 do 112 zł, 
gdy w tyg. poprzednim 108 do 114 zł. Noto­
wania wykazują, iż był poszukiwany to­
war pierwszorzędny, widzimy bowiem, że 
kat. II i III wykazały zniżkę cen od 2 do 
6 zł na 100 kg.

Wołów nie notowano, spęd był niedo­
stateczny przy braku odpowiedniego ma­
teriału. Notowania stadników bez zmian. 
Krów I kat. nie notowano, następne bez 
zmian. Tendencja na krowy słaba. Przy 
cielętach zaznaczyła się wyraźna zwyżka, 
spowodowana dużym zapotrzebowaniem 
przy małym spędzie. W I kategorii noto­
wano cielęta 92 do 100 zł, gdy w tyg po­
przednim 78 do 86 zł, a w kat. II 82 do 90 
zł, gdy w tyg. poprzednim 70 do 76 zł.

Tendencja ogólnokrajowa odpowiada 
tendencji rynku poznańskiego, (az) 

Dziczyzna
Rozpoczynający się sezon polowań Je­

siennych na rogacze i kuropatwy wywo­
łał zrozumiałe ożywienie w handlu dzi 
czyzną. Ceny w stosunku do r. ub. nie wy­
kazują znaczniejszych odchyleń; cena mię­
sa rogaczy kształtuje się na poziomie 0,80 
do 0,90 zł za 1 kg.; z kuropatw zaś cena ta­
rek wynosi 0,40 — 0,45 zł, a młódek 0,60 do 
0,75 zł.

Dość regularne dowozy dziczyzny z oko­
licznych majątków ziemskich i nadle­
śnictw pokrywają w zupełności zapotrze­
bowanie ze względu na początek sezonu i 
jak dotychczas jeszcze nikły popyt, (az) 

Słód
Dotychczas sytuacja na rynku słodu by­

ła niewyraźna; pozostawało to w ścisłym 
związku z kwestią premij wywozowych na 
jęczmień. Po ostatnim przyznaniu premii, 
sytuacja uległa zmianie na lepsze, gdyż 
pogłębiają się możliwości eksportowe. Sło­
downie znajdują się obecnie na progu no­
wej kampanii, która rozpoczyna się w po­
łowie września. Gdy w r. ub. słodownie tu­
tejsze eksportowały około 90 pet swej pro­
dukcji, w roku bież, eksport jest nieco 
mniejszy, wynosi bowiem 70—80 pet całej 
produkcji.

Nawozy sztuczne
W ślad za ogólną koniunkturą sprzeda­

ży nawozów sztucznych w Wielkopolsce, 
zamieszczoną na tym miejscu w dniu 24 
sierpnia rb., podajemy bliższą charaktery­
stykę zaczętej kampanii jesiennej w odnie­
sieniu do nawozów potasowych. Tegorocz­
na kampania jesienna, która jest zawsze 
słabsza od wiosennej, nie jest jeszcze ukoń­
czona, lecz w ogólnych cyfrach w stosunku 
do tego samego okresu roku ubiegłego 
wzrost zużycia soli potasowych w Wielko­
polsce wynosi ok. 30 pet. w sezonie wiosen­
nym 1936/37 wzrost zużycia nawozów pota­
sowych w tlenku potasu (K2O) wynosił w 
Poznańskim 48,5 pet.

W związku z pewnym polepszeniem się 
koniunktury, a przede wszystkim racji 
specjalnego zainteresowania się rolników 
kwestią ulepszenia łąk (kredyty ląkarskie) 
należy liczyć się z poważnym wpływem za­
mówień na nawozy potasowe (kainit), któ­
rych używa się w październiku i listopa­
dzie do zasilenia łąk, mających wydać 
plon już w pierwszym pokosie zbioru 
traw, (az)

Skóry
Aukcja skór surowych w Poznaniu, or­

ganizowana przez Centralny Syndykat 
rzemiosła rzeźn. wędl. w Poznaniu, odby­
ła się dnia 9 września rb. w restauracji 
Rzeźni Miejskiej.

Do sprzedania wystawiono 61 losów na 
skóry uboju rzeźnickiego w stanic solonym 
z Poznania i z prowincji — w tym: 2444 
skór bydlęcych, bez rogów i bez czaszek, 
bez kości ogonowej — krótkonogich, — 
7266 skór cielęcych oraz 1529 skór owczych 
wełnistych, półwełnistych, strzyżonych i 
gołych.

Notowano: skóry bydlęce i owcze za 
funt, skóry cielęce za sztukę podług prze­
ciętnej wagi, w złotych.

Tendencja ogólna: słabsza, przebieg 
aukcji na ogół dość ożywiony, frekwencja 
kupców nieliczna.

Skóry bydlęce:
Żarłoki do 20 funtów (prowincja) 0,78 

zł, bukaty do 39 funt, bez krów (prowincja) 
0,77/4 zł, wólce, jałówki i buhaje od 40 —
49 funt. (Poznań i prow.) 0,72 — 0,80 zł, 
wólce i jałówki od 50 funt, wzwyż (Poznań 
i prowincja) 0,78 — 0,88 zł, buhaje od 50 — 
70 funt. (Poznań i prowincja 0,68 — 0,75 zł, 
buhaje od 71 — 85 funt. (Poznań i prowin­
cja) 0,70 — 0,71 zł, buhaje od 86 funt, wzwyż 
(Poznań i prowincja) 0,68 — 0,70 zł, krowy 
od 40 — 49 funt. (Poznań) 0,80 zł, krowy o 1
50 funt, wzwyż (Poznań i prowincja) 0,76 
do 0,80 zl, oryginalne (Rawicz — Leszno) 
0,84 zł, oryginalne inne — prowincja 0,77 
— 0,78 zł.

Skóry cielęce;
Poniżej 5,5 funt, przecięto, wagi 4 funt. 

(Poznań) 4,75 zł, do 5,5 funt, przeć, wagi 
5,02 funt, (prowincja) 5,25 zł, od 5,5 — 7,5 
funt, przeć, wagi do 7 funt. (Poznań) 7,20 zł, 
od 7,6 — 9 funt, przeć, wagi do 8 funt.. (Po­
znań i prowincja) 8,50 — 8,60 zł, od 9 funt, 
wzwyż przeć, wagi do 10 funt. (Poznań i 
prow.) 10,40 — 11,10 zł, ciężkie przeć, wagi 
do 11 funt, (prowincja) 11,50 zł, tuczone 
przeć, wagi do 12,7 funt. (Poznań) 14,00 zł, 
oryginalne przeć, wagi od 7 funt. (Poznań) 
7,50 zł, oryginalne przeć, wagi ponad 7 f. 
(Gniezno) 7,70 zł, oryginalne ciężkie (O- 
strów — czerwone) 9,30 zł.

Skóry owcze:
Oryginalne (Poznań i prowincja) ofiar. 

0,85 — 0,95 zł.
Na aukcji samej sprzedano: 1470 skór 

bydlęcych czyli 60 pet podaży — 5973 skór 
cielęcych tj. 80 pet losów. Skór owczych 
nic sprzedano na aukcji wcale. Nadcho­
dzący sezon zimowy kształtuje się bardzo 
korzystnie dla skór owczych, zwłaszcza 
skóry uboju poznańskiego osiągnęły ceny 
wyższe, aniżeli skóry prowincjonalne.

Ceny na skóry bydlęce i cielęce utrzy­
mały się na poziomie cen sierpniowych z 
bardzo nieznacznymi odchyleniami za nie­
które gatunki. Preferowano przede wszyst­
kim towar cięższej wagi, toteż buhaje ku­
powano chętnie po dobrych cenach. Szcze­
gólnie skóry uboju poznańskiego cieszyły 
się popytem. Poznańscy rzeżnicy doprowa­
dzili naprawdę zdejmowanie, obróbkę i 
konserwację skór do najwyższej doskona­
łości i mogą służyć za wzór.

Jeżeli piszemy wyżej o słaĄej tendencji, 
to nie jest ona Wynikiem zmiany koniunk­
tury, tłumaczy się ona świętami żydowski­
mi i mniejszym udziałem kupiectwa ży­
dowskiego. Wiadomo przecież, że handel 
skórami surowymi spoczywa w 95 pet w 
rękach Żydów i oni jedynie nadają ton na 
giełdzie skórnej.

Z tej absencji częściowej Żydów skorzy­
stali chrześcijańscy garbarze i poczynili 
znaczniejsze zakupy, normalnie bowiem 
maklerzy żydowscy nie dopuszczają garba­
rzy do kupna przez nadmierne podbijanie 
cen i monopolizują obroty w swoich rę­
kach.

Na światowym rynku skór surowych 
jest tendencja bardzo mocna i ceny są wy­
sokie, toteż nie można obecnie liczyć na 
żadną zniżkę surowca skórnego w kraju, 
bardziej możliwą jest raczej dalsza haussa.

Rynek skór gotowych jest nadal spo­
kojny. zwłaszcza w detalu panuje nadzwy­
czajna cisza. Suche i ciepłe powietrze nie 
sprzyja konsumcii skóry, toteż skórnicy 
wyczekują z utęsknieniem jesiennej sloty 
licząc na to. że z nastaniem pory deszczo­
wej, obroty polepsza się znacznie.

Wpływy gotówkowe są bardzo ociężale 
i zanotować można zwiększoną ilość pro­
testowanych weksli. Drobne kupiectwo 
skórnicze znajduje się w sytuacji wprost 
katastrofalnej, niezdrowa konkurencja po­
tęguje niesłychaną rozpiętość cen, np. kru- 
oony grawitują w cenie pomiędzy 4 — *■’ zł 
w hurcie. (!) " (1’iljot)



Numer ’418»

Zawodowe szkoły 
dokształcające w Polsce
Wśród młodzieży na.sze.i zakorzenia 

się coraz silniej przeświadczenie, żc 
posiadanie zawodu daje niejednokrot­
nie większą, rękojmię w zdobyciu za­
robku niż dyplom wyższej uczelni. 
Dowodem tego jest wzrastający wciąż 
pęd do szkól zawodowych oraz do 
dokształcających w zawodzie.

W ubiegłym roku szkolnym znaj­
dowało się na terenie naszego» kraju 
613 szkół dokształcających zawodo­
wych, podczas gdy w roku szkolnym 
1935/36 istniało 608 szkół tego typu. 
Szkoły te posiadały 2.508 oddziałów, w 
tym 1.489 ogólnych, 779 przemysło­
wych i 250 handlowych. Ogółem u- 
częszczalo do szkół zawodowych do­
kształcających w ubiegłym roku szkol­
nym 97.174 uczniów (w tym 78.524 
chłopców i 18.950 dziewcząt) wobec 
87.388 uczniów, pobierających nauki 
w roku 1935/36. Największą frekwencją 
cieszył sie dział ogólny, na którym 
kształciło się 57.522 uczniów. W dzia­
le przemysłowym pobierało nauki 
30.079 osób, zaś w handlowym 9.873.

Najwięcej szkół dokształcających 
zawodowych znajdowało się na terenie 
województwa poznańskiego, mianowi­
cie 126. W woj. krakowskim istniały 
w roku szkolnym 1936/37 53 dokształ­
cające szkoły zawodowe, w lwowskim 
60, w m. st. Warszawie 53, w woje-

Najpiękniejsza epopea filmowa ____

PMAFALGAR
Wielka Premiera w środę w kinie „SŁONCE’u

wództwie pomorskim 49. w śląskim 47, 
w łódzkim 43, w warszawskim 38 itd.

Z ogólnej liczby szkół dokształca­
jących zawodowych na terenie miast 
egzystowało 549 szkół, we wsiach zaś 
64,'

Letnia kolonia S. N. w Kleinie
Podstawą egzystencji nowoczesnej or­

ganizacji politycznej jest jej czynny sto­
sunek do spraw społecznych. Piszemy 
czynny, bo co innego jest domaganie się 
polepszenia bytu dla narodu, a ćo innego 
akcja osiedleńcza. Taka sama różnica jest 
pomiędzy żalami nad niedolą dziecka, a 
wysłaniem kilkudziesięciu dzieci na wieś. 
Uczyniło to w tym roku Stronnictwo Na­
pędowe w Poznaniu.

Jedną z. takich „kolonii“ oglądaliśmy 
niedawno. Widzieliśmy tam gromadkę ro­
ześmianych i zadowolonych dzieci, które 
mieszkają w dwóch obszernych i czystych 
pokojach, wynajętych od miejscowego go­
spodarza w Kicinie pod Poznaniem. Dzie­
ci są zresztą pod dachem tylko podczas 
posiłków i snu. Odszukaliśmy je w pięk­

I

nym lesie, gdzie cały czas na zabawach 
i harcach spędzają.

Zamiast opisów, niechaj wystarczy ten
krótki wywiad: ,

_ N0 dzieci, jak wam się tu podoba?
__ O, bardzo! bardzo!
__ A do jedzenia macie dosyć?
— Aż za dużo, bo pani się gniewa, je­

żeli mało jemy. Zupełnie inaczej niż w
domu. „

_ A gdzie ty mieszkasz w Poznaniu!
— Ja mieszkam na ogródkach, ale on 

ma jeszcze gorzej, bo mieszka na Warow­
ni. .

— Czym jest twój ojciec?
— Mój ojciec jest, bezrobotny.
— A mój ojciec nie pracuje już 4 lata! 
I tak dalej, bez retuszu. Takie jest śro­

dowisko, z którego wydobyto dzieci na 
powietrze, słonce i dobre odżywianie. 
Opiekę nad dziećmi sprawują dwie człon­
kinie S. N. Po skromnym posiłku wraca­
my z powrotem, żegnani „Hymnem Mło­
dych“ i gromkim „Czołem“.

Chowajcie się zdrowo — Wielkiej Pol­
sce na pożytek. (Plis).

Za ogłoszenia i rek 1 a m.y odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

RADIO
Opera z Rzymu

We wtorek, dpi a 14 września transmituje 
Polskie Radio z Rzymu operę Verdiego „Don 
Carlos". Treścią tej opeiy iest konflikt pomię­
dzy miłością a racją stanu, pomiędzy posłuszeń­
stwem dla ojca a poczuci» m sprawiedliwości. 
Don Carlos, syn króla hiszpańskiego hilipa ii 
kocha Elżbietę Valois, która początkowo prze­
znaczona mu na żonę, musiala ze względów po- 
litycznych poślubić jego ojca, Filipa. Psie encac 
doprowadzać do zdrady małżeńskiej, oraz pra­
gnąc oswobodzić Flandrię z pod ucisku ki new­
skiego, Don Carlos prosi ojca o wysianie go do 
tego kraju. Sieć intryg, w które wmieszana jest 
odrzucona, przez Don Carlosa księż.niczka Eboli, 
przyjaciel Don Carlosa markiz Posa, a nawet 
sam Wielki inkwizytor, doprowadza do wyrze­
czenia się przez Don Carlosa miłości i poświę­
cenia życia sprawie oswobodzenia uciśnionych.

Tragiczne te dzieje znalazły w wielkim ta­
lencie Verdiego idealnego piewcę.

Wykonanie ,,I)on Curiosa" powierzono zna­
komitym silom śpiewaczym włoskim, po części 
znanym już radiosłuchaczom z audycyj płyto­
wych i transmisyj z mediolańskiej „Scali ._ —- 
Elżbietę śpiewa Giną "Cigna, jedna z najwięk­
szych gwiazd operowych świata. Podobnie płyn­
na jest mezzosopranistka Ebe Stignani, którą 
usłyszymy w roli księżniczki Eboli. Doskonale 
obsadzone są role męskie. Tenor dramatyczny 
Francesco Merli, bas — Tancredi Pasem, rów­
nież w swej słynnej kreacji Filipa 31, baryton 
Mario Easiolo i bas Nicola Moscona, tworzą 
resztę pierwszorzędnej obsady. Dyryguje Gino 
Marinuzii, dyrygent dużej miary oraz kompo­
zytor.

STRONNICTWO NARODOWE 
ZDOBYWA POLSKĘ PO RAZ 

□RUGI. — TYM RAZEM 
DLA POLAKÓW !

Dnia 7 września 1937 r„ rozstał się z tym światem, opatrzony Sa­
kramentami św., ś. p.

Bogdan Hrabia Hutten Czapski
długoletni patron i dobrodziej kościoła Smoguleckiego.

Nabożeństwo żałobne z pogrzebem rozpocznie się o godzinie 10,30 
w dniu 16 września w kościele parafialnym w Smogulcu.
dg 24 434 Ks. Zenker.

Smogulec, 12 września 1037.

Dnia 17 września w I rocznicę śmierci, §. p.

Tadeusza Karłowskiego
odprawi się

Msza św.
kaplicy św, Józefa o godz. 10 przed poi.

W. sobotę, dnia 11 września 1937 r. nastąpiło otwarcie 
składu rzeźnicko-bekoniarskiego pod firmą

»BEKON»
przy ulicy WIELKIEJ 20 S

Firma poleca własne wyroby mięsne, jak również 
wyroby ze znanych chrześcijańskich bekoniarni • 
z Krotoszyna, Janowca i Kościana. Firma zapewnia $ 
skorą i rzetelną obsługę Szanownej Klienteli i prosi S 
o łaskawe poparcie. zg 27 800 ©
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POMOCNIK
dzielny ekspedient, fachowiec, uczciwy, władający języ­
kiem niemieckim z utrzymaniem potrzebny od 1. 10. Jan

Portalski Nast. M. Kornobis, Handel żelaza, Gostyń.
ng 49 699

Kafle szamotowe

PIECE PRZENOŚNE
marki „STANDARD" 
szczyt doskonałego wy­
konania, pod wzglę­
dem: wytrzymałości,
najwyższej siły ogrzew­
niczej, najmniejszego 
zużycia paliwa, naj­
piękniejszego wykona­

nia, przy 
najniższych cenach 

dostarczają iranko dom 
oraz loco składnica w 
Poznaniu, ul. Składowa 5/7 
Zakłady Perkiewieża 

w Ludwikowie — 
Mosina.

*7 U 117 budowlane, 
JL7 K. JŁ W U* stolarskie 

polecą Składnica drzewa 
G. ltowalkiewicz, Poznań, Droga 
Dębińska 2, naprzeciw wylotu ul. 
Strzeleckiej. Teł 14-95. dg 24 137

Pg 30 051

Maszynę
damską z okrąglein czółenkiem 
tanio sprzedam. Poznań. Kocha­
nowskiego 17, m. 6. zd 20 058

Do wydziału propagandy
większego przedsiębiorstwa przemysłowo-handlowego 
potrzebny praktykant z odpowiednimi kwalifikacja­
mi. Pierwszeństwo mają absolwenci Państwowej 
Szkoły Zdobniczej. Zgłoszenia do biura ogłoszeń 
„PAR" Nr „37,1“. Pg 30 047-37,1

JEŻELI CIERPISZ
na ’wątrobę, żołądek, kiszki, nerki łub pęcherz PIJ SOK 
ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA (dziurawca) jest to wy­
ciąg ze świeżego ziela. Magister EDWARD GOBIEC, 

Warszawa, Miodowa Nr 14/K.
Sprzedaż w aptekach i drogeriach. ng 49 428

5 i 6 pokojowe
słoneczne, wygodne, centralne ogrzewanie, lift, ciepła 
woda od 1. X. wzgl. 1. XI. do wynajęcia. Zgłoszenia 

ulica Fredry 12 u stróża domu. zg 27 ?36

Dla banków, urzędów, przemysłu i kupiectwa wykonuję

księgi handlowe
z liniaturą jedno- i wielobarwną w trwałej oprawie.

Sposobem drukarskim i lito-ofsetowym wykonuję 
wytworne reklamy, plakaty, etykiety, kalendarze, opa­
kowania I inne druki po cenach bardzo przystępnych.

Józef Goździejewski
Fabryka ksiąg i opakowań 

zg 27784 Drukarnia, Litografia - Ofset

Poznań, ulica Wielka 20 Telefon 18-56

Prot N. PadSewska
rozpoczyna lekcje gry fortepianowe?, 15 września. 
Kursy: niższy, średni, wyższy, przygotowanie repertuaru 
koncertowego, konkursowego. Zgłoszenia coclz. 3—4 
Libelta 13, telef. 53-86 zgr 27796

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

I-łamowy milimetr 50 groszy

1, DOMY-PARCELE

Dom — willę
dwumieszkaniową. bezpodatkową 
>rzy tramwaju, nadzwyczaj so- 
.idna (budowana dla własnego 
użytku) korzystnie sprzedam bez 
pośrednictwa. Pocztowa 15, m. 2 

zdg 16 072 
~ Willa

nowa, cena 27 000, komplet goto­
wa wpłaty 13 000, tramwaj. Ziel- 
ke, G. Wilda 54. telefon 70-11.

zdg 19 81«

Parcele Solacz
pod budowę domu czynszowego z 
projektem budowy. korzystnie 
sprzedam, okolica piękna. Grza- 
dzielski, Wroniecka 10. telefon 
36-73. zdg 19.167-«

Kamienica
trzypiętrowa 75 000. wplal 
tys. dochód 10 000, - Bloch, 
je Marcinkowskiego 15

zdg 19 987

Alc-

Willa
wpłaty 15 000,— dochód 3 400,— 
Bloch. Aleje Marcinkowskiego 15 
m. 5. zdg 19 900

Parcele Sołacz
Aleja Małopolska, narożnik. Nail 
Wierzbakiem, piękna okolica — 
korzystnie sprzedam. Grządziel- 
ski Wroniecka ■ Ki, telefon 30-73

zdg 19163-4

Administrację domu
przyjmie kierownik kupiecki, do­
bra siła, dobre wyniki admini­
stracyjne, sądowe. podatkowe 
Oferty Kurier Poznański

zdg 20 070

Parcelę
10 morgową, nadającą się na dal­
szą parcelację sprzedam w cało­
ści. Położenie promień pnrcęla- 

¡cyjnv Antonin. Cena według ugo­
dy'. Informacje OlesZflk. Osiedle 

i.Witkowska 18. ¿W 48 823-4

Domy Czynszowe
na sprzedaż!

Inowrocław
w rynku, narożnik — dom czyn­
szowy z handlowymi sklepami.

Toruń
centrum i na przedmieściach — 
kilka »lontów czynszowych, w ce­
nie od 30.000, — złotych.

Toruń
place budowlane, centrum mia­
sta. tuzy urządzonych ulicach i 
linii tram.wajowcj. Dogodne wa­
runki płatności do omówienia. — 
Bliższych informacyj udziela Ko­
munalna Kasa Oszczędności 
miasta Torunia, telefon i5-6(> i 
15-87. Pg 30 005-04,103

Parcela — ogród
900 m2 przy Grodziskiej sprzedam 
tanio. Oferty Kurier Poznański 

zdg 20 117

Parcele
1 070 m- Wilda okazyjnie sprze­
dam. Oferty Kurier Poznański 

zdg 20 052

Kamienica
komfortowa 92 000, wpłaty 74 000 
kamienica, komfortowa, nowa — 
129 000, wpłaty 95 000.— kamie­
nica nowa komfortowa 75 000,— 
dochód 0 (KM). Karalus ,L’oznań. 
Marszalka Focha 25. zdg 20 133

Dom
piętrowy, nowy. 10 ubikacyj z 
ogrodem sprzedam podług ugody. 
Jarocin. Podchorążych 24.

zdg 20 010

Dom
ogrodem na Osiedlu wrzesiń­
skim. wydzierżawię. Zgłoszenia 
Jasiński. Września poznańska 
19. ng 49 783

i 009,—
posiadam. Kupię mały budynek 
z ogródkiem przy Poznaniu. 
Spieszne oferty Adam P»>Znań- 
ska 10. <sdg 20 008

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21 0(25, d 1611 
i t. d. = 1 sło wo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą-

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

ML PIENIĄDZ ÜT 4. OSOBISTE .s
Wspólnika

do zaprowadzonego przedsiębior­
stwa przyjmie fachowiec. Zgło­
szenia Kurier Pożn. zdg 18 279

Dentysty
uprawnionego (lekarza) poszukuje 
technik dentystyczny. Zgłoszenia 
do Kuriera Pozn. zdg 19 080

Wspólnik
czynny do nowoczesnego baru — 
restauracji, kawiarni, podać ży­
ciorys i posiadany kapitał. Ofer­
ty Gdynia Skrzynka poczt. 188.

rw 4.) 034

5 000,—
poszukuje na I hipotekę. Oferty 
Kurier Poznański zdg 20 145

Miłowocly
leczą nerwy, serce. Informacje: 
Ailmiiiisi racja Milowoily. p.
Oborniki. Wlkp. Kg 48 830

Tanio,
smacznie zjesz, ugasisz pragn.e- 
nie w sniadalni Sobczyńskiego, — 
Ratajczaka 2. zdg 12 917/18

Bankowiec - handlowiec
lat, 35. przystojny, wesołego uspo­
sobienia, domator, zamierzający 
osiedlić się w Województwach 
centralnych - szuka pani inteli­
gentnej o milej powierzchowno­
ści z odpowiednią gotówka w ce­
lu matrymonialnym. Zgłoszenia 
do —Kuriera I 'uzna Oskiego

zdg 18 180
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Wspólniczki
3—5 tys. gotoka poszukuje po 
dobrze prosperującego przedsię­
biorstwa w Poznaniu, małżeń­
stwo nie wykluczone. Oferty Ku­
rier Poznański zclg 19 961

SPR2.L nAftE IB 
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Cukiernię 
Grand Cafe

za}. 1874 r., dobrze prosperującą, 
bezkonkurencyjna, z 2 dwupiętro­
wymi domostwami sala do ze­
brań, sala ze scena, — posadzka 
parkiet, ogrzewanie centralne — 
światło elektr,, ogród koncerto­
wy, z kompletnym urządzeniem 
sprzedam z powodu choroby za­
raz. Wpłaty zl 60 tysięcy. — 
Oferty pod „Grand Cafe, Śrem, 

zdg 17 230

, Kawiarenkę
'mieszkaniem sprzedam. WielkieGarbary 14. zdg 20 002 3

Poznańska
56 — 6, narożnik Kochanowskie­
go.____ zdg 20 083

Klatki
2 panom. Grudnia 4, m. 7. 

zdg 20 124
Rzeźnictwo

w śródmieściu Poznania z kobi- 
pletnym urządzeniem korzystnie 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn.

zdg 20 096
Sprzedam

lisa, źrebce, palto meskie. Kole- 
jowa 7 a— 10. zdg 20 094

Charta
syberyjskiego sprzedam. Fengler 
Poznań, Promienista 102.

zdg 20 092
Restaurację

mieszkaniem tanio. Adres Kurier 
Poznański zdg 20 022

Związek
społ.-gosp. szuka 4 pok. mieszka­
nia na biura. Centrum. Nie wy­
żej 1 pietra. Oferty cena Kurier 
Poznański zdg 18 263

Czteropokoj owego
komfort możliwie Jeżyce lub oko­
lica Opery szuka pewny płatnik. 
Oferty „Par" nr ..36.60“.

Pg 30 021-36.60
Bezdzietne

szuka pokoju z kuchnią, ewentl. 
używaniem kuchni, 1/s roku z gó­
ry. Oferty warunki Kurier Po­
znański zdg 19 877 ________

Panience
wspólny. Słowackiego 39 — 9. 

zdg 20 082
Komfortowy

duży. Dąbrowskiego 23 — 8. u- 
trzymaniem. zdg 20 081

Śniadeckich
20 — 8. Ng 48 839

Nowomiejski
6 a — 25, frontowy, duży, 

zdg 20 038

Dąbrowskiego
41 — 5, ciepły, czysty jasny, 

zdg 20 055
Jasna

5 — 9 dwa łączne. zdg 20 056
Grochowe Łąki

5, komf. solidnemu, 
zdg 20 051
Próżny

elegancki. Skarbowa 3, m. 4. 
zdg 20 044

Pianina
fortepiany, fisharmonie używane 
niskie ceny na spłaty poleca B. 
iSommerfeid. 27 Grudnia 15.

Ng 48 802

Dog
suka, młoda, tresowana, szczen- 
ną za 150,— zi. Zgłoszenia Alojzy 
Piątkowski. Glachoty. p. Wrocki 
pow. Brodnica, Pomorze.

zdg 18 625

Dwupokojowego
łazienką nie wysoko. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 19 860

Próżny
frontowy biuro. Podgórna 13, — 
m. 3. zdg 20 035

Paniom
Pocztowa 20, m. 22. zdg 20 042

Żyto

4—5 pokojowego
mieszkania komfortowego poszu- 
szukuję. Oferty Kurier Poznań­
ski zdrg 19 848

Dwuosobowy
paniom. Poznańska 57 — 8. przy Jasnej. zdg

Elegancki
niekrepujący, względnie dwa. — 
Wolności 4 — 5. zdg 20 lo9

siewne
..Petkus Łochowa“ II odsiew re­
kordowe w ziarnie i plonie w par­
tiach wagonowych i mniejszych 
ma do oddania majątek Buczek 
Wielki, powiat Kępno, poczta 
Rychtal, telef. Rychtal 10. 

zdg 18 994

Maszynę
krawiecka sprzedam tanio. Kra­
szewskiego 13, m. 12. zdg 19 991

Skład kolonialny
mieszkaniem tanio sprzedam, te­
lefon 62-66. Ng 49 803

15. POKOJE UMEBL, 
— i iiiiiwi ilium ii i' iriT'imifflmrTi

Dwuosobowy
Mickiewicza 17 — 8.

zdg 19 013

Pokoi
wolny. Działyńskich 8, m. 7. 

zdg 20 020
1—2

niekrępujący. Młyńska 3 — 11. 
zdg 20 079

Focha
43 — 6. Ng 48 840

Dwuosobowy
duży jasny, centralne. Jeżycka 
45 — 6. zdg 20 007

Koncesję
inwalidzką z pełnym wyszynkiem 
poszukuje „Stacja“, pi. Święto­
krzyski 3.___________  zdg 28 b<8

Która
z szlachetnych pań ofiaruje* 
płaszcz, biednej pannie z inteli­
gencji w rozpaczliwym położeniu. 
W zamian jakakolwiek prace. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 19 782

Do wykonania
prace dekarskie przy nierucho­
mości Wielkie Garbary 16. Bez­
płatne oferty kierować. A. La­
skowska, Bydgoszcz, Dworcowa 
85. 1 zdg 19 885

Znana Adarelli
przepowiada z Braminów — ręki. 
Przyjmuje 9 wieczór. Podgórna 
13, mieszkanie 10. Na prowincję 
nie wyjeżdżam. zdg 19 930

Winogrona 5,30
pieciokilowa przesyłka. Es-Wu. 
Zaleszczyki.______ zdg 18 607

„Meble W. Paetz“
■Najnowocześniejsze wzory ni­
skie ceny Poznań. Wrocławska 
15. Coroczna wystawa na Tar­
gach ¿Międzynarodowych. 
________ Ng 48 796__________

Motocykl 
„P han omen“ 
motorem Sachsa 
2.75 KM 2 bie

gi i wolny światło elektryczne. 
Bezpodatkowy Rejestracja jak 
rower. Cena

635,—
Wul . Gum,

Poznań. Wielkie Garbary 8.
 Pg 29 113-19.79

Łóżka
metalowe

Gramofon
szafką. Józefa 5 — 3 

zdg 20141
Skład

rzeźnicki całkowitym urządze­
niem korzystnie sprzedam. Ofer­
ty do Kuriera Poznańskiego

zdg 20 123

Dwuosobowy
elegancki, elektryczność. Wierz- 
bięcice 6 — 10. zdg 19 017

Dąbrowskiego
46 — 9, dwuosobowy, jednoosobo­
wy, centralne. zdg 18 668

Pokój
kulturalnemu panu. Składowa 1 
m. 17 I piętro. zdg 19 382

Kręta
22 — 9. zdg 20 053

Działyńskich
3 — 8. zdg 20 074

Gabinet
urzędnikowi. Świętokrzyski 3 — 
m. 13. zdg 20 072

Ratajczaka
11 a — 102. zdg 19 995

Pokój
Długa 9—3. zdg 20 001

Szkolna
10 — 9. zdg 19 996

16. SZUKA POKOJU

Dwuosobowego
z fortepianem, śródmieściu. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 10 763

Pod protektoratem 
Towarzystwa

Polsko - Angielskiego
rozpoczną się kursy języka an­
gielskiego 16 września i 4 paź­
dziernika. Wpisy codziennie — 
godz. 18 — 20, ulica Działyń­
skich 6. m. 5, tel. 40-42

dg 24 330

Restaurację
sprzedam tanio. Prusa 20, ka­
wiarnia. zdg 20 113

Młockarnię
par. Marschall 60“ jak nowa sto­
sowna na majątek

lokcmobilę
10 K. M. z nowym paleniskiem

elewator
nowy, sprzedam bardzo korzyst­
nie. Lemiszewski. Miłosław, Ry- 
nek 16. Telefon 34. zdg 19 081

Pewne egzystencja
świetna lokata

kapitału. Restauracja z składem 
kolonialnym i salką do zabaw, 
zabudowania gospodarcze, ob­
szernym ogrodem — miejsce wy­
cieczkowe, w bardzo dobrym 
stanie, położona przy szosie w 
odległości około 2 km od więk­
szego miasta powiatowego, jest 
zaraz na sprzedaż. Koncesja 
własna pewna. Zgłoszenia do 
„Par“, Poznań. ,.36.87“.

Pg 30 050-36,87
Kclonialka

śródmieściu trzypokojowe miesz­
kanie 2 000,— Małecki. Rybaki 
20 a. zdg 20 012

Klatki
centralne ogrzewanie. Marynar- 
ska 3. od ogrodu._____zdg 19 673

Czysty
pokój utrzymanie dobre. Plac 
Sapieżyński 4 — 4. zdg 19 556

Miły
pokój panom. Zielona 7 — 6. 

zdg 19 881

Skarbowa
4. m 14, czysty, słoneczny, 

zdg 19 862

Dwuosobowy
Śniadeckich 4, parter, Gordział- 
kowski. zdg 19 783

Pokoik
Krzyżowa 5 — 1. zdg 19 993

pokoje łączne, elektryczność, u- 
żywanie kuchni zaraz. Strusia 9. 
m. 7. zdg 19 977

Duży
pokój dla dwóch panów. Staszi- 
ca 26. m. 9. zdg 19 979

Romana
Szymańskiego 8 — 9. zdg 20 068

Pokoi
utrzymaniem lub bez. Plac Wol­
ności 9 — 5. zdg 20 067

Wspólny
Kręta 22, m. 12. zdg 19 924

Student
taniego, niekrępującego Jeżyce. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 19 864
Przyjezdna

poszukuje pokoju niekrępującego 
Oferty Kurier Poznański

zdg 19 871
Pokoju

lub pokoju kuchnia poszukuje u- 
rzędniczka. Oferty Kurier Pozn 

zdg 18 924

Wieczorowe 
Kursy Handlowe

Sawickiego
Dyipl. W. S. H. Wpisy codzien­
nie. Kantaka 4. dg 24 385
Kursy handlowe Preissa 

2 października
Skarbowa 11 zdg 1-8 926

Gimnazjasta 8 kl
dobry chemik i przyrodoznawcá 
poszukiwany. Zgłoszenia Kurier 

oznański zdg 19 866$

Chcesz korzystnie kupić
Meble

być zadowoPny z obsługi to z ca­
łym zaufaniem na Jezuicka 10 
towiętosławska). Asygnaty Kre-

»,Dom Okazyjnego 
Kupna“

_______ P? 29 733-3 567

Maszyna
pisząca. Szkolna 7/8 — 9. 

zdg 20 013

Dwuosobowy
go 35 — 5.

Pokój
11. KUPNA

Ogrodowa
4 — 5. zdg 19 923

Pani
dzieckiem słonecznego, używa­
niem kuchni. Oferty Kurier Po- 

! znański p. 21132_____________
Próżnego

I małego pokoju ao;.';iią ewentual­
nie używaniem kucnni szuka sa- 

.motny pan, kwartalnie z góry, 
(okolica obojętna. Oferty Kurie: 
Poznański zdg 19 951

Kursy
Handlowe

Sawickiego
Dypl. W. S. H. Poznań, Kanta­
ka 4. telefon 49-68. Wpisy co­
dziennie. dg 24 336 7

Synowi Twemu
pomoże w nauce najlepiej stu­
dent Uniwersytetu polecony przez 
Sekcje Poś’ednictwa Pracy — 
„Bratniej Pomocy“ SSSUP. Po­
znań, Al. Marsz. Piłsudskiego 7. 
tel. 39-46. zdg 15 273/4

Meblenajtaniej
fabryczny skład mebli

W rocławska 19,________ dg 24 026
Płaszcze, Futra,

Kostiumy
damskie, wytworne 
fasony do najwięk­
szych rozmiarów — 
swetry — garsonki 
poranniki. kostiu-

SL?niy narciarskie ko- 
-J^.rzystnie

Dzikowski, 
Stary Rynek 49, Leszno. Rynek 6 
„Asygnaty Kredyt".

Pg 29 735-36,12

Sztychy
obrazy, porcelanę, meble, broń, 
srebro złoto, wszelkie starożytno­
ści kupuje .Lamus". Strzelecka 1 

Pg 29 726-33,76
Lisa

. , __ stanie.
rier Poznański zdg 18 740
kupie dobrym stanie. Oferty Ku- 

’ Poz .................. ..
Złoto

srebro, brylanty kupuje
Kruk

27 Grudnia 6. Ng 48 782
Rower

tylko w dobrym stanie kupię. 
Zgłoszenia telefon 56-52.

zdg 19 874

skiego 19, m. 1.

Łąkowa J
17— 2. • zdg 19 922 ,

Sieroca i
5/6 — 5 zdg 19 921

13

Poznańska, Jeżycka, zaraz cena. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 20 116

Długa
4 — 1. z,dg 19 905

2 łączne
Matejki 51 — 1. zdg 19 904

Małżeństwo
.,,i„ io ów'umeblowanego używaniem kućh- 
—£------ —¡ni najchętniej . Kochanowskiego,

Mickiewicza
9. zdj

Pokój
Mickiewicza 15 — 1.

Studentka
19 920 czystego, cichego, elektryczno 

ścią do 30. Oferty Kurier Pozn.
zdg 20 138

Wielkopolska
Szkoła Muzyczna

Ratajczaka 36. Filia Focha 47 
Prospekty bezpłatnie, zdg 15 191

zdg 19 919
Frontowy

dwuosobowy. Półwiejska 5 — 10 
zdg 19 916

Pokoju
okolica śródmieście Mickiewicza 
z telefonem od 1. 10. Oferty 
cena Kurier Pózn. zdg 20 152

Poznański
Instytut Muzyczny

Plan nauki, prospekty. Ogiodo- 
wa 4. Matejki 52. zdg 17 56o

Nadzwyczajna
okazja salonik i biurko meskie, 
ul. Półwiejska 26, m. 40.

zdg 19 888

Kupię
używany piecyk węglowy do ła­
zienki. Matejki 2. m. 8.

zdg 20 078
Kupię

kryty powóz używany. Oferty 
Kurier Poznański zdg 20 107

Pianino
krzyżo,Ve płyta metalowa korzy­
stnie. Al. Marcinkowskiego 3 a, 
m. 6, popołudniu. zdg 19 868

Piec
żelazny. Konopnickiej 15 

zdg 19 850

Piekarni
kupna lub dzierżawy od gospoda­
rza poszukuje w Poznaniu bar­
dzo poważny reflektant. Oferty 
Kurier Poznański zdg 20 009

4.

Rehpinczerki
młode stara sprzedam. Libelta 5 
•willa. ___________ zdg 19 894

. . Koń
Wielkie Garbary 7. zdg 19 917

Szafę
mahoniową dużą kupię. Oferty 
Kurier Poznański zdg 20 005

12. DO WYNAJĘCIA

Fortepian
krzyżowy tanio sprzedam. Mo- 
stówa 14 a — 18.______ zdg 19 952

Maszyna
do pisania. Pierackiego 15 — 14 
 zfjg 19 964

6 pokoi
w centrum miasta, komfort, I 
klasy do wynajęcia. — Łaskawe 
zgłoszenia Kurier Pozn.

zdg 18 462
Czteropokojowe

willi ogrodem, Słoneczna. Wiado- 
>ść: Mielżyńskiego 2, m. 5.

zdg 19 474

Pianino
używane, lobrze utrzymane sprze­
da korzystnie Centralny Magazyn 
Fianin, Poznań. Pierackiego 11.

 Ng 48 750

6 pokojowe
komfortowe, I piętro, wszystkie 
frontowe słoneczne, centrum na 
mieszkanie i biura od 1. 10. wy­
najęcia. Zgłoszenia Al. Marcin­
kowskiego 3 a, m. 6. zdg 19 867

. . Meble
kupuje sie najtaniej u
Bakosia, Stary Rynek 51

zdg 13 482'8

3 i 4 pokojowe
wygodami słoneczne zaraz wy­
najęcia. Wskaże stróż domu — 
Górna Wilda 50. zdg 19 868

Wiktor
Czysz,

Szkolna 11
ŚniManki 

Teki 
Torby

szkolne.

Dwupokojowe
kuchnia 1. 10. od gospodarza. — 
Dębiec, Chmielna 1. zdg 19 593

pokojowe komfortowe. Ul. Ko­
chanowskiego 3. zdg 19 975

Pg 29 720-1-32.8
Szczęśliwe

gark?od ślKbne’ szwajcarskie ze- 

zdg 19 936)7

_A. Skład
6órl?a Wilda 2 pokoje

fe ToznańmGaab^CieW telefon 18-21 ń’ Ga™c?rS'ka 2,3 zdg 20 0Q9/70

Czteropokoj owe
komfort wolne. Śląska 11, So- 
iacz. Pg 30 049-57,365

pokoi centrum od 1. 10. wolne. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 20 104 

pokoje wygodami, balkonem, od 
Października pewnemu. Zgłosze­
nia Szyperska 3, gospodarz, 

i zdg 20 050

Frontowy
plac Działowy 10, mieszkanie 8. 

ng 22 831
Pokój

solidnemu panu Skarbowa 8 m. 9 
zdg 19 099
Czysty

inteligentnym. Józefa 9 a — 4. 
zdg 19 959

Urzędnikowi
Przecznica 10 — 1. zdg 19 950

Jednoosobowy
Plac Działowy 6. ni. 8. zdg 19 949

Solidnemu
Łąkowa 4 a — 5. zdg 19 948

Józefa
9 a — 6, frontowy. zdg 19 941

Słoneczny
tanio. Poznańska 27, m. 9, II ptr. 
podwórzu prosto. zdg 19 939

Augusta
2 — 11, wysoki parter, brama, 

zdg 19 932
Pokój — Pokoik

bez pościeli. Grobla lb — 8, na­
rożnik Garbar. zdg 19 933

Niekrępujący
św. Wojciech 22/24 — 13. 

zdg 19 931
Frontowy

Wierzbięcice 55 — 3. zdg 19 928
Matejki

47 — 10. zdg 19 972
Utrzymaniem

Świętosiawska 12, m. 6.
zdg 19 970

Dwuosobowy
Focha 49 — 8. zdg 19 963

Przyjezdnym
Ratajczaka 9 — 8. zdg 20 063

Słoneczny
solidnemu. Kopernika 3 — 7. 

zdg 20 099
Klatka

centralne. Masztalarska 7 a — 5 
zdg 20 098

Pokój
duży, frontowy. Szewska 20 — 
m. 5. zdg 20 097

Dąbrowskiego
33 — 8. zdg 20 087

Dąbrowskiego
36 — 7. zdg 20 086

Pierackiego
18 — 15. zdg 20 085

Polna
¡3 — 7. zdg 20 084

Pokój
Półwiejska 25, m. 1.

17. iiOKALE
zdg 20 101

Ładny
czysty, kulturalnej pani — panu. 
Rynek Łazarski lOa, — 3.

Ng 49 871

Kawiarnię
bez urządzenia z centralnym o- 
grzewaniem położoną centrum 
Starogardu wydzierżawimy. Miej­
ska Komunalna Kasa Oszczędno­
ści. Starogard. dg 24 388

Próżny
frontowy. Piekary 8 — 11. 

zdg 20 127
Skład

mieszkanie wynajmie gospodarz. 
Pamiątkowa 7. zdg 19 895

14 8.
Mostowa

Jackowskiego
21, mieszkanie 11, elegancki — 
(utrzymaniem). zdg 20 129

Czysty
front, elektr.. łazienka, solidne­
mu p’anu. Spokojna 24, m. 8.

zdg 20 135

Ubikacja
zdg 20128'suterenowa wolna, składnica, — 

pralnia. Pocztowa 20. Zgłoszenia 
portier. zdg 20 106

Kawiarenkę
oddaierżawię na sezon zimowy. 
Św. Marcin 78 (skład lodów).

zdg 20 054

Centralne
Poznańska 58 — 6. narożnik Mic­
kiewicza. zdg 2O14O?vfaz

Piekarnia
towarem kolonialnym w 

wiosce kościelnej bez konkuren­
cji, z powodu choroby do wydzier­
żawienia^ Zgłoszenia AgencjaPółwiejska

6 — (utrzymaniem) pianino. 'Kuriera Poznańskiego. Kobylin 
zdg 20 139 ¡ ng 49 781/2

rpnra

OGÓLNOPOLSKIE
Wtorek, 14 września.

6.15 audycje poranne: 11.15 au­
dycja dla szkól: ,,U pasterzy na 
hali“: 11.40 Juliusz Massenet: 
sceny malownicze — płyty: 11.57 
sygnał czasu; 12.03 dziennik po­
łudniowy ; 12.15 skrzynka rolni­
cza: 12.25 koncert orkiestry Fil­
harmonii Warszawskiej; 15.45 
wiadomości gospodarcze; 16.00 
„Rzeczy ciekaw- z pięciu części 
świata“ — audycja dla dzieci: 
16.20 Franciszek Schubert: 6 Mo­
ments musicaux op. 96; 16.45 w 
największym parku Polski — fe­
lieton; 17.00 koncert solistów. Wy­
konawcy: Helena Karnicka — 
śpiew, Tadeusz Lifan — wiolon­
czela; 17.50 aktualna pogadanka 
turystyczna: 18.00 przegląd aktu­
alności finansowo-gospodarczych: 
18.10 program na jutro: 18.15 z 
oper jazzowych Kreneka i Weil- 
la — płyty: 18,50 pogadanka aktu­
alna; 19.00 „Niezawodny środek" 
— skecz Bolesława Renna (z Kra­
kowa); 19.15 koncert kameralny. 
Wykonawcy: Kwartet Warszaw­
ski: 19.50 wiadomości sportowe: 
20.00 muzyka taneczna w wyk. 
Malej Orkiestr- P. R.; 20.40
zjazd Młodzieży Rzemieślniczej 
we Lwowie; 20.45 dziennik wie­
czorny; 21.00 . Don Carlos“ — o- 
pera Giuseppe Verdi'ego takt I i 
II). Transmisja z Rzymu. W 
przerwie ok. cod . 22.00 „Ogniwa"

Saksofon
alt. dobrze utrzymany okazyjnie 
kupię. Oferty z cena Kurier Po­
znański zdg 16 532

^26. SZUI^a^^ ŝS
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Służba domowa
Posługi

2 lub 3 razy tygodniu poszukuję. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 19 912 3
Dziewczyna

szuka posady do dzieci — prac 
domowych, pomocy w kuchni. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 19 876

Młodsza
szuka posady do dzieci — prac 
domowych, pomocy w kuchni, -j 
Oferty Kurier Pozn. zdg 19 873

Dziewczyna
poszukuje posady gotowaniem — 
mniejszym domu. Referencje do­
bre. Oferty Kurier Poznański

zdg 19 863

— opowiadanie Elizy Orzeszko­
wej; 22.51 ostatnie wiadomości.

WARSZAWA
Warszawa II — 13.00 koncert 

rozrywkowy płyty; 14.00 parę in­
formacji; 14.06 dwaj kompozyto­
rzy hiszpańscy (płyty); 15.00 re­
portaż z życia; 15.15 trio salono­
we P. R.; 22.00 wiadomości spor­
towe; 22.05 „Fata Morgana" — 
felieton; 22.20 muzyka taneczna; 
23.06—0.30 „Don Carlos“ — ope­
ra Giuseppe Verdiego (akty III i 
IV) (Akty I i II transm. na War­
szawę I).

__
Poznań — 11.40 z rozmaitych 

stron kraju płyty; 12.15 „Jesienne 
zabiegi na łąkach“ — pog. rolni­
cza; 13.00 życie Poznania: 13.05 
muzyka lekka z twórczości wiel­
kich kompozytorów płyty; 14.05 
giełda; 14.15 rzadko słyszane in­
strumenty płyty; 18.10 „Profile ar­
tystyczne: Audycja III: „Sergiusz 
Rachmaninow" płyty; 18.40 pro­
gram: 18.45 sport: 23.00 zespoły 
warszawskie grają do tańca piyty.

15.00 Berlin. — Drobiazgi mu 
zyczne. 15.15 Koenigsw. — Melo 
die operetkowe. 16.00 Lipsk. —

Koncert popularny. 16.05 Wied 
M. rozrywkowa. 16.10 Praga. 
Koncert ork. wojskowej. 17.00 
Kolonia. — Koncert z udz. s< 
stów. 17.15 Mediolan. — M. I 
meralna. Rzym. — M. tanecz. 
17.30 Wiedeń. — M. dwufortep 
nowa. 18.00 Koenigsw. — Konc 
chóru kameralnego. Lille. — K 
cert Szopenowski. Budapeszt. 
M. taneczna. 18.20 Londyn R. 
solo na organach Wuriitzera. 
Lipsk. — Recital klawesynom 
19.00 Droitwich. — Etiudy for 
pianowe Debussyego. Wrocław. 
M. ludowa. Mediolan. — M. r 
rywkowa. 19.45 Wiedeń. — Ork 
stra P. Whiteinana i NBO gra 
Austrii. 20.00 Bruksela fr. 
„Athalie“ op. Mendelsohna. 
Sztokholm. — ..Don Juan“ op. i 
zarta. Droitwich. — Konc 
symf. utworów Williamsa. 20 
Lipsk. — Wesoły program re.a 
nalny. 22.25 R. Romania. — Ki 
cert symf 2u.30 Paris PTT. 
Festival muzyki narodowej. Ly 
Koncert: „Wieczór u Berlićz 
21.00 Rzym. — „Don Carlos" 
Yerdiego. Budapeszt. — ..Rigol 
to“ op. Yerdiego. Berlin. — K< 
cert_ Filharmonii Berlińskiej. 
21.03 Praga. -- Koncert rad 
orkiestry. 22.05 Sztokholm. — A 
zyka z ptyt. 22.10 Mediolan. 
M. rozrywkowa. 22.30 P. Parisi
— Transmisja z kabaretu. Lip 
M. taneczna. 23.00 Kopenhaga. 
M. taneczna (do 0.30). Droitw:
— M. taneczna. 2!.C0 321 ulg; Koncert z płyt.
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Wyręczycielka
pani domu, młodsza, lat 24, poszu­
kuje zajęcia przy rodzinie rzym­
sko-katolickiej najchętniej w by­
łej Kongresówce. — Zgłoszenia 
Kurier Pozn. zd • 19 088

i Dziewczyna
uczciwa, czysta, dobrze gotuje 
szuka posady od 15. lub od 1. 9. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 20 049

Osoba
która pracowała parę lat w jed­
nym domu poszukuje posługi na 
cały dzień lub posady od 15. 9. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 19 938
Posługi

szukam od 15. 9. Oferty Kurier 
Poznański zdg 19 926

Pokojowa
lub do pomocy gosposi szuka po­
sady od 1. 10. Oferty Kurier Po­
znański zdg 19 969

Mężatka
poszukuje posługi. Oferty Kurier 
Poznański zdg 20 040

Poszukuję
posady z gotowaniem 15,— Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 20 034

Pracownica
domowa szuka posady do samot­
nej osoby. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 20 030
Dziewczyna

z gotowaniem do wszystkiego 
szuka posady. Oferty Kurier 
Poznański Zdg 20 029

Panna
szuka posługi Wilda. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 20 025

Kucharka
poszukuje posady do wszystkie­
go. Oferty Kurier Poznański 

zdg 20 075
Dziewczyna

uczciwa, pracowita, z gotowa­
niem do wszelkich prac poszu­
kuje posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg 20 071

Gosposia
przychodnia szuka posługi. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 19 978

Gosposia
bardzo dobrze polecona od zaraz 
lub 1-go szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 20 066

Dobrze
polecona poszukuje posługi. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 20103

Posługi
gotowaniem poszukuję. Oferty 
Kurier Poznański zdg 20 132

Dziewczyna
uczciwa z dobrym gotowaniem — 
szuka od 15. 9. posady. Łaskawe 
oferty do Kuriera Poznańskiego 

zdg 20 130
Posługaczka

cały dzień — gotowaniem, pra­
niem. Oferty Kurier Poznański 

zdg 20 134
Panienka

do dzieci szyciem szuka posady. 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań­
skiego zdg 20 146

Dziewczyna
poszukuje posługi. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 20 144

Osoba
z dobrym gotowaniem szuka po­
sady 1 osoby lub starszego pań­
stwa. lepszym domu. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 20 122

Osoba
samodzielna szuka posady do 
gospodarstwa domowego 15. lub 
1 .do .mniejszej rodziny lub sa­
motnej osoby. Oferty Kurier 
Poznański zdg 20 121

Przybory Techniczne
Przykładnice/<•-—trójkąty — su-

// waki — cyrkle.
i i kalki szkicowe.Ił II PaPiery rysun-
| \ l kowe. Schoel-

światłoczułe
Aąnila,

św. Marcin 61 — Plac Wolności 9 
ng 49 515

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 13. 9. 

TEATR POLSKI: Poniedzia­
łek, 13. 9. o godz. 20: „Wieczne 
pióro“. -<•

Służącą
wiejska, uczciwa szuka posady 
z gotowaniem do wszystkiego do 
2—3 osób. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 20 004
Dziewczyna

uczciwa, pracowita poszukuje po. 
sady od zaraz. Oferty Kurier Po­
znański zdg 19 998

b) Inni

Doświadczona
zarzadczyni gospodarstwa domo; 
wego hodowczyni drobiu świniami 
i obory poszukuję posady Gniezno 
Rzeźnieka 1 m. 15 ng 49 110

KINA

Pielęgniarz Posługaczka
¡młody sympatyczny, debra prak- cały dzień gotowaniem. \\ lerz- 
tyka poszukuje posady. Oferty bięeice 27, Kawiarnia.
Kurier Poznański zdg 18 950 zdg 19

Ogrodnik
kawaler, lat 36. wykwalifikowany 
warzywnictwo, sadownictwo. — 
kwiaciarstwo poszukuje posady. 
Łaskawe oferty Kurier Poznański 

zdg 19 089

Nauczycielka
pozwolenie zakres szkoiy pow­
szechnej z francuskim w Poznaniu 
lub blisko Poznania szuka posady 
za utrzyma,nie. Wiadomości od 4 
Wodna 19 m. 6. zdg 19 086

Ogrodnik-siodlarz
szuka posady na majątku. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 19 720

Doświadczony
werkmistrz

z pełnymi kwalifikacjami, długo­
letnia praktyka i doświadczeniem 
(fabryki obrabiarek i tartaku) — 
obeznany gruntownie z wszelka 
praca w branży drzewnej oraz 
reperacja i montażem maszyn po­
szukuje pracy. — Wymagania 
skromne. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 19 861

Sierota
poszukuje posady do dzieci. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 19 891

Panienka
lat 20 szuka zajęcia w biurze, — 
do szycia lub jakiegokolwiek in­
nego przyjmie także prace fi­
zyczna. Łaskawe oferty Kurier 
Poznański zdg 19 903

Inteligentna
religijna wychowawczyni z do­
brymi świadectwami szuka posa­
dy do dwojga dzieci od 2—6 łat 
najchętniej w mieście zaraz lub 
później. Wymagania skromne. — 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań­
skiego zdg 19 898 

Poznań, poniedziałek, 13. 9. 
APOLLO: „Znachor“.
CORSO: „Potępieniec“. 
GLORIA: „Dama Kamcliowa“ 
GWIAZDA: „Sonata Księży­
cowa“.
MBTROPOLIS: „Znachor“. 
OŚWIATOWE T. C. L.: „Ostał 
nie dni Pompei".
RENAISSANCE: „Szarże lek­
kiej kawalerii“.
SŁONCE: „Tajemnica Starego 
Zamku".
SFINKS: „Trędowata“.
ŚWIT: „Cyrk na Okręcie". 
TĘCZA-Łazarz: „Teodora robi 
k a ri erę**
TĘCZA-Wilda „Romeo i Julia“. 
WILSONA: „Matura".

Technik budowlany
język polski, niemiecki, obeznany 
z przemysłem tartacznym, biegle 
w księgowości i w pisaniu na 
maszynie szuka pracy. Oferty 
Kurier Poznański zdg 19 897

Kelner
miody rzutki dobry fachowiec 
prima świadectwa poszukuje po­
sady, złoże gwarancje. Miejsco­
wość obojętna. Oferty Kurier Po­
znański zdg 19 452

Biuralistka
pisząca na maszynie, zna ubez- 
pieczalnie, statystykę, bezrobocie, 
język niemiecki, szuka posady 1. 
10. Oferty Kurier Poznański

zdg 19 940

Młodszy
urzędnik gosp. kawaler lat 29. z 
ukończona średnia Szkoła Rolni­
cza 6 letnia praktyka obowiązko­
wy sumienny, dobre świadectwa 
i referencje szuka posady. Ła­
skawe oferty kierować Kurier 
Poznański zdg 17 798

Panienka
szuka posady do obsługi gości 
lub bufetu. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 20 088

Gospodynię
podwórzowa lub do skromnego 
domu z hodowla drobiu polecam 
Żółtowska, Głuchów, p. Czem­
piń. dg 24 436

Cukiernik
mistrz poszukuje posady od za­
raz. Oferty Kurier Poznański

zdg 20 073
Dziewczyna

przyjezdna poszukuje posady ja­
ko pokojowa do hotelu lub do 
wszystkiego gotowaniem z dobry­
mi świadectwami. Oferty Kurier 
Poznański zdg 19 986

Chłopiec
lat 17. szkoła wydziałowa, poszu­
kuje nauki elektromechanika lub 
tokarza. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 20 136

Piętnastoletnia
szuka posady jako uczenica do 
składu, bufetu lub innej. Oferty 
Kurier Poznański zdg 20 108

Dziewczyna
z prowincji szuka posady do 
dzieci lekkich prac domowych z 
własna pościelą. Oferty Kurier Poznański zdg 20 057

Panienka
szuka szycia jako podręczna. — 
Oferty do Kuriera Poznańskiego 

zdg 20 060
Inteligentny

poszukuje posady inkasenta, ma­
gazyniera, dyplom szoferski. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 19 065

Energiczna
młoda poszukuje praktyki biuro­
wej. Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 18 317
Ogrodnik - pszczelarz

lat 29. praktyki 12 lat obeznany 
wszystkich działach ogrodnictwa 
zmieni posadę do większego dwo­
ru. Kawalera lub żonatego od 1. 
10. 37. Oferty Kurier Pozn.

zdg 18 907

Pani
intelig. wiek średni, relig., uczci­
wa. oszczędna, praktyczna z do­
kładna znajomością gospod. do­
mowego, księgowością itd. kocha­
jąca dzieci, zajmie się sumiennie 
wychowaniem dzieci, zarządem 
domu lepszej samotnej osoby. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 18 253

Książkowa
samodzielna długoletnia praktyka 
zna przebitkowa, przyjmie godzi­
nowo. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski zdg 18 254
Młoda pani z Belgii, doskonała 
kuchnia zagraniczna, znajomość 
wzorowego prowadzenia domu — 
poszukuje posady
gospodyni - guwernantki 
w domu arystokratycznym lub 
obywatelskim. Języki, praktyka 
zagraniczna. Oferty pod „Bruxel­
les“ do Biura Ogłoszeń, Byd­
goszcz, Dworcowa 54

ng 49 434
Zaprowadzony

przedstawiciel kawach, herbatach 
dobry sprzedawca obejmie solid­
ne przedstawicielstwo. — Oferty 
Kurier Poznański zdg 18 722

Uczeń
z dobrej rodziny z ukończonym 
rocznym kursem handlowym po­
szukuje nauki od zaraz, najchęt­
niej za bławatnika. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 17 809

Inteligentna
szuka posady do dziecka. Oferty 
Kurier Poznański zdg 18 601

Cukiernik
szuka pracy u piekarza. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 18 641

Panienka
lat 16. lepszej rodziny poszukuje 
nauki całym utrzymaniem, bran­
ża obojętna. Oferty Kurier Po­
znański zdg 18 642

Chłopiec
sumienny szuka pracy do posyłek 
Oferty Kurier Pjjzn. zdg 18 934

Panienka
inteligentna, uczciwa — sierotą, 
znajaca szycie — robótki przyjmie 
posadę wychowawczyni, zaraz lub 
później. Oferty Kurier Poznański 

zdg 18 936
Posady

kierownika książkowego itp. w 
przemyśle lub handlu. Kaucja 
5 000 poszukuje. Zgł. Kurier Pozn. 

zd g!8 941
Córka

urzędnika szuka posady cukierni 
piekarni kiosku. Kaucja. Oferty 
Kurier Poznański zdg 19 022

Wychowawczyni
inteligentna zaufana . przyjmie 
posadę język niemiecki, robótki, 
także bez spania. Zgłoszenia
Kurier Poznański zdg 18 947

Üf[ 27.WOLNE MIEJSCA Jgj

Pierwszy młynarz
do prowadzenia 20-tonowego mły­
na, wiek 27-34 lat, energiczny, — 
z bardzo dobra praktyka potrzeb­ny. Pisemne zgłoszenia kierować 
Młyn Jana Droba, Tychy, (ślasłk) 

zdg 18 628

Samodzielna
ekspedientke - dysponentke ,z dłu­
goletnią praktyka w branży obu­
wniczej przyjme zaraz lub 15. 9. br. Zgłoszenia z podaniem wa­
runków do Kuriera Poznańskie­
go zdg 18 608

Medyk
lub Farmaceuta bez dyplomu — 
otrzyma stałą posadę biurową w 
przemyśle. Zgłoszenia cur. vit. i 
referencje do Kuriera Pozn.

zdg 18 463

Pomocnik
zegarmistrzowski

może się zgłosić od zaraz adres: 
Józef Mańka Chełm Lub. ul. Lu­
belska 75. zdg 19 430

Sierota
lat 16—18 z niemieckim do pie­
karni. cukierni od 1. 10. potrzeb­
na. Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 19 494
Kierownika

składnicy drzewa w Poznaniu z 
kaucja poszukuje od 1. lub 15 
października. Osoby obeznane w 
terenie -poznańskim mają pierw­
szeństwo. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 18 426

Bufetowa
młodsza z obsługa gości, dobrze 
polecona od zaraz do pierwszo­
rzędnego hotelu na prowincji. — 
Zgłoszenia do „Par“. Poznań pod 
„36,80“. Pg 30 034-36,80

Młody
pomocnik krawiecki potrzebny. 
Adr. Jeskiego 28. Łazarz.

zdg 20 033 ___

Fryzjerka
żelazkowa _ manicure

wysoka pensja. Stefan Galas. 
Września. ng 49 784

Kasjerka
z dobrymi świiadecbwaml i reko­
mendacjami potrzebna do War­
szawy. Pierwszeństwo mam pa­
nie, posiadające rodzinę w War; 
szawie. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw i. podaniem wysokości 
pensji do biura ogłoszeń „1 ar . 
Poznań, pod ńr „36,gi9 .

Pg 30 oea-ao.ja_______ .
Kelner

wykwalifikowany. — samodzielny 
kierownik, potrzebny do pierwszo­
rzędnego baru, restauracji, ka­
wiarni. Oferty z odpisami świa­
dectw, podaniem wysokości gwa­
rancji. Gdynia Skrzynka poczt. 
188. ng 49 03o

Służący
dobrze polecony do wielkiego 
dworu 1. 10. Zgłoszenia, świadec- 
twami pod Kurier Poznański

zdg 19 884 _
Pisarz gospodarczy

zaraz na większy majątek, Zgło; 
szenia życiorysem świadectwami 
pod Kurier Pozn. zdg 19 obd

Panienka
14 do 15 lat. majaca kilka klas 
gimnazjum, bystra potrzebna w 
składzie. Życiorys Kurier Pozn. 

zdg 19 872
Ksiądz poszukuje na wieś inte­
ligentnej i
Zarządczyni - gospodyni
Zgłoszenia Al. Marsz. Piłsudskie-
:o 3. m. 3, pomiędzy godz. 13 a 
“ i 19 a 21. dg 24 416Í5°

Bławatnik
zdolny sprzedawca - dekorator

Ekspedientka
z branży bławatów potrzebni od 
1. 10. rb. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 19 856 ________

Agenci
domokrążcy sprytni, inteligentni 
zarobią dużo przy wprowadzeniu 
opatentowanej nowości codzien­
nego użytku. Kręta 6—7, piata.

zdg 19 854
Dziewczyna

do wszystkiego potrzebna mieś. 
• 10,— zł. Zgłoszenia Staszica 25,
m. 3. zdg 19 853

Krawiec
damski dyplomowany do pracow­
ni. Oferty Kurier Poznański

zdg 19 851
Lekarz - dentysta

lub dentysta na zastępstwo na 
6—8 tyg. do praktyki dentyst. 
bez Kasy Chorych potrzebny. — 
Zgłoszenia z podaniem warun­
ków pod adresem G. i A. Bor 
mann, dentyści, Inowrocław, ul. 
Solankowa 62, tel. 287. zdg 19 899

Dziewczyna
gotowaniem wszystkiego, świa­
dectwa potrzebna. Młyńska 9, -— 
m. 8. zdg 19 910

Służąca
potrzebna. Wielkie Garliare 48, 
m. 19. zdg 19 953

Służąca
do 1.5 letniego ułomnego chłopca 
na wyjazd od zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia Stary Rynek 45, w 
probierni przy bufecie.

zdg 19 947

Ucznia
poszukuje Labr. Dentystyczne, 
Poznań, Stary Rynek 55, m. 4. 

zdg 19 944
Przychodnia

potrzebna. Długa 14. Mikołajska 
zdg 19 974

Swetrów
ręcznych, wszelkich haftów wy­
uczam. Sosińska. Skarbowa 19, 
m. 6. zdg 19 968

Dziewczyna
Sienna 2 — 8. zdg 19 966

Szofera - mechanika
poszukuje poważna instytucja. 
Zgłoszenia z podaniem życiorysu 
i poprzedniei pracy Kurier Pozn. 

Ng 48 825
Dziewczyna

do wszystkiego potrzebna. Dzien­
nik. Górczyn. Ks. Logi 17.

zdg 20 061-2
Kucharka

lub dziewczyna z gotowaniem. 
Prusa 20, śniadalnia. zdg 20 064

Dziewczynki
do pakowania świec. Zgłoszenia 
Drewniak. Rom. Szymańskiego 5 

zdg 20 100
Dziewczyna

Wodna 25 — 7._______ zdg 20 095
Marszantka

na samodzielna posadę do Kali­
sza potrzebna zaraz. Zgłoszenia 
Malczewski, hurtownia, Poznań. 
Stary Rynek 94. zdg 20 032

Dziewczyna
młodsza do wszystkiego. Ulica 
Matejki 65. m. 4. zdg 20 028

Wychowawczyni - 
freblanka

zdrowa, obowiązkową. dobra 
praktyka potrzebna do dzieci 

.przedszkolnych od 1. 10. ewentl. 
¡wcześniej. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 20 019

Fryzjer
męsko - damski. Zgłoszenia Plac 
Wolności 13. zdg 19 994

Haiciarki
pierwszorzędne stała praca. Se- 
redyńśka, Marcina 9. zdg 20 010

Nauczycielkę
z ukończonym Seminarium lub 
egzaminem pedagogicznym lub 
W. L. Dąbrówki poszukuje na 
wieś do dziewczynki. Zgłoszenia 
osobiste godz. 7—8 wiecz. 3 Ma­
ja 3, m. 21. zdg 19 997

Potrzebna
młodsza dziewczyna do wszelkiej 
pracy domowej. Ul. Grottgera 14 
m. 13. zdg 20 065

’30. POPIERAJMY
RZEMIOSŁO 3

Fryzjerka
trwała wodna. Skarbowa 19. 

zdg 20137
Dziewczyna

do pracy w warsztacie, która szy­
je maszyna potrzebna. Razer — 
Szewska 11. zdg 20 011

Służącą
Kochanowskiego 17 — 6. 

zdg 20 059
Niemieckiego języka

nauczyciela (kę) pełne kwalifi­
kacje poszukuje natychmiast gi­
mnazjum Kupieckie Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej w Ciechanowie. 
Wynagrodzenie 228,— zł rnies. 
btto za 19 godzin tygodniowo i 
wychowawstwo. dg 24 435

Dziewczyna
z dobrym gotowaniem do wszy­
stkiego od zaraz. Szkolna 9, — 
m. 5. zdg 20 000

Pokojowa
z pierwszorzędnymi świadectwa­
mi niech się zgłosi w piątek 17. 
o 8 wieczorem. Wesoła 3.

zdg 20 115
Rysownik

znajdzie praktykę w Wydziale 
propagandowym większego przed­
siębiorstwa przemysłowo - han­
dlowego w Poznaniu. Zgłoszenia 
przyjmuje Biuro Ogłoszeń „Par“ 
nr. „37,2“. Pg 30 048-37.2

Służąca
czysta, uczciwa, do samodzielnej 
gospodarki, dwoje osób zaraz — 
Starołęka. Oferty Kurier Pozn.

zdg 20 112
Dziewczyna

Chwaliszewo 1 — 5. zdg 20 110
Dziewczyna

do wszystkiego dobre gotowanie, 
silna zaraz potrzebna. Janiszew­
ska, Aleja Szelaeowska 21.

zdg 20 105

Korepetytora
łacina, francuskie. Billert, Mar­
cina 19. zdg 20 014

Fryzjer
Rynek śródecki 9. zdg 19 918

Posługaczka
całodzienna. Śniadeckich 24. — 
m, 6, Ng 49 802

Fryzjer
posada słała. Górna Wilda 36. 

zdg 20 131
Chłopak

do posyłek rowerem, uczciwy. — 
Piekary 12, m. 2. zdg 20126

Uczennica
potrzebna, fryzjer. Matejki 48/419 

zdg 20147
Dziewczyna

z gotowaniem zaraz. Wielkie 
Garbary 34 — 1. zdg 20 143

Dzielna
ekspedientka rzeźnieka potrzeb­
na. Dąbrowskiego 4. zdg 20 Î42

Panienka
ka_sy i sprzedaży, znajomość nie­
mieckiego zaraz na 4 tygodnie. 
„Gumy“. Grudnia 15. zdg 20 119

Służąca
Chwaliszewo 71, rzeźnictwo. 

zdg 20 120

Dywany
ręczne, maszynowe, fachowo na­
prawia. telefon 22-02. Adamski, 
Ratajczaka 15 — 6. zdr 11 442

*31. ROZRYWKA

Superheterodyny
siedmioobwodowe 295,— złotych. 
Największy

wybór
nowych modeli 1938

raty
miesięcznie 12 złotych. Zaufanie 
i polecenie tysięcy zadowolonych 
— tylko

Radiomechanika
ŚW.

numer
Marcin 

25
tel. 12-38. Wymiana aparatów, 
sprzedaż okazyjnych.

dg 24 422
Kinoteatr

„Gwiazda**
wyświetla od dziś pierwszy i je­
dyny film z
Ignacym Paderewskim

pod tytułem:
Sonata Księżycowa

zdg 19 177
Kino

Corso. Potępieniec. zdg 19 954
Monterów

udzielających
wyjaśnień

wysyłamy
bezpłatnie

do aparatów

Radiomechanika
ŚW.

numer
Marcin

25
dg 24 280

Teodora
robi karierę. Kino Tęcza, Łazarz 

zdg 20 045/6

„Trędowata“
Najpopularniejsze polskie arcy­
dzieło. Elżbieta

Barszczewska
Franciszek

Brodniewicz
Kinoteatr zr^8 T9

„Sfinks“
Casanova

Masztalarska. najtańszy lokal 
rozrywkowy. Dancing do rana.

zdg 19 980__________
Kosmos

rewelacyjna superbeterodyna
Pionier

na 15 rat przy wpłacie 20, — w 
firmie

Pełczyński
Fredry 12.________ zdg 20 109

Kino Oświatowe TGL
Dziś film historyczny Ostatnie dni Pompei oraz nadprogram na­
ukowy. Ng 48 i62 3

„Kapelusz“
Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastąpi często nowy. La­
nie kapelusze na składzie. £01* 
ska wytwórnia kapeluszy. 2 J-go 
Grudnia 2. podwórze, zdg 6 6J3-4

Humor zagraniczny

Podsłuchana rozmowa wróbli.
— Dziś koń każę nam jakoś długo czekać na nasze 

śniadanie! (M)
(Lustige Blätter, Berlin).

Przedpłata na miesiąc wrzesień 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji z! 3,20 w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3 70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4.10. kwartalnie zł 12,30, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00, w innych 
krajach zł 7.00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma^ a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarozonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 36-24 35-25. 40-72, w niej

~ 1 o na stronie 6-łamowej 25 gr. na strome 4-lamowej przy końcu tekstu
ylU o Z CI11 a redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stron.e

----:------------------- -— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed w adomościanr potocznemi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeń em nrejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszeira do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18 30 w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..drobne“ do g. 11 10. w dn: przedświą­
teczne do godz. 10.45, w.eksze dłużej według możność'. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tein 5 naglówk.). słowo naglówk. (tłuste) 25 gr każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice m edzy 
zestawem a wysokośoia ogłoszenia, powstała wskutek matryc, wydawnictwo nie odpow ada. 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości.
zieię. śwista i nocą tylko 14-76, 35 24 i 40-72. P. K O. Poznań nr 200-149.
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